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List przodowników rolnictwa 
Mołdawskiej SRR do Józefa Stalina
(i) M O S K W A  (PAP). D z ienn i

k i radzieckie zam ieściły tekst 
«stu uczestników  re p u b lika ń - 
s* ie j narady p rzodow ników  ro l
n ictw a M o łdaw sk ie j SRR do 
Przewodniczącego Rady M in i
m ó w  ZSRR — S talina .

W łączając sie do ogólnonaro
dowego współzaw odnictw a o 
Przedterm inowe w ykonan ie  p la 
nu gospodarczego 1951 r.. p ra 
cownicy pól kołchozowych M o ł
dawskie j SRR zobow iązują .sie 
Zwiększyć znacznie urodzajność 
* Slobaine zb io ry  . wszystkich 
k u ltu r  upraw nych, zw rócić szcze 
Solną uwagę na rozw ój sadow
nictw a i zw iększyć k ilk a k ro tn ie  
Powierzchnię up raw y  w in o 

gron, baw e łny, bu raków  cu k ro 
wych i ty to n iu . A u to rzy  lis tu  
postanąw ia ją wykonać z nad
w yżką 3 -le tn i p lan  rozw o ju  ho
d o w li bydła.

Ponadto ko łchoźnicy, pracow 
n icy  ośrodków maszynowych i 
sowchozów M o łdaw sk ie j SRR 
zobow iązują się w  liśc ie do 
S ta lina  zebrać w  całej repub lice 
przecię tn ie nie m n ie j n iż 20 
cetnarów  pszenicy z ha, 30 
cetnarów  ku ku ryd zy , 17 cetna
rów  słonecznika, 13 cetnarów  
soji, 300 centnarów  buraka cu
krowego, 13 cetnarów  ty to n iu , 
40 cetnarów  w inogron , 35 cet - 
na rów  owoców i  6 cetnarów  
bawełny.

Przemysł RSFRR wykonał kwartalny 
plan produkcji przemysłowej 

w 100,1 proc.
M O S K W A  (PAP). Prasa 

^d z ie c k a  opub likow a ła  kom un i 
ka t Urzędu Statystycznego — 
«■SPr r  0 w yn ikach  w ykonan ia  
Państwowego p lanu rozw o ju  go
spodarki narodow ej Federacji 
R osyjskie j w  .1 kw a rta le  1951 r.
K om u n ika t stw ierdza, że lewar 

>alny p ian p ro d u k c ji przem ysło
wej w yko na ny został w  100.1

proc. G lobalna p rodukc ja  prze
m ysłu  RSFRR w  I  kw a rta le  
1951 r. wzrosła o 15 proc. w  po
rów nan iu  z I  kw a rta łe m  1950 r.

K o m u n ika t wskazuje następ
nie, że tegoroczna kam pania 
siewna w  kołchozach i  sowcho- 
zach przeprowadzona została w 
te rm in ie  znacznie k ró tszym  i 
sp raw n ie j n iż  w  ro ku  ub.

Nad brzegami Wołgi i Dniepru 
powstają nowe miasta 

i  wielkie osiedla robotnicze
’tt) M O S K W A  (PAP). Do M o- 

JKwy na p ływ a ją  codziennie z 
I r °n tu  budow nictw a hyd roener- 
^ńycznego w iadom ości o szyb
a c h  postępach prac przy wzno- 
s^°niu potężnych bu do w li kom u
P^m u.

N ajszybcie j posuwają się p ra - 
0,5 r rzy budow ie kana łu  W o ł- 
ga !

ńo użytku
Don, k tó ry  oddany zosta- 

ic r Y *0 uży tku  ju ż  na w iosnę 
. r °ku . W ciągu jednego ty l-

ju z  na w iosnę
• - “ ‘'U. W  cią_

0 dnia na teren ie budowy ka- 
. t u  W ołga — Don w ydobyw a 

SlÓ ponad 120.000 m sześć, zie- 
JPi i k ładzie  około 1.500 m. kw . 
betonu. Jedr«ę z czynnych super 
Potężnych kopaczek „k roczą 
cych“  w ykopa ła  w  ciągu dnia

około 5.000 m  sześć, ziem i. Ta 
gigantyczna kopaczka zastępuje 
pracę 3.000 robotn ików .

Na północ od S ta ling radu  w  
pobliżu przyszłe j S ta ling radk- 
k ie j E le k tro w n i W odnej w y ro 
sło ju ż  w ie lk ie  osiedle ro b o tn i
cze. 20 bm. w  osiedlu tym  uka 
zał się p ierw szy num er nowej 
gazety —- organu budowniczych 
pt. ..Budow la K om un izm u“ .

W  szybkim  tem pie powstaje 'w. 
pobliżu K achów ki, nad wyso
k im , u rw is ty m  brzegiem D n ie
pru, m iasto przyszłości — Nowa 
Kachów ka. B rygady robo tn ików  
budow lanych, wznoszących no
we m iasto, w yko nu ją  swe dzień 
ne p lany w  250—300 proc.

Z  cale u o k r a ju  p łyną  m eldunk i:

Narodowy Plebiscyt Pokoju dobiega końca
W  szóstym dniu Plebiscytu ilość złożonych k a rt osiągnęła 17.688.997

Kom unikat Polskiego Komitetu  
Obrońców Pokoju

Obrońców Pokoju osiągnęła 
17.688-997. W edług donie
sień z całego k ra ju  P lebis
cyt dobiega końca.

W  szóstym dn iu  Narodo
wego Plebiscytu Pokoju — 
22 maja br. liczba podpisa
nych ka rt plebiscytowych, 
zebranych' przez K om ite t

W arszawa kończy akcję plebiscytową
w o j. warszawskiego prace p le -A k c ja  p leb iscytow a na teren ie 

W arszawy według m eldunków  
napływ ających z terenu została 
ju ż  niem al ca łkow ic ie  zakoń
czona. Do poszczególnych te re 
nowych kom ite tów  obrońców 
pokoju zgłaszają się jeszcze o- 
soby, k tó re  ze względu na róż 
norakie  przeszkody nie zdo ła ły  
jeszcze złożyć swych k a rt.

Podobnie i na teren ie całego

biscytowe dobiegają końca. N ie 
m al w szystkie ju ż  po w ia ty  za
kończyły akcję p leb iscytow ą. 
Do W ojewódzkiego K o m ite tu  
Obrońców Poko ju nadchodzą z 
poszczególnych pow ia tów  szta
fe ty , składając m e ld u n k i o za
kończeniu prac p leb iscytow ych
na swych terenach.

Płyną m eldunki z miast i powiatów  
Dolnego Śląska

Z m iast i  pow ia tów  Dolnego 
Śląska coraz liczn ie j p rzyb yw a 
ją  do W rocław ia delegacje po
w ia tow ych  i  m ie jsk ich  ko m ite 
tów  obrońców pokoju, m e ldu 
jąc  o zakończeniu Narodowego 
P leb iscytu Pokoju. Dn ia 23 bm. 
na udekorowanych zie len ią  i 
b łę k itn y m i flagam i wozach 
przyjechała do W roc ław ia  17-

osobowa delegacja z p o w ia tu  
wałbrzyskiego, sk łada jąc na rę 
ce przewodniczącego W oj. K o 
m ite tu  Obrońców P oko ju  m e l
dunek o zakończeniu akc ji.

W  um ajonych zie lenią i b a rw 
n y m i k w ia ta m i samochodach 
p rzyb y ła  również delegacja po-
w ia tu  legnickiego.

Manifestacje młodzieży Elbląga
M iasto E lb ląg ja ko  jedno 

z p ierwszych na W ybrzeżu za
kończyło składanie podpisów

W  zw iązku z tym  odbyła się 
w ie lka  m anifestacja m łodzieży 
z udzia łem  około 4 tys. osób.

pod k a rta m i Narodowego P le - i M łodzież z transparentam i prze - 
b iscytu  Pokoju. | maszerowała g łów n ym i u licam i

miasta, a na P lacu Czerwonym  
przem ów ił do zgrom adzonych 
przewodniczący Zarządu M ie j
skiego ZM P, B le ja  „M łodzież 
E lbląga — pow iedz ia ł on — 

| składając swe podpisy pod k a r 
tą Narodowego P leb iscytu  Po
ko ju , jeszcze raz zadokum ento
w ała, że nie będzie szczędziła 
s ił, aby przyczyn ić się do u trw a 
len ia  pokoju.“

Wszędzie -wita 
banderę polską 

okrzyk:
„Niech żyje pokój!“
M arynarze P M H  w  dalszym 

ciągu przesyła ją do K o m ite tu  
O brońców P oko ju F lo ty  Hand lu 
w e j liczne lis ty , obrazujące 
przebieg P leb iscytu na po k ła 
dach ich statków .

Załoga jednego ze sta tków , 
m eldu jąc o zakończeniu głosoT 
w ania pisze m. iń .:

„U radow a liśm y się n iezm ie r
n ie  widząc, że na na jw yższym  
bastion ie m arsylskiego arsena
łu  robo tn icy  w yp isa li w ie lo m e
tro w e j w ie lkości napis:

„D oke rzy ! Wasza w a lka  służy 
przyk ładem  w szystk im  walczą
cym  o po kó j“ .

T a k i w idok  w skazu je  nam  
jasno, ja k  zdecydowanie lu d  pra 
cu jący całego św iata wa lczy 
przeciw  w o jn ie . W  każdym  p o r
cie w id z im y  ludzi, k tó rz y  naszą 
po lską banderę w itą ją  o k rz y k a 
m i: „N iech  żyje p o k ó j“ .

Z nnbvlu związkowców koreańskich w Warszawie

Walka o zawarcie Paktu Pokoju jednoczy 
wszystkich uczciwych ludzi na całym świecie

Delegacja Koreańskich Z w ią zków  Zawodowych, k tó ra  baw iła w Polsce odw iedziła K lu b  M ię 
dzynarodow ej K s ią żk i i Prasy na P lacu U n ii Lu be lsk ie j w  W arszaw ie. Na zdjęciu: delegaci

przeglądają pisma. F o to  C A F  W. K o n d ra c k i

(f) MEKSYK (PAP). W Meksyku, zakończyły się obrady 
I  Meksykańskiego Kongresu Pokoju, na którym postanowio
no utworzyć stalą organizację bojowników o pokój pod na
zwą „Meksykański Ruch Obrońców Pokoju“.

Nowele Bolesława Prusa -  w języku 
rosyjskim

Na czele o rgan izac ji staną: 
Rada Narodowa, Rada W yko 
nawcza i S ekre taria t. Prezyden 
tern „M eksykańskiego Ruchu 
O brońców P oko ju “  w yb ra n y  zo 
sta l w y b itn y  poeta M eksyku — 
E nrique  González M artínez.

Powzięta na Kongresie uchwa 
ła, żąda m. in.f- zawarcia Paktu 
P oko ju  m iędzy pięciom a m o
carstwam i, odrzucenia decyzji

„N a rodow a Rada W a lk i o Po
k ó j“  cieszy się w p ły w a m i w  k la 
sach średnich i jest popierana 
przez 40 organ izacji. „T ow a  - 
rzystw o K rzew ien ia  P oko ju “  re 
prezentu je  k ilk a  kościo łów  k a - 

.to lick ich .
*

H A G A  (PAP). — W  H o land ii 
trw a  kam pania zbierania pod-

ff) M O S K W A  (TAP). Na pó ł
kach księgarskich M oskw y uka - 
“ń się w  przekładzie na język 
£sy jsk i zbiór nowel Bolesława 
Ausa, w  nakładzie 30 tysięcy 
Egzemplarzy.

Jednocześnie w  serii „B ib lio 
te k i Pisarzy S łow iańskich uka 
zała się w  M oskw ie powieść L u 
cjana Rudnickiego pt. „S ta re  i 
nowe“ . Powieść została, poprze
dzona wstępem W. A rc y m o w i-

Slrajk powszechny w Palermo,
demonstracje robotnicze w Reggio Emilia

,  R Z Y M  (PAP). — W  .dniu
>J.bm. odby ł się w  Palerm o we 
¿’ wszech s tra jk  generalny na 
.bak protestu przeciw  bezpraw 

emu rozw iązaniu kom un is tycz-
r°  w iecu wyborczego. 95°

“p o tn ikó w  zatrudn ionych w  
'■Wkszych zakładach przem ysło 

J ch, oraz w  stoczni p rzerw ało 
jedną godzinę pracę. Ruch 

s anawaj owy i  autobusowy zo- 
a* w strzym any na 15 m inut. 
Robotnicy i u rzędn icy na jw aż 

‘nejszyeh fa b ry k  w  Reggio Em i

l i  a p rze rw a li w  dn iu 22 bm. pra 
cę na znak protestu p rzeciw  de 
cyz ji rządu zaniknięcia zak ła 
dów m echanicznych „R egg ia- 
ne“  i  w yrzucen iu  na b ru k  
4.000 robo tn ików . W  Reggio E - 
m ilia  odby ły  się -potężne demon
strac je  protestacyjne z udzia
łem  dziesią tków  tysięcy rob o t
n ików . P róby rozbicia pochodu 
przez zm otoryzowaną p o lic ją  nie 
udały się. O lb rzym i pochód prze 
szedł u licam i miasta wznosząc 
o k rz y k i: „P racy  i  chleba“ !

W ciągu 4 dni wojska agresorów 
^  Korei straciły ponad 13 tys. ludzi

waszyngtońskie j ko n fe re n c ji pa 1 P*s° w  . apelem ^ Ś w iatow ej 
nam erykańsk ie j, ja k o  zagraża- 
jących suwerenności i niepodleg 
łości M eksyku ; oraz pokojowego 

i uregu low an ia k o n f lik tu  koreań
skiego.

Uchwała domaga się w ydania 
ustawy p rzec iw ko  propagandzie 
w o jenne j w  M eksyku ; domaga 
się re d u k c ji budżetu wojskowe 
go i  ob rony p ra w  obyw ate l
skich. U chw ała  w zyw a do w a l
k i  p rzeciw ko im peria lizm ow i 
am erykańskiem u.

26 bm. rozpocznie się 
w Czechosłowacji 

narodpwy plebiscyt pokoju
P R A G A  (PAP). W  Czechosło- | 

w a c ji czynione są p rzyg o tow a
n ia  do narodowego plebiscytu 
pokoju, k tó ry  rozpocznie się 26 
m aja. Czechosłowackie, 
pracujące pode jm ują  na 
pleb iscytu zobowiązania 
dukcyjne.

masy 
cześć 
pro r

*

(ń  P E K IN NaczelneJ ' / DA.11N (PAP). 
j*°wódżtwo koreańskie j a rm ii 

‘ nowej w  kom unikac ie  ogło - 
z°«ym  w  dn iu  23 m aja donosi:

-  O ddzia ły koreańskie j A rm ii 
v ^ ° w e j  w  ścisłym  współdzia - 

n ’u z ocho tn ikam i ch ińsk im i
w ie lk ie  s tra ty  am erykań - 

'  ang ie lsk im  w o jskom  in 
te n c y jn y m .

V ?  . dotychczasowych danych 
0r, jnka, że w ciągu czterech dni 
)U(?zialy  am erykańskie  i po - 
p n io w o  -  koreańskie s trac iły  
7 O d b ity c h  i rannych przeszło
du

®°fudniowo -  koreańskiego.
do n iew o li przeszło 

k jC| am erykańskich , fra n c u s 
k u 1 A  Hsynm anowskich o f ic e - 
s?t ’ żołn ierzy. Zdobyto prze - 
kich 3 000 karab inów . ISO cięż
szy 1 zw yk łych  karab inów  m a- 
b lin  ° VVych. przeszło 60 m iotaczy 
133 j  ^ 'zeszło 80 ciężkich dział.' 

0 działa lżejszego ka lib ru , 31

P i6 Uszkodzono 10 sam olotów

-0l?° *udzi. Wśród zabitych zna j- 
!e się dowódca ósmego pu łku

r*
n- Sów. przeszło 800 samocho - 

66 rad iostac ji Strącono 
B — Jćtzono :
p rzyjacie lskich .

Naród koreański zbiera 
fundusze na pomoc 

dla armii
(f) PHEN.JAN (PAP). W K o 

rc i rozw ija  się pa trio tyczny ruch 
zbieran ia funduszy na budowę 
czołgów, sam olotów i  ok rę tów  
dla A rm ii Ludow ej.

.W  p ro w in c ji Hawanhe zebra
no do dn ia 18 maja na ten cel 
10.860.000 wonów, 2.111 w o rków  
zboża i żywności oraz k ilk a  ty 
sięcy drogocennych rzeczy. W 

I p ro w in c ji P o łudn iow y Hamgen 
I na fundusz pomocy dla A rm ii 
j Ludow e j złożono 56.904.927 w o
nów. 1.917 w orków  z żywnością 
i k ilk a  tysięcy wartościowych 
przedm iotów. Z b ió rka funduszy 
przebiega pom yśln ie rów nież w  
innych prow incjach.

P H E N JA N  (PAP). Za w y ją tk o  
we zasługi w odbudowie trans
portu  kole jowego w  okresie w o
jennym  nadano o fice row i A rm ii 
Ludow e j A n  Sun-goru ty tu ł Bo
hatera K oreańskie j R epub lik i 
Ludow o - Dem okratycznej i w rę  
czono mu order „Sztandaru P ań1 
stwowego“  pierwszej klasy i me 
da l „Z ło te j G w iazdy“ .

Negacja związkowców koreańskich 
opuściła Polskę

®Za! ^m 'a 23 bm. opuściła W a r- 
k 0r'^ Ę, delegacja zw iązkow ców  
•»„_ ansk ich  z w iceprzew odni-O j, ••‘VU c W itezi ÓCWUUUł'

Zjednoczonych Z w ią ż - 
Ï L  , Zawodowych K o re i M un 

na czele.

Delegacie na Dw orcu G łów 
nym  żegnali przedstaw icie le 
CRZZ z w iceprzewodniczącym  
CRZZ tow. A le ksa n d re m » B u r
skim  na czele oraz liczn ie  p rzy 
byłe delegacje rob o tn ików  sto
licy .

LO N D Y N  (PAP). — Brytyjski 
K o m ite t O brony P oko ju podał 
do wiadom ości, że organizacje 
pacyfistyczne: „Narodow a Rada 
W a lk i o P okó j“  i „Tow arzystw o 
K rzew ien ia  P oko ju “  w y ra z iły  
pragnien ie wzięcia udziału w  
organizow anej przez Narodowy 
K o m ite t O brońców Pokoju kon
fe renc ji, m ające j się odbyć w 
dn iach 9 i  10 czerwca.

Rady P oko ju . Do dnia 22 bm. 
pod apelem ty m  złożyło pod - 
p isy ponad 96 tys. osób.

*
N O W Y  JO R K  (PAP). —  Jak

A r t y k u ł
d z ienn ika

MOSICW A (PAP). —  Dzien
n ik  „P ra w d a “  p u b lik u je  a r ty 
k u ł w stępny pt. „W a lka  o po
k ó j — to  sprawa wszystkich na 
rodów  św ia ta “ . -

Ruch mas ludow ych w  obro
nie  po ko ju  — pisze „P ra w d a “  
— to potężny, niezwyciężony 
ruch  naszej ery. Z każdym  
dn iem  ruch  ten ogarnia coraz 
szersze w a rs tw y  ludności róż
nych k ra jó w .

R a m i^  w  ram ię  z w szys tk im i j 
m iłu ją c y m i pokój narodam i, w  
walce z niebezpieczeństwem no - j 
w e j w o jn y  w ystępu ją  masy lu 
dowe k ra jó w  ko lon ia lnych  i  za
leżnych. '

K o ła  im peria lis tyczne  —  p i - ! 
sze da le j „P ra w d a “  — u s iłu ją  I 
przekszta łc ić ko lon ie  i k ra je  za- I 
leżne w  bazy wojenne, w  dostaw j 
ców mięsa arm atn iego i su ro w - i 
ców  strateg icznych. W  odpowie ! 
dzi na zakusy rea kc ji im p e r ia li-  ! 
stycznej, narody ko lo n ii i k ra -  : 
jó w  zależnych wzm agają swą

donoszą z M ontevideo, m im o 
b ru ta ln ych  rep res ji, w  A rg e n ty 
nie wzmaga się ruch zbierania 
podpisów pod apelem S w iato - 
w e j Rady Poko ju . Do A rgen - 
tyńskiego K om ite tu  O brony Po
ko ju  ' nadeszło ju ż  pierwszych 
100 tysięcy podpisów.

*
P A R Y Ż  (PAP). — Rada P o 

ko jow a departam entu Seine et 
Oise podała pierwsze w y n ik i 
zebranych podpisów pod apelem 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju . Do - 
tych czas odbyło się w  pow yż
szym departam encie 404 zebrań 
ludowych, na k tó rych  w ybrano 
870 delegatów na w ie lk i zlot 
poko jow y w  P aryżu w  dn iu  15 
lipca. — 22.985 osób złożyło
ju ż  podpisy pod apelem Ś w ia
tow e j Rady P oko ju .

wstępny
„ P r a w d a “
w a lkę  o pokoi i niezależność na
rodową. M ilio n y  lu d z i pracy w 
tych  k ra jach  na b ie ra ją  przeko
nania o konieczności u jęcia  sjjra 
w y  w a lk i o pokó j w  swe w ła 
sne ręce. M ilio n y  prostych lu 
dzi w  Ind iach i P akis tan ie , In 
donezji i Burra ie , w  Am eryce 
Łac ińsk ie j i Oceanii, zdecydo- 
yvanie popiera ją  apel Ś w ia tow ej 
Rady Pokoju, żądają położenia 
kresu re m ilita ry z a c ji N iem iec i 
Japonii, w ys tęp u ją  przeciwko 
w yśc ig ó w  zbro jeń.

Ruch narodów  ko lon ia lnych  i 
k ra jó w  zależnych p rzeciw ko cie
mięzcom im p e ria lis tyczn ym  — 
to ważna część składowa wsj>ól- 
ne j w a lk i w szystk ich  m iłu ją cych  
pokój narodów  p rzec iw ko  zaku
som agresorów am erykańsko- 
b ry ty jsk ich . Postępowa ludz
kość •+- pisze w  k o n k lu z ji 
„P raw da“  — gorąco popiera 
w a lkę  narodów  ko lon ia lnych  i 
k ra jó w  zależnych o pokó j i n ie 
zależność narodową.

Wszelkie próby rozszerzenia wojny 
przez agresorów amerykańskich 

przyśpieszą ich ostateczną klęskę
Oświadczenie przedstawiciela MSZ Chińskiej Republiki Ludowej 

w' związku z uchwaleniem embargu na dostawy dla Chin
(f) PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin ogłasza następu- ! wego ducha narodów  Chin 1 

jącc oświadczenie przedstawiciela Ministerstwa Spraw Za- Korei w  ich walce p rzeciw ko 
granicznych Chińskiej Republiki Ludowej w sprawie niele- i agresorom am erykańskim  oraz 
galnej uchwaiy Zgromadzenia Ogólnego ONZ o wprowadzę- tych^o ria tn fc i™  ’SWną 
niu embargo na d o s ta w y  dla Chińskiej Republiki Ludowej j Na]eż s tw ie rdz ić  że j i lż  
i Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej: J na d ług0 przed bezprawnym

— Pod naciskiem  rządu Sta-1 nów Z jednoczonych — pragnąc uchwaleniem  wspom nianej re 
nów Zjednoczonych Zgrom adzę- : napraw ić sytuację powstałą po i *o lu c ji, zaproponowanej przez 
nie Ogólne ONZ, m im o sprze- druzgocących porażkach, ja k ich  , S tany Z jednoczone rząd ang ie l- 
c iw u  ze strony Z w iązku  Ra- doznały n ie jednokro tn ie  jego j s^ ’ poczynił w ie le  n ie p rzy jra 
dzieckiego. Polski, Czechosło- j agresywne s iły  zbro jne na polu i nych k rokó w  przeciw ko C h iń - 
w ac ji, In d ii i innych  k ra jó w , j b itw y  w  K ore i — stara się zm u- j skie j _ Republice Ludow ej w 
u ch w a liło  bezprawnie dn ia  18 sić swoich w spó ln ików  do w z ię - \ dziedzin ie handlu i wykazał, że 
m aja  1951 r. przedstaw ioną cia jeszcze szerszego udzia łu  w  i JeV  w rog iem  narodu c h in - 
przez Stany Zjednoczone rezo- ; agresywnej w o jn ie  przeciw ko ] skiego.
luc ję  o w prow adzen iu  embargo ! K ore i i Chinom .' | W szvstkie te  k ra je  k tó re  pój-
na dostaw y dla C h ińsk ie j Repu- | W prowadzenie em bargo na ; da za przyk ładem  Stenów Z jed - 
b ł ik i Ludow ej i  K oreańskie j ! dostawy d.a Chin i K ore i stano- 
R e p u b lik i Ludow o -  D cm okra-.j w i zatem ważny k ro k  p o d ję ty .

noczonych, zakazując dostaw  
i , „  d la  Ch in i K ore i, poniosą odpo-

3 • 1- ! p i zez rząd Stanów Zjednoczo- ; w iedzia lność za wszelkie kon-
1 o bezpraw nym  uchw alen iu : nych w  dążeniu do rozszerzenia sekwencje w yp ływ a jące  z ich 

haniebnej rezo luc ji, k tó ra  w  1 agresyw nej w o jny . w ro g ich  ak tó w  w  stosunku do
sposob oszczerczy uznawała Jest rzeczą na jzupe łn ie j ja -  Chin.
C h iny za agresora, ten nowy ; sną, że ta bezprawna rezolucja .  .
bezpraw ny a k t Zgromadzenia i akcja  zm ierzająca do w prow a- . le nalez3’ rów n ież  ignorow ać
Ogólnego O rgan izac ji Narodow | dzenia em bargo na dostawy dla tak tu , ze rząd Stanów Z jedno - 
Z jednoczonych stanow i pogw ał- j C hińskie j R e p u b lik i Ludow ej i czon jch w yko rzys ta  tę bez- 
cenie K a r ty  ONZ, zamach na j Koreańskie j R e pu b lik i Ludow o- i Praw n3 rezo luc ję  o tak  żw . em -
kom petencje  Rady Bezpieczeń- i D em okratycznej nie może w  i  | la r*?  ,na dostaw y dla Ch in i
stwa i dokonaną z prem edytac ją  j na jm n ie jszym  stopniu w p łynąć | do zakłócenia norm alnych
próbę rozszerzenia agresywnej na zwycięską w a lkę , prow adzo- i stosunków na ry n k u  św ia to - 
w o jny. j ną przez narody Ch in i K ore i ! w 3'm. ażeby w yw o ła ć  spadek

Już po bezpraw nym  przy jęc iu  ; przeciwko agresorom  am erykan - ! cen rynkow ych  na n iek tó re  su-
przez Zgrom adzenie Ogólne i skim. Koreańska a rm ia  ludow a I- rowce w  celu zapewnienia am e- 
O N Z  re z o lu c ji rzucającej j i ochotnicy chińscy odnieś li ju ż  \ rykań sk im  handlarzom  bron i 
.oszczerstwa na C h iny, O fg a n i- I w ie lk ie  zwycięstwa na po lu  b it -  j 
zacja N arodów  Zjednoczonych ; w y w  Kore i, w y tw o rz y ła  się j 
w y tw o rz y ła  g łębok i rozdźw ięk j d e fin ity w n ie  taka sytuacja , w  
pom iędzy sobą a narodem c h iń - j k tó re j agresorzy am erykańscy j 
skim . F a k t, że Zgromadzenie I skazani są na klęskę, a w  k tó -  ;
Ogólne O NZ znów u ch w a liło  j re j narody Chin i K o re i muszą I 
bezprawnie tę zaproponowaną j odnieść zwycięstwo. Żadne sza-

m onopolu. na nabyw anie tych  
surowców, ja k  rów nież w  ty m  
celu. aby poddać swej k o n tro li 
gospodarkę k ra jó w  w y tw a rz a 
jących te surowce. W szystkie 
niezależne i suwerenne państwa

________  ______  _ ____| _____ ____ dążące do u trzym an ia  poko ju
przez S tany Z jednoczone rezo- j leńcze poczynania i p róby agre- I n ‘e mo§ą n >e śledzić czu jn ie  
’ ~8f  ■  " ' " ............... ' ‘ ‘ yoń know ań S tanów  Z jedno

czonych,
Naród ch ińsk i stanowczo p ro -

Na Śląsku powstaje jedna z największych 
w Polsce zapór wodnych i zbiornik o pojemności 
kilkudziesięciu milionów metrów sześciennych

luc ję  raz. jeszcze dowodzi, że [ sorów am erykańskich oraz ich 
O rganizacja N arodów  Z jedno - j w spó ln ików  w  k ie runku  rozsze- 
czonych przekszta łca się coraz I rżenia agresywnej w o jny  prze-
ba rdz ic j bezpow rotn ie  w  n a rz ę -| c iw ko  K ore i nie mogą ura tować | testu je  p rzec iw ko  te j" 'bezp raw - 
dzie rozszerzan ia1 agresyw nej ; agresorów am erykańskich od i nej i haniebnej rezo luc ji O rga- 
w o jn y  i że zna jd u je  się ona w  ! d e fin ity w n e j k lęski. W szelkie n izac ji N arodów  Zjednoczonych, 
służbie b loku  im p eria lis tyczn e - | dem onstracje i wszelkie k ro k i, j Jest on głęboko przekonany, że 
go, na którego czele stoją S tany podejm owane przez agresorów i zdoła odpowiedzieć na le han ie- 
Zjeanoczone. am erykańskich w  c e lu '  rozsze-' | bną i bezprawną rezolucję za-

Tn bezprawna rezo luc ja  w y -  i rżenia w o jn y  mogą doprowadzić j daniem druzgocącej k lęsk i agre- 
razme w skazu je , że rząd S ta- I jedyn ie  do wzm ocnienia bo jo - I sorom am erykańskim .

Amerykańscy generałowie uzgodnili 
z hitlerowcami sprawę utworzenia kadrowej

armii najemnej

(f) W Goczałkowicach na Śląsku powstaje na Wiśle jedna 
z największych w kraju zapór wodnych i olbrzymi zbiornik 
o pojemności kilkudziesięciu milionów metrów sześciennych 
wody. Ta jedna z największych na terenie Śląska inwestycja 
planu 6-letniego ma na celu dostarczenie wody odpowiedniej 
jakościowo i w dostatecznej ilości zarówno dla ludności Ślą
ska jak i na potrzeby przemysłu.

Na szerokim  froncie  budow y 
robo ty  są ju ż  w  pe łnym , toku.
Z dn ia na dzień rośnie jedna z 

’ potężnych naszych bu do w li so
c ja lizm u , będąca jeszcze jednym  
wyrazem  trosk i naszego Pań
stwa o w a ru n k i by tu  mas p ra 
cujących.

Zarów no większość m ieszkań
ców Śląska ja k  i m ie jscow y 
przem ysł ko rzysta ł z wód g ru m  
tow ych , k tó re  zdobywano z wie! 
k im  trudem . Prace górnicze pro 
wadzone na dużych g łęboko
ściach, powodowały stałą uciecz 
kę wód w coraz głębsze re jony , 
tak , że studnie w ie rc ić  trzeba 
by ło  na bardzo znacznych g łę
bokościach. Przy tym  woda ta, 
ze względu na swe w łaściw ości 
nie zupełnie nadawała się do 
spożywania ja k  i do p ro du kc ji.

wa gospodarka kap ita lis tyczna  
doprow adziła  do niedopuszczal- j 
nego zanieczyszczenia wód p ły -  j 
nących na pow ierzchn i.

Rząd Polski Ludow e j, ja k o ; 
jedno z czołowych zagadnień 
planu 6-le tn iego na tym  terenie 
w ysuną ł sprawę dostarczenia 
ludności śląskiego okręgu prze
m ysłowego odpow iedn ie j wódy 
w  dostatecznej ilości. W roku 
bież. robo ty  przy budow ie w ie l
k ie j zapory w odnej w  Goczał
kow icach ruszyły  pełną parą. 
Do końca p lanu 6-le tn iego  cały 
ten potężny ob iekt oddany zo
stanie do użytku , przyczyn ia jąc 
się do ra d yka ln e j popraw y w  
zaopatrzeniu w  wodę całego 
okręgu przemysłowego.

Zapora wodna i zb io rn ik  w  
G oczałkow icach będzie k ilk a -

Z , d ru g ie j zaś s trony  ra b u n k o - k ro tn ie  w iększy od zapory wod

nej i zb io rn ika  w  Porąbce. Już 
w  roku  p rzyszłym  rozpocznie się 
budowa wodociągów , k tó re  do
starczać będą wodę do tysięcy 
m ieszkań robo tn iczych  na ca
łym  Śląsku. B udow a zapory 
wodnej posiadać będzie jeszcze 
dodatkowe znaczenie, a m iano
w ic ie  dz ięk i n ie j położony zo
stanie kres niebezpieczeństwu 
częstych powodzi na oko licz
nych terenach.

Przy wznoszeniu zapory za
stosowany będzie na podstawie 
doświadczeń radzieck ich  m. in. 
system hyd rom echan izac ji. k tó 
ry  po raz p ierw szy w prow adzo
no przy budow ie  Dnieprogesu. 
System ten polega na przesyła
niu  ziemi na określone miejsce 
za pomocą w ody i pozwala skro 
cić o ok. 50 proc. czas w ykonyw a  
nia robót ziem nych. Szeroka po
moc Zw iązku Radzieckiego od
zw ierciedla się rów nież vv do
stawach sprzętu potrzebnego do 
w ykonan ia  te j potężnej in w e 
s tyc ji.

Budowa tę tn i wytężoną pracą. 
P ierwsze nazw iska p rzo do w n i
ków  pracy w id n ie ją  ju ż  na ta 
b lic y  w spółzawodnictwa.

(f) BERLIN (PAP). Według informacji prasy, rzeczoznaw
cy wojskowi zachodnich mocarstw imperialistycznych po od
byciu narad z ekspertami adenauerowskimi, którzy rekrutują 
się — jak wiadomo — spośród byłych generałów hitlerow
skich, porozumieli się, że „na razie“ wystawiona ma być za- 
chodnio-niemiecka armia kadrowa w sile 200 tysięcy ludzi.

Zachodnio -  n iem iecka agen- ryka ń sk i w ysok i kom isarz M c 
cja prasowa D P A  w ym ien ia  na- | C loy ośw iadczył na kon fe ren c ji
stępujące główne szczegóły po
rozum ien ia w  spraw ie u tw o 
rzen ia k a d r nowego W ehrm ach 
tu :

Najw yższą jednostką w  sk ła 
dzie a rm ii zachodnio-n iem iec- 
k ie j ma być tzw. grupa opera
cy jna, odpow iadająca swą l i 
czebnością m n ie j w ięcej jedne j 
d y w iz ji i  obejm ująca w szystkie 
rodzaje bron i.

D la w sp ieran ia oddzia łów  lą 
dowych przew idziane jest lo tn ie  
tw o  taktyczne, posiadające sa
m o lo ty  do zwalczania b lisk ich  
celów ja k  rów nież sam oloty w y 
w iadowcze i obserwacyjne.

Powstać m ają oddzia ły ochro
ny  wybrzeża, wyposażone w  
le k k ie  je dn os tk i m orskie.

(f) B E R L IN  (PAP). Z F ra n k 
fu r tu  n. M enem  donoszą, że ame

prasowej, że sprawozdanie o w y 
n ikach rozm ów przedstaw ic ie li 
m ocarstw  zachodnich z eksper
tam i w o jskow ym i „rz ą d u “  Ade- 
nauera przekazane zostanie „w  
dość b lis k ie j przyszłości“  m in i
strom  spraw zagranicznych 
USA, W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n 
c j i

Ludność Nieiiiicc 
zachodnich głosuje przeciw 

remilitaryzacji
(f) B E R L IN  (PAP). Ze wszyst

k ich  stron N iem iec zachodnich 
nadchodzą daisze wiadom ości o 
w yn ikach  głosowania poszcze
gólnych g ru p  ludności, k tó ra  
coraz liczn ie j bierze udzia ł w  
re ferendum  ludow ym  przec iw 
ko re m ilita ry z a c ji N iem iec i  na 
rźecz zawarcia tra k ta tu  poko
jowego z N iem cam i w  r. 1951.

W  Duesseldorfie z g łosu jących 
osta tn io  4.793 osób — 4.060
w ypow iedz ia ło  się przeciwko re 
m ilita ry z a c ji, 258 za re m ilita -  
ryzac ją  i 475 pow strzym ało  się 
od głosowania.

Z Ham burga donoszą, że w 
re ferendum  wzię ło  ju ż  udzia ł 
w ie le  tysięcy m ieszkańców. 
Przeszło 92 proc, uczestników  
referendum  głosowało p rzeciw 
ko re m ilita ry z a c ji N iem iec, t y l 
ko 1 proc. za rem ilita ryza c ją , 
a reszta pow strzym ała  się od 
głosowania.

W jednym  z osied li pod D u is
burg iem  m ieszkańcy m us ie li 
glosować pow tórn ie , ponieważ 
po lic ja  skon fiskow ała  u rn y  w y 
borcze i  zniszczyła złożone k a r t
k i.

Komunikat Klubu 
Poselskiego PZPR

Posiedzenie K lu b u  Poselskie
go PZPR odbędzie się w  d n iu  
25 m a ja  br. o godz. 19 w  Domu 
Poselskim. Obecność tow a rzy
szy posłów obow iązkowa.



5 TRYBUŁA LUDTT Nr !4 f

Sad kasacyjny uchylił 
wyrok na Henri Martin

<f) P A R Y Ż  (PAP). —  Sąd ka 
sacy jny u c h y lił w y ro k  try b u  - 
n a łu  wojskowego w  Tulon ie , na 
m ocy k tórego znany b o jo w n ik  
o pokó j m arynarz  H e n ri M a rt in  
skazany został w  październ iku 
ub. roku  na degradację i  5 la t 
w ięzien ia .

Jak  donosi „H u m a n ité  D im an 
chc“ , w ładze w o jskow e zam ie
rza ją  wszcząć now y proces prze 
c iw ko  M a rtin o w i. T ym  razem 
H e n ri M a rt in  ma stanąć przed 
try b u n a łe m  w o jskow ym  w  
Brest. P ism o-wzywa w szystkich 
p a trio tó w  francusk ich  i w szyst
k ic h  obrońców pokoju, aby jesz 
ćze energ icznie j w a lczy li o n ie 
zwłoczne uw o ln ien ie  H e n ri M a r 
tina .

Uwa»i rządu ZSRR w związku z opracowanym 
przez USA projektem traktatu pokojowego

z Japonią
( f)  M O S K W A  (P A P ). W7 d n iu  7 m a ja  b r .  w ic e m in is te r  s p ra w  

z a g ra n ic z n y c h  Z S R R  B o g o m o ln w  w rę c z y ł a m b a s a d o ro w i S ta 
n ó w  Z je d n o czo n ych  w  Z S R R  A . K i r k o w i  „U w a g i rz ą d u  ZS R R  
w  z w ią z k u  z o p ra c o w a n y m  p rzez  U S A  p ro je k te m  t r a k ta tu  
p o k o jo w e g o  z J a p o n ią “ .

Rząd ZSRR stw ierdza, żc 
o trzym a ł w  d n iu  29 m arca br. 
od rządu S tanów  Z jednoczo
nych p ro je k t tra k ta tu  poko jo 
wego z Japonią i w  zw iązku z 
tym  uważa za konieczne po
czynić następujące uw agi:

— M im o, że od czasu zakoń- 
Obrady komisji sejmowej czenia w o jn y  z Japonią u p ły -

nad projektem ustawy
o medalu „Siły Zbrojne

w Służbie Ojczyzny“
(f) D n ia  23 bm. odbyło się pod 

p rzew odn ic tw em  pos. O zg i-M i- 
chalskiego (ZSL) posiedzenie sej 
m ow e j K o m is ji O brony N a ro 
dow ej. K om is ja  rozpatrzy ła  de 
k re t  Rządu RP o służbie w o j
skow ej o fice rów  i  generałów 
S ił Z b ro jnych . Sprawozdanie o 
ty ra  dekrecie z łożył pos. Po
k rz y w a  (ZSL).

Następnie pos. O zga-M icha l- 
sk i z łoży ł sprawozdanie o rzą 
dow ym  p ro jekc ie  ustaw y o m e
da lu  ,.S iły Z b ro jne  w  Służbie 
O jczyzny“ .

Po przeprowadzeniu dyskus ji, 
•w k tó re j głos zab ie ra li pos. pos.: 
M akow ski. (ZSL), O zga-M icha i- 
sk i (ZSL) i A rczyńsk i (SD), K o 
m is ja  postanow iła  w ystąp ić  .do 
S-jęjmu o zatw ierdzenie dekre 
tu  Rządu, oraz o uchwalen ie rzą 
C .w ego p ro je k tu  ustawy.

„Sowictskoje Iskusstwo“ 
o zespole „Mazowsze“
(f) M O S K W A  (PAP), Na ł a 

m ach czasopisma „Sow ietsko je 
Iskusstw o“  ukazał się a rty k u ł 
k ie ro w n ik a  artystycznego ze - 
społu pieśni i tańca A rm ii Ra
dzieckie j, a rty s ty  ludowego 
RSFRR — B. A leksandrow a, w  
k tó ry m  au tor ocenia występy 
polskiego ludowego zespołu pies 
n i i  tańca —  „M azowsze“ .

W  ciągu osta tn ich k i lk u  la t 
w  M oskw ie  i  w  w ie lu  innych 
m iastach Zw iązku Radzieckie - 
go n ie jednokro tn ie  konce rtow a li 
po lscy a rtyśc i, k tó rych  w ystę  - 
py św iadczyły  o w ysokim  pozio
m ie  sz tuk i po lskie j. W ystępy 
zespołu „M azowsze“  p o tw ie r - 
dzają to raz jeszcze.

O m aw ia jąc rep e rtua r zespołu 
czasopismo wskazuje, że brak 
w  n im  współczesnych pieśni i 
tańców  ludow ych  oraz u tw o rów  
kom pozyto rów  polskich, osnu - 
tych  na tem atyce współczesnej.

Koncert
muzyki czechosłowackiej 

w Warszawie
(f) W  dn iu  22 bm . w  M uzeum  

N arodow ym  odbył się zorganizo 
w a n y  przez Zw . K om pozytorów  
P o lsk ich  koncert, poświęcony 
m uzyce czechosłowackiej.

K on ce rt zgrom adził licznych 
p rzeds taw ic ie li św iata m uzycz
nego i  ku ltu ra lneg o  stolicy. O - 
becni b y li przedstaw icie le A m 
basady Czechosłowackiej, z am 
basadorem Piszkiem  na czele.

] nęło przeszło pięć la t, sprawa 
! pokojowego uregu low ania p ro 
blem u Japon ii pozostaje n ie 
rozstrzygnięta. S ytuacja  taka 
w y tw o rz y ła  się przede w szyst- 

! k im  w sku tek stanow iska zaję
tego przez rząd Stanów Z je d - 

; tłoczonych, k tó ry  pod n a jro z 
m a itszym i p re teks tam i odraczał 

• nie ty lk o  zawarcie, lecz ró w 
nież samo przygotow anie  t ra k 
ta tu  pokojowego. Jednocześnie 

| rząd Stanów Z jednoczonych od- 
} rzuca ł n ie jednokro tn ie  propo- 
| zycje rządu radzieckiego w  
I spraw ie p rzygotow ania  tra k ta 

tu  pokojowego z Japon ią w spól- 
| n ie  z in n y m i rządam i, ja k  to 

p rze w id yw a ły  odpow iedn ie po- 
j rozum ien ia m iędzynarodowe. W 

w y n ik u  tego okupacja Japonii 
przez obce w o jska  przedłużyła  

I się w  sposób niedopuszczalny.
1 "U w agi rządu radzieckiego 
-*• dotyczą przede w szystk im  

j n iep raw id łow ego przygotow ania 
i tra k ta tu  pokojowego z Japonią.
| W  m em orandum , załączonym 

do am erykańskiego p ro je k tu  
| t ra k ta tu  pokojow ego z Japonią,
] rząd Stanów Zjednoczonych o- 
I świadczą, że w ym ien ion y  p ro - 
; je k t zredagowany został po w y 

m ian ie  poglądów m iędzy przed- 
i s taw ic ie lam i rządu '  Stanów 
i Z jednoczonych a przedstaw ic ie - 
| la m i rządów  szeregu in  - 

nych k ra jó w , w  ty m  rów nież 
I rządu radzieckiego. Należy za- 
! znaczyć, że to osta tn ie  jes t n ie- 
l zgodne z prawdą, ponieważ rząd 

radziecki jeszcze w  początkach 
marca br. og łosił oświadczenie,

; w  k tó ry m  k o m u n iku je  o swej 
odmowie wzięcia udz ia łu  w  se- 

I pa ratystycznych rokow aniach z 
! przedstaw ic ie lam i S tanów  Z jed - 
! noczonych w  spraw ie p rzygo to 

wania tra k ta tu  pokojowego z 
1 Japonią. Rząd radzieck i w y - 
’ chodził z założenia, że przygo- 
! tow anie  tra k ta tu  pokojowego z 
; Japonią nie może być dokonane 
i przez ja k ik o lw ie k  jeden ty lk o  

rząd i  nie może być w yn ik ie m  
kon su lta c ji tego rządu z in n y -  

i m i zain teresow anym i rządam i,
! lecz pow inno być dokonane 

wspóln ie przez w szystkie  te 
rządj% ja k  to p rze w id u ją  odpo
w iedn ie porozum ien ia m iędzy
narodowe. M im o  to  rząd S ta- 

I nów  Z jednoczonych nie zrezygno 
w a ł z separatystycznych p rzy 
gotowań tra k ta tu  pokojowego -- * U ffcuiuw* .. . Japon ii, p rzy  czym podkreślono,
z Japonią, u s iłu jąc  uzurpować ’

| S praw  Zagranicznych dla  p rzy - 
} gotowania tra k ta tu  pokojowego 
I z Japonią, ja k  i kon fe ren c ji po
ko jow e j d la  om ów ienia tego 
trak ta tu .

Rząd radzieck i uważa, że na-
; leży specja ln ie  podkreślić  n ie 
dopuszczalność odsunięcia Ch in 

| od przygotow ania  tra k ta tu  po- 
j ko.jowego z Japonią. W iadom o 
| powszechnie, że w  ciągu w ie lu  
i la t C h iny  b y ły  . przedm iotem  

b ru ta ln e j agresji ze s trony m i-  
lita rys tyczn e j Japon ii, że 'p ro - 

| w a dz iły  one długą i ciężką w o j
nę przeciw ko im p e ria lizm o w i 

| japońsk iem u i że poniosły n a j-  
w iększe o fia ry  w sku te k  agresji 
japońskie j. Wobec tego jest rze- 

| czą na tu ra lną , że rząd C h iń - 
I skie j R e p u b lik i Ludow e j, będą- 
i cy je dyn ym  lega lnym  rep re - 
| zentantem  narodu chińskiego, 
jest szczególnie zainteresowany 

| w  przygo tow an iu  tra k ta tu  po
kojowego z Japon ią i  w  usta- 

i now ien iu  trw a łego  pokoju na 
! D a lek im  Wschodzie. Jest rzeczą 
i ca łk iem  oczyw istą, że bez udz ia

łu  C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludow ej 
w  pracach przygotow awczych 

| nad tra k ta te m  poko jow ym  z 
Japonią rzeczyw iście pokojowe 
uregu low anie na D a lek im  
Wschodzie jest n iem ożliwe.

Z powyższego w yn ika , że 
rząd Stanów  Zjednoczonych dą
ży do odsunięcia ZSRR, C h iń 
skie j R e p u b lik i Ludow e j i  in 
nych k ra jó w  od przygotow ania  
tra k ta tu  pokojowego z Japonią 
oraz do wzięcia te j spraw y w y 
łącznie w  swe ręce w  tym  celu, 
aby w sposób jednostronny na 
rzucić Japon ii w  drodze d y k ta -

ani w  uchwałach ONZ, a m ia 
now ic ie  Rady Bezpieczeństwa 
-— to oderw anie tak ie  n ie  jest 
n iczym  uzasadnione.

Jeszcze w iększe znaczenie 
m ają  te fa k ty  odstąpienia, od 
w ym ien ionych  w yże j porozu
m ień m iędzynarodow ych, k tó re

zum ieniach w ie lk ic h  m ocarstw , f k o n fe re n c ji sainteresoyranych
m ocarstw .

Rząd radzieck i, k tó ry  doma
gał się bez p rze rw y ja k  na jszyb
szego zaw arcia tra k ta tu  poko jo 
wego z Japonią, uważa, że t ra k 
ta t ten pow in ien  być opracowa
ny na podstaw ie m iędzynarodo
wych porozum ień, zaw artych

Rząd USA prowadzi systematycznie wrogą 
działalność przeciwko Republice 

Czechosłowackiej
Nota czechosłowacka do rządu Stanów Zjednoczonych

zaw arte są w  am erykańsk im  : przez m ocarstw a w  okresie d ru -  
p ro jekc ie  tra k ta tu  pokojowego ■ g|ej  w o jn y  św ia tow e j, oraz że
z Japonią i dotyczą dziedziny j p rzygotow anie p ro je k tu  tra k ta -  
w o jskow ej. W ysta rczy w spom 
nieć, że p ro je k t am erykańsk i 

j n ie ty lk o  nie zaw iera gw a ra n - 
! p ji przeciw ko odbudow ie m il i-  
| ta ryzm u japońskiego, lecz nie 
| p rzew idu je  rów nież żadnych w  
| ogóle ograniczeń, je ś li chodzi o 
rozm ia ry  japońskich  s ił z b ro j-

tu  pow inno być dokonane współ 
n ie  przez p rzedstaw ic ie li S ta
nów  Z jednoczonych, C h ińsk ie j 
R e pu b lik i Ludow e j, Z w iązku  Ra 
dzieckiego i  W ie lk ie j B ry ta n ii —  
z tym , że do spraw y te j zosta
ną przyciągnię te w szystkie  pań-

(f) P R A G A  (P A P ). —  D n ia  21 m a ja  M in is te rs tw o  S p ra w  
Z a g ra n ic z n y c h  C ze ch o s ło w a c ji p rze ka za ło  am basadz ie  U S A  
w  P radze  no tę , k tó ra  s tw ie rd z a  m .in .:

du je  się pob liżu  M onach ium , na 
te ry to r iu m  pozostającym  pod 
kon tro lą  USA.

„W szystk ie  te okoliczności — 
czytam y da le j w  nocie —. jasno 
dowodzą, że kam pania w rog ie j 
dzia ła lności rozgłośni am erykan 
skich prżeciw ko Czechosłowacji 
jest system atycznie, przygotow y 
wana i podsycana. Zgodnie z 
ty m i p lanam i, same audycje cc 
chu je wzmożone podżeganie do 
w o jny  oraz w rogie a tak i prze
c iw ko  Republice Czechosłowac
k ie j, je j na rodow i i przeciw ko 
in n ym  suwerennym , m iłu ją cym  
pokój państw om  i- narodom . Po

„M in is te rs tw o  S praw  Zagra
nicznych n ie jednokro tn ie  ju ż  
pro testow ało wobec rządów  Sta 
nów  Zjednoczonych przeciw ko 
różnym  fo rm om  w ro g ie j dz ia
ła lności, w ym ierzone j p rzeciw ko 
Republice . Czechosłowackiej. 
Jednakże, nie bacząc na te p ro 
testy, k tó rych  słuszność rząd 
U SA zm uszony' b y ł uznać, że 
„w ro g ie j te j dzia ła lności nie t y l 
ko nie położono kresu, lecz wręcz 
przeciwnie, wzmaga się ona co
raz ba rdz ie j“ .

Nota stw ierdza, iż rząd ame
ryk a ń s k i w yko rzys tu je  swe sta 
cje rad iow e „d la  prowadzenia

stwa należąde do K o m is ji Da I w ro g ie j dzia ła lności przeciw ko : w a2Ó te j fo rm y  w ro g ie j dz ia ła ł
nych. W iadom o powszechnie, że , leki?g0 W schodu
tra k ta t poko jow y z W łocham i, 

i k tó re  w raz z Japon ią b y ły  je d 
nym  z g łów nych agresorów dru^ 

I g ie j w o jn y  św ia tow e j, zaw iera 
| ścisłe ograniczenie kon tyngen tu  
i a rm ii w łosk ie j, je j stanu liezeb- 
I nego, składu osobowego i m ai-y- 
n a rk i w o jenne j, ja k  rów nież 

j lo tn ic tw a . Tym czasem  p ro je k t 
am erykańsk i n ie  zaw iera  żad
nych ograniczeń je ś li chodzi o 

i japońskie  s iły  zbro jne. W  ten 
i sposób Japonia ma się znaleźć 
| w  sy tuac ji u p rzyw ile jo w a n e j w  
j porów nan iu  z W łocham i, choć 
j nie ma do tego żadnych pod

staw. W yn ika  z tego, że Japo
nia  sama będzie decydowała o 
rozm iarach swych sit zb ro jnych 
w  celu tzw. „o b ro n y  w łasne j“ . 
Rząd radzieck i uważa, że jest 
to  jednoznaczne z udzie len iem  
Japon ii zezwolenia na odbudo
wę m ilita ryzm u . Rzecz zrozu
m iała, że ten stan rzeczy nie  da 
się w  żaden sposób pogodzić z 
okreś lonym i porozum ien iam i 
m ocarstw  w  spraw ie d e m ilita - 
ryzac ji Japon ii. N ie można ta k 
że pom inąć m ilczen iem  faktu ,

rząd ra -Wobec powyższego 
dziecki proponu je :

I .
Zw ołać w  czerwcu lu b  lip cu

i Republice Czechosłowackiej, na 
I dając k ła m liw e  'in fo rm ac je  i

ności pogłębia fa k t, iż  rząd Sta 
nów  Zjednoczonych korzysta w

prowadząc podżegającą p ropa - ! swych audycjach, rad iow ych  z 
gandę. Spośród rozg łośni rad io  ! 
w ych szczególnie w yróżn ia  się j

kańska k ró tko fa lo w a  Stacja ,ra
, n r , , ■ j w  • i •- i d iowa, nazwana ob łudn ie  „R a -
19ol roku  sesję Rady M in is tró w  j dip W olne j E uropy". Po k rz y -

u łu g  zdra jców  narodu czecho
słowackiego ze środow iska em i- 

antyczeską propagandą am ery- J §rac.ii czechosłowackiej. W  ten
1 sposob rząd am erykański gw a ł

ci n ie  ty lk o  swe zobowiązania

tu  tak ie  w a ru n k i tra k ta tu  po- | że p ro je k t am erykańsk i n ie  o- 
kojowego, ja k ich  życzy sobie j kreślą żadnego te rm in u  wyeo- 
rząd Stanów Z jednoczonych, f ania z Japon ii w o jsk  okupacy j-

2

w yko rzys tu jąc  w  tym  celu za
leżność obecnego rządu ja po ń 
skiego od am erykańskich  w ładz 
okupacyjnych.

Uw agi rządu radzieckiego 
dotyczą po d rug ie  —  tego, 

że am erykański p ro je k t t ra k 
ta tu  pokojowego z Japonią za
w ie ra  z m erytorycznego pu nk tu  
w idzen ia  szereg niesłusznych 
założeń, sprzecznych z is tn ie ją 
cym i porozum ien iam i m ocarstw .

W tak ich  znanych dokum en
tach m iędzynarodow ych, ja k  
dek la rac ja  ka irska  z 1943 roku , 
dekla rac ja  poczdamska z 1945 
roku  i porozum ienie ja łtań sk ie  
z 1945 roku, rządy Stanów Z je 
dnoczonych, W ie lk ie j B ry ta n ii, 
C h in  i  Z w iązku  Radzieckiego 
pow zię ły  określone zobowiąza
nia w  spraw ie przyszłego t ra k 
ta tu  pokojowego z Japonią.

nych i  jes t w y raźn ie  obliczony 
na pozostaw ienie am erykań
skich w o jsk  okupacy jnych  i baz 
w o jennych w  Japon ii rów nież 
na okres po zaw arc iu  tra k ta tu  
pokojowego.

W yn ika  stąd, że naw e t po
„po ko jow ym  u re gu low an iu “ , ja 
k ie  p rzygo tow u ją  S tany Z jed 
noczone dla  Japon ii, w o jskow a 
okupacja Japon ii n ie  ustanie i 
fak tycznym  gospodarzem Ja
pon ii pozostaną nada l S tany 
Zjednoczone. . ,

Jak  w iadom o, tra k ta t poko jo 
w y  z W łocham i p rzew idu je  w y 
cofanie w o jsk  okupacy jnych z 
W łoch w  te rm in ie  3-m iesięcz- 
nym  po zaw arciu  pokoju. W ten 
sposób Japonia znajdzie się w  
sy tuac ji o w ie le  gorszej niż 
W łochy, a S tany Zjednoczone o- 
trzym a ją  nieograniczone prawo

W dokum entach tych określo- 'kon tynuow an ia  okupac ji Japo- ________ _____
ne zostały granice te ry to ria ln e  | n n  na ° ^ re* n ieograniczony ju z  | gospod ar k i  Japon ii;

Spraw  Zagranicznych w  skła 
dzie p rzedstaw ic ie li S tanów  Z je 
dnoczonych, Chin, W ie lk ie j B ry  
ta n ii i  Z w iązku  Radzieckiego 
dla przystąp ien ia  do przygoto
w ania tra k ta tu  pokojowego z 
Japonią, m ając na uwadze p rzy 
ciągnięcie do prac p rzygotow aw  
czych p rzedstaw ic ie li w szyst
k ich  państw, k tó ry c h  s iły  z b ro j
ne b ra ły  udz ia ł w  w o jn ie  z Ja
ponią —- z tym , że p ro je k t t r a k 
ta tu  pokojowego będzie przed
staw iony ko n fe re n c ji poko jow e j 
do rozpatrzenia.

Ii.
Opracować tra k ta t  poko jow y

z Japonią na podstaw ie de k la 
ra c ji ka irs k ie j, d e k la ra c ji pocz
dam skie j i porozum ienia ja łta ń 
skiego, k ie ru ją c  się następujący 
m i zasadniczym i celam i:

a) Japonia pow inna się stać 
m iłu ją cym  pokój, dem okra tycz
nym  i  n ieza leżnym  państwem ;

1>) dem okratyczne praw a lu d 
ności Japon ii po w in ny  być za
bezpieczone i nie można zezwo
lić,, na is tn ien ie  ja k ic h k o lw ie k  
organ izac ji po litycznych , w o j
skowych lu b  pa ram ilita rn ych , 
k tó rych  celem jest pozbawianie 
narodu japońskiego jego demo
kra tycznych  p raw , — analogicz 
nie do tego, ja k  to  p rzew idu je  
tra k ta t z W łochafh i;

c) ja ko  gw arancję p rzeciw ko 
odrodzeniu m ilita ry z m u  japoń
skiego tra k ta t-  pow in ien  zaw ie
rać ograniczenie rozm ia rów  ja 
pońskich s il zbro jnych  z tym , 
by s iły  te nie przekracza ły w y 
m ogów obrony w łasne j, —  ana
logiczn ie do tego, ja k  to prze
w id u je  tra k ta t po ko jow y z 
W łocham i;

d) tra k ta t n ie  będzie p rze w i
dyw a ł żadnych ograniczeń w  
dziedzinie rozw o ju  poko jow e j

k liw y c h  zapowiedziach ta am e
rykańska  stacja rad iow a zacza
ja  z dn iem  1 m aja 1951 r. nada
wać antyczechosło-wackie audy 
cje na now ej, średnie j fa li. Z 
pogwałceniem  uk ład ów  m iędzy 
narodow ych nada je  ona przy 
ty m  na ta k ich  fa iach, k tó re  na j 6 
mocy ko n w e nc ji kopenhaskie j 
przyznane zostały rozgłośniom  
innych  pańs tw “ .

Nowa am erykańska stacja ra 
diowa, ja k  s tw ierdza nota, znaj

m iędzynarodowe, w yp ływ a ją ce  z 
m iędzynarodow ych porozum ień 
dotyczących N iem iec, lecz ró w 
nież na jba rdz ie j podstawowe 
zasady praw a m iędzynarodow e
go“ .

W  d ru g im  rozdzia le

łaznenski) m iędzv znakami ,fr* '  
niczn.ymi 22 i 23. O m inę li oW 
ro g a tk i wznoszące się z ot> 
stron gran icy i p rzedosta li 
w  swych autach w  głąb teU*® 
r iu m  czechosłowackiego, 2oa , 
przez lo rn e tk i połowę oglądał 
o b ie k ty  graniczne i  fotografoW 
l i  je. Następnie opuścili oni te" 
ry to r iu m  Czechosłowacji w  talu 
sam sposób, w  ja k i się przedo
stali.

„W ym ien ione  w yże j fak ty  ~~
stw ierdza da le j nota — nie _ 
sporadycznym i w ypadkam i o3'  
ruszenia przez przedstaw ic ie l 
s ił zbro jnych  USA te ry to r ia ln e ] 
in tegra lności R e pu b lik i Czecho
słow ackie j. Jest to ty lk o  jed
no z ogn iw  ogólnego łańcucha 
system atycznych i brutalnych 
pogwałceń przez amerykański 
władze w o jskow e czechosłowac
k ic h  granic lądowych i pow ień ' 
nych w  celu poparcia in d y w i
d u a ln y c h  ak tó w  szpiegostwa 
te rro ru , dokonywanych Prz32 
elem enty dyw ersy jne  na tery*
r iu m  R e p u b lik i Czechosłowac
k ie j, ja k  rów nież w  celu pr°W, 
dzenia bezpośredniej, wrogi“  
działa lności szpiegowskiej“ .

„Rząd czechosłowacki "T. 
stw ierdza w  zakończeniu no ta . 
— z całą powagą tra k tu je  WT0'  

działa lność rządu USA.gą
didnota S k tó re j świadczą m.in. w yp3' _ 

stw ierdza, że „4 m aja  1951 roku  | przytoczone w  n in ie jsze j noc’*- 
6 —  7 uzbro jonych A m erykanów  j Rząd czechosłowacki stanowe20 
przekroczyło  na dwóch autach i p ro testu je  p rzeciw ko wszelki1*  
czechosłowacką granicę pań- j fo rm om  te j w rog ie j działalności 
stwow ą na szosie w iodącej ze i i oczekuje zaw iadom ienia, jak ' 3 
w s i baw arsk ie j M eh ring  do wsi k ro k i po d ją ł rząd Stanów Zjefl 
B roum ow  M arianske (pow ia t . noczonych“ .

W ciągu powojennej pięciolatki 
zbudowano w ZSRR 16.000 kilometrów autostrad

Drogowcy radzieccy -  budowniczowie gigantów komunizmu 
pozdrawiają polskich towarzyszy

(f) W y ra z e m  coraz b a rd z ie j serdecznych, b ra te rs k ic h  uczuć, 
łączących  p o ls k ic h  z w ią z k o w c ó w  ze z w ią z k o w c a m i ra d z ie 
c k im i je s t w z a je m n a  w y m ia n a  lis tó w . M . in . Z w . Z a w . P ra 
c o w n ik ó w  T ra n s p o r tu  D ro go w eg o  i  L o tn ic z e g o  w  Polsce 
o trz y m a ł o s ta tn io  w  o d p o w ie d z i na  w y s ła n y  p rzez  s ieb ie  
l is t  obszerne p ism o  od Z w . Z aw . R o b o tn ik ó w  i  P ra c o w n ik ó w  
B u d o w y  D ró g  i  B u d o w n ic tw a  H y d ro te c h n ic z n e g o  Z S R R , k tó 
r y  zrzesza ro b o tn ik ó w , te c h n ik ó w  i  in ż y n ie ró w  re a liz u ją c y c h  
po tężne  b u d o w le  e p o k i s ta lin o w s k ie j.

Pismo obszernie om aw ia w ie l
k ie  sukcesy uzyskane p rzy  bu 
dow ie tych na jwspania lszych 
na św iecie ob iektów , m ających 
ogromne znaczenie dla dalszego 
wzrostu potęgi i s iły  gospodar
czej ZSRR i  dobrobytu  wszy
s tk ich  jego obyw ate li.

„D ziś czyny i  m yś li drogow 
ców Z w iązku  Radzieckiego — 
—  czytam y w  liśc ie  —  skup io
ne są na w yko na n iu  zadań,. po
staw ionych przed nam i w  związ 
ku  z budową e le k tro w n i na 
W ołdze i  Dnieprze, kana łów  w  
T u rkm e n ii, na U k ra in ie  i K r y 
m ie oraz w  okręgach rostow - 
skirn i  s ta ling radżkim .

Na budowach tych  pracują 
gigantyczne ruchom e kopaczki 
potężne pom py ssące do prze
rzucania ziem i oraz w ie le  in 
nych w span ia łych maszyn p ro -

d u k c ji k ra jo w e j, zastępujących
i u ła tw ia ją cych  pracę dziesią t
kom  tysięcy robo tn ików .

W śród laurea tów  nagród sta
linow sk ich  jest ju ż  w ie lu  d ro 
gowców“ .

W  dalszym  ciągu lis tu  d ro 
gowcy radzieccy w yraża ją  ra 
dość z przedterm inowego, po
m yślnego w ykonan ia  P lanu 5- 
le tn iego w  ZSRR. „W  ciągu tego 
czasu zbudowano l i i  tys ięcy km  
autostrad, oddano dó uży tku  
trasę samochodową M oskwa — 
S im feropo l. Do końca 5 -la tk i 
sieć au tostrad wzrosła 2,5 raza 
w  porów naniu ze stanem sprzed 
w o jn y “ .

L is t stw ierdza da le j, że w  ści
słe j łączności p racow n ików  nau
kow ych, inżyn ie rów  i  techn ików  
z pracow n ikam i p ro du kc ji, w  
ścisłej łączności rfauki z p ra k -

tyką  i życiem, drogowcy
cy osiągają coraz większe s n . 
cesy produkcy jne , pow i ększ3^  
swój w k ła d  we wspólne dzi®’ 
budow y kom unizm u. .

W  zakończeniu lis tu  czyt-3111̂  
„D rodzy  Towarzysze. Życzy111/

\veu-
W3"

W am  dalszych sukcesów w  
ce o um ocnienie i rozw ój 
szej -gospodarki na ro d o w e j, ”  
walce o u trw a le n ie  pokoju 
ca łym  św iecić“ .

Związkowcy polscy 
do francuskich 
transportowców

(f) Z okazji W alnego Z js2<*® 
Zw. Zaw. T ransportow ców  
c ji, Zw. Zaw. Transportu  U r0'  
gowego i  Lotniczego w  ,
przesia ł obradu jącym  dePcS;7  
W  depeszy czytam y m .iu-’ 

„P rzesy łam y W am gorąc® PT 
zdrow ienia i  życzym y ja k  n 
bardzie j owocnych • obrad , 
dobra mas ‘ pracujących F r?-n g 
w  walce o lepszy byt, w  
przeciw  re m ilita ry z a c ji ~ a 
m ieć —  grożącej by tow i oh'1 
szych k ra jó w  i w  walce o PoK 
na ca łym  św iecie“ .

Wystawa prac 
malarki niemieckiej

( i) W  ram ach ko n w e n c ji k u l
tu ra ln e j m iedzy Polską a N ie 
m iecką R epub liką  D em okra tycz 
ną urządzona będzie w  po łow ie 
czerwca br. w  salach „Z a ch ę ty “ 
w ystaw a prac znakom ite j n ie 
m ieck ie j a rt. m a la rk i Kaethe 
K o llw itz  czołowej p rzedstaw i
c ie lk i postępowej sz tuk i  ̂ n ie 
m ieck ie j na prze łom ie  X IX  i 
X X  w.

Fremicra sztuki 
Wydrzy nskiego 
w Budapeszcie

ff) W  dn iu  25 bm. odbędzie 
się w  Teatrze „V id a rń ‘ w  Buda 
peszcie p rem iera  sztuk i Andrze 
ja  W ydrzyńskiego pt. „Salon 
pan i K le m e n ty n y '1. Na p rem ie 
rze obecny będzie autor sz tuk i, 
k tó ry  w  dn. 23 bm. udał się do 
Budapesztu.

Traktory elektryczne 
na Zapornżu

(f) M O S K W A  (PAP). Do ob - 
w odu zaporożskiego p rzyby ła  w 
tych  dn iach pierwsza pa rtia  t ra -  i poczdamskiego 
k to ró w  e lektrycznych oraz ru  - 
chom ych podstac ji d la  ich ob - 
sługi.

to p ra w o  w yłącznie dia siebie, 
co s tanow i naruszenie powzię
tych przez ten rząd zobowiązań 
w  spraw ie  przygotow ania t ra k 
ta tu  pokojowego z Japonią 
w spó ln ie  z ZSRR, C h inam i i 
W ie lką  B ry tan ią  przy udzia le 
innych  państw  zainteresowa
nych.

Zgodnie z porozum ieniem
poczdamskim z 2 s ie rpn ia  1945 
roku  utworzona została Rada 
M in is tró w  Spraw  Zagranicznych 
pięciu m ocarstw  — Stanów  Z je 
dnoczonych, ZSRR, Chin, W ie l
k ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji, przy 
czym porozum ienie poczdamskie 
stw ierdzą w yraźnie , że Rada 
M in is tró w  S praw  Zagranicznych 
u tw orzona zostaje w  p ierw szym  
rzędzie d la  przygotow ania  t ra k 
ta tów  poko jow ych oraz że przy 
redagowaniu odpow iedn ich tra k  
ta tó w  poko jow ych „Rada będzie 
się sk ładała z p rzedstaw ic ie li 
tych  państw , k tó re  podp isa ły 
w a ru n k i k a p itu la c ji po dyk tow a
ne tem u państwu n ie p rz y ja 
cie lskiem u, którego dane zagad
n ien ia  dotyczą“ . Zgodnie z tym  
zosta ły przygotow ane i zaw arte 
tra k ta t^  pokojowe z W łocham i, 
R um un ią, W ęgram i, B u łga rią  i 
F in land ia .

po podpisaniu tra k ta tu  pokojo- 
że Japonia pow inna m ieć „uspo- j wego. Rzecz zrozum iała, że 
sobiony poko jow o i  odpow ie- ! wszy,“^'io  to nie “i® S1S -w żaden
dz ia ln y  rząd zgodnie ze swo
bodnie w yrażoną wolą narodu 
japońskiego", oraz że w o jska 
okupacyjne pow inny być z Ja
p o n ii wycofane.

W dokum entach tych, ja k  
rów nież w  zaw artych w  okresie 
późnie jszym  porozum ieniach 
m ocarstw  mowa jest o tym , że 
naieży w  Japon ii „usunąć w szy
stkie przeszkody na drodze do

sposób pogodzić z. dek la rac ją  
poczdamską z 1945 roku.

Należy do tego dodać, że już  
obecnie rząd Stanów Z jedno
czonych w yko rzys tu je  okupację 
Japon ii przez swe w o jska  w 
in nych  celach n iż te, ja k ie  zo
s ta ły  uzgodnione przez pań
stwa, k tóre podpisały a k t ka 
p itu la c ji Japonii.

Z na jdu jące się na obszarze
odrodzenia i  u trw a len ia  tenden- J Japon ii am erykańskie  wojska 
c ji dem okra tycznych , wśród na - j okupacyjne w yko rzys tu ją  te ry -  
rodu japońskiego“  d |e  po w in ny  I to r iu m  japońskie oraz japońskie  
być o tw a rte  szerokie m ożiiw o -

e) zniesione będą wszelkie o- 
I graniczenia w  dziedzinie han- 
s d lu  Japon ii z in n y m i państw a- 
j mb

III.
| T ra k ta t pow in ien ■ p rze w id y -
| wać, że Japonia nie przystąp i 
] do żadnej k o a lic ji sk ie row anej 
I p rzeciw ko jednem u z państw , 
k tó rych  s iły  zbro jne b ra ły  u - 

j dzia ł w  w o jn ie  przeciw ko m il i-  
! ta ry  stycznej Japonii.

IV.
T ra k ta t m usi p rzew id rw nć

Państwa zachodnie uporczywie sprzeciwiają się 
włączeniu sprawy pahtu atlantyckiego i bafl 

wojennych USA do porządku obrad
Rądy Ministrów

Kolejne posiedzenie zastępców ministrów spraw
(f) P A R Y Ż  (P A P ). W e w to re k  o d b y ło  się 58 pos iedzen ie  za

s tęp ców  m in is t ró w  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  czterech m o ca rs tw , 
na k tó ry m  p rz e w o d n ic z y ł p rz e d s ta w ic ie l W . B r y ta n i i  D avies.

Davies ośw iadczył, że trz y  de
legacje zachodnie pod żadnym

zasoby m ateria lne i  lu dzk ie  dla 
wści d ia  rozw o ju  pokojow e j go- ! zb ro jne j in te rw e n c ji w  Kore i, 

spodark i k ra ju . M owa jest je d - ! co n ie  da siS pogodzić z porozu- 
nocześnie o konieczności po ło - j m ien iam i m iędzynarodow ym i, i 
żenią kresu w ładzy i  w p ływ o m  ! k tó re  ud z ie liły  w o jskom  am ery-

w yraźn ie , że w  ciągu n a jw yże j } w a ru n k ie m  nie zgodzą się na 
jednego roku  po jego zaw arc iu  i to, by sprawa paktu  a tla n ty - 
wycofane będą z te ry to r iu m  Ja - ; ckiego' fig u ro w a ła  na porządku
po n ii w szystk ie  w o jska okupa - ! 
cy jne  i  że żadne obce m ocar-

| dziennym , nie m ógł jednak przy 
¡ toczyć żadnych nowych „a rg u 

m entów “  na poparcie swego
m ilita ry s tó w  oraz o konieczno
ści przeprowadzenia d e m ilita ry -  
zacji Japon ii.

A m eryka ńsk i p ro je k t t ra k ta 
tu  pokojowego z Japon ią ig no 
ru je  w  ta k im  czy in n y m  stop
n iu  zobowiązania m ocarstw , 
w yp ływ a jące  z
w yże j dokum entów,

W  p ierw szym  rzędzie odnosi 
się to do zagadnień te ry to r ia l
nych.

Tak np. dekla rac ja  ka irska  z 
1943 roku  stw ierdza w yraźn ie , 

Z przytoczonego porozum ienia że wyspa T a iw an i w yspy R y -

Dzicnnik indonezyjski 
o embargo 

na dostawy do Chin
(f) H A G A  (PAP). Jak  dono

szą z D żakarty , dz ienn ik  in do 
ne zy jsk i „M e rd e ka “  zam ieści! 
a r ty k u ł, w  k tó ry m  żąda. aby 
Indonezja  prow adziła  niezależ
na p o litykę , aby strzegła swej 
suwerenności.

D z ienn ik  wskazuje, że p o lity 
ka  S tanów  Zjednoczonych, któ,- 
re, na ło ży ły  embargo na w yw óz i do 
kauczuku indonezyjskiego — 
je s t p o lity k ą  zgubną dla In d o 
nez ji.

Jednym  z ce lów  A m e ry k a 
nów , je ś li chodzi o embargo, 
je s t obniżenie cen na rynkach 
A z j i  P o łudn iow o -  W schodniej, 
po czym S tany Zjednoczone w y - 
st n ią  w  ro li odb io rcy  i  zdobę
dą ryn e k  te j części św iata. W a- 
szvngton — . pisze da le j ..M er
deka“  — m asku jąc się p o lity k ą  
ob rony na rodów  az ja tyck ich , 
chce zaw ładnąć Indonezja i 
in n y m i k ra ja m i Wschodu,

w yn ika  także, 
i że opracowanie tra k ta tu  poko- 
| jow ego z Japonią jest zadaniem 
i S tanów  Zjednoczonych, Z w ią z - 
! ku  Radzieckiego i W je lk ie j B ry -  
| tan ii, k tó re , ja k  wiadom o, pod
p isa ły  a k t k a p itu la c ji Japon ii.

! Już w  1947 ro ku  rząd radziecki 
: zaproponował zwołan ie specja i- 
| nej sesji Rady M in is tró w  S praw  
| Zagranicznych w  osobach przed- 
i s taw ic ie li C hin. S tanów Z jedno- 
| czonych, Z w ią zku  Radzieckiego 
j i W ie lk ie j B ry ta n ii w  celu roz- 
j poczęcia przygotow ania  tra k ta -

i backie pow inny  być 
Chinom . N atom iast p ro je k t 

| am erykańsk i m ów i je dyn ie  o 
i tym , że Japonia zrzftka się 
wszystk ich p raw  do T a iw anu  i 

J  w ysp Rybackich , n ie  w spom i
na jąc n ic  o przekazaniu T a i-  

| wanu i  wysp R ybackich C h i- 
j nom. M ożna z tego wyciągnąć 
i wniosek, że p ro je k t pozosta- 
| w ia  bez zm ian obecny stan rze- 
| czy je ś li chodzi o wyspę T a i- 
|'w an i  w yspy Rybackie , k tó re  
! tak tyczn ie  zostały oderwane od 
1 Chin. S tanow i to naruszenie

kańsk im  prawa okupow an ia  Ja
pon ii jedyn ie  w  celu zapewnie
n ia  de m ilita ryzac ji i  dem okra
ty z a c ji Japonii.

W reszcie am erykański p ro je k t 
ig no ru je  konieczność zniesienia 
ograniczeń, dotyczących swo- 

w ym ien ionych  j bodnego rozw oju poko jow e j go
spodarki Japonii. Rzecz zrozu
m ia ła , że bez rozw o ju  poko jo 
w e j gospodarki i  bez n o rm a l
nego hand lu  z in n y m i k ra ja m i 
n ie  można s iw orzyć trw a ły c h  
podstaw  gospodarczej odbudo
w y  Japon ii i  wzrostu dobroby- 

zwrócone j tu  narodu japońskiego.
Rząd radziecki ma inne jesz

cze uw agi do p ro je k tu  tra k ta tu , 
k tó re  zamierza przedstaw ić na

Jubileusz pisarza niemieckiego 
J. flechera

tu  pokojowego z Japonią. P ro - j postanowień porozum ienia k a ir -  
pozycja Z w iązku  Radzieckiego j skiego, przew idującego zw ro t
p rzew idyw a ła  także wciągnięcie 

prac przygotow awczych 
p rzeds taw ic ie li ' wszystk ich 

.pańśtw , k tó rych  s iły  zbro jne 
b ra ły  udz ia ł w  w o jn ie  z Japo
nią. Jednakże zarów no ta p ro 
pozycja ja k  i inne wznaw iane 
n ie jednokro tn ie  w y s iłk i rządu 
radzieckiego, zm ierzające do 
przyśpieszenia zaw arc ia  tra k ta 
tu  pokojowego z Japonią, nie 
da ły  pozytyw nych w yn ikó w , po
nieważ rząd Stanów  Z jednoczo
nych igno ru je  konieczność zwo-

tych wysp Chinom.
P ro je k t am erykański p rze w i- 

'du je  następnie w y jęc ia  spod 
w ładzy suw erennej Japon ii 
wysp R iuk iu , B o lin , Rosario, 
Volcano, Pares, Vela i M arcus 
oraz oddanie ich pod a d m in i
s trac ję  S tanów  Zjednoczonych 
pod pre tekstem  ustanow ien ia 
zarządu pow ierniczego rzeko
mo z ram ien ia  O rgan izac ji N a 
rodów  Z jednoczonych. Ponie
waż jednak  oderw anie w y m ie 
nionych wysp od Japon ii nie

| łan ia  zarówno Rady M in is tró w Ajest przew idziane an i w  po ro-

' (f) B E R L IN  (PAP). Znany p i
sarz Johannes Recher obchodził 
w  tych  dniach 60-Jecie urodzin. 
Z te j okaz ji K u ltu rb u n d  urzą
d z ił przyjęcie , na k tó re  p rzyb y li 
prezydent NRD — W ilh e lm  
P ieck, w iceprem ie r U lb r ic h t, 
m in is trow ie , przedstaw icie le  de-

stwo n ie  będzie m ia ło  anKj s tanow iska, podobnie zresztą ja k
P arodi i Jessup, k tó rz y  o g ra n i
czy li się do s tw ie rd ze n ia , że 
„c a łk o w ic ie  przyłączają się“ do 
uw ag D aviesa .

O dpow iada jąc przedstaw icie
lom  zachodnim , 'Grom yko 
stwńerdził, że ich argum enty 
p rzeciw ko przekazaniu Radzie 
M in is tró w  spraw y paktu  a tla n 
tyckiego. i  am erykańskich baz
w o jennych jako  sprawy n ieu- 
zgodnionej, są —  jaR to już  n ie 
je dn okro tn ie  w ykazyw a ła  dele
gacja radziecka — na jzupe łn ie j 
nieuzasadnione i  n ieprzekony
wujące. D latego też delegacja 
radziecka nie może icH zaakcep
tować.

P odkreśla jąc, że Davies po
w tó rz y ł stare tw ierdzenie , ja ko - 
by u podstaw  paktu,, a tla n tyc 
kiego leża ły  jak ieś  „obronne in 
te resy“  sygnatariuszy tego pak
tu, G rom yko ośw iadczył: Rząd 
radzieck i w  notach przesłanych 
rządom  trzech m ocarstw , ja k

j w o jsk , an i baz w o jennych w Ja 
ponii.

‘ V.
Sygnatariusze tra k ta tu  poko-

| jowego- z Japon ią p o w in n i o- 
| siągnąć porozum ien ie w  spraw ie 
poparcia przystąp ien ia  Japon ii 
do O rgan izac ji N arodów  Z jed - 
nocz.onych.

K op ie  tego dokum entu zostały 
także doręczone rządom  C h iń 
skie j R e p u b lik i Ludow ej, W ie l
k ie j B ry ta n ii, F ra n c ji, In d ii,  Pa
k is tanu, H urm y, A u s tra lii,  K a 
nady, Now ej Z e land ii, H o land ii, 
M ongo lsk ie j R e p u b lik i Ludow e j 
i K oreańsk ie j R e p u b lik i L u d o 
wo. - D em okratycznej.

m okra tycznych s tro n n ic tw  i  o r
gan izacji m asowych oraz liczn i 
reprezentanci życia k u ltu ra ln e 
go. Obecni też b y li p rzedstaw i
ciele kó ł k u ltu ra ln y c h  z N ie 
m iec zachodnich, i z k ra jó w  de
m o k ra c ji ludow ej.

Naród irański domaga się 
bezwarunkowej nacjonalizacji 

przemysłu nafto wego 
Wielki uiee w Teheranie

(f) M O S K W A  (PAP). —  A gen
cja  TASS donosi z Teheranu: 

Dnia 22 bm. w  godzinach po
po łudn iow ych odby ł się na placu 
w  pobliżu M edżlisu m asowy 
w iec pod hasłem nac jona lizac ji 
przem ysłu naftowego i l ik w id a 
c ji A ng lo -Ira ńsk ie go  T ow arzy  - 
stw a Naftowego.

Na w iecu obecnych by ło  oko
ło  30 tysięcy osób. Uchw alono 
rezo luc ję  domagającą się bez
w a ru n ko w e j nac jona lizac ji A n  - 
gio -  Irańsk iego T ow arzystw a 
N aftow ego i protestu jącą prze
c iw  inge renc ji A n g lii i U S A  w 
w ew nętrzne spraw y Iranu .

rów nież delegacja radziecka w  
toku obecnej kon fe renc ji, n ie je 
dnokro tn ie  w skazyw ały, że in 
teresy paktu  a tlan tyck iego i u- 
tworzonego w  zw iązku z jego 
ząjvarciem  ugrupow ania  a tla n 
tyckiego nie  m ają n ic wspólne
go z in teresam i obrony. W nioski 
te rząd radz ieck i w yciąga w  o- 
parc iu  o fa k ty , k tó re  dowodzą, 
że ostrze pak tu  a tlan tyck iego 
w ym ierzone jest p rzeciw ko 
Z w iązkow i Radzieckiem u i k ra 
jom  dem okrac ji ludow e j, że u 
podstaw ugrupow ania a tla n ty 
ckiego leżą agresywne cele, nie 
m ające n ic wspólnego z in te re 
sami u trzym an ia  pokoju.

Rządy trzech m ocarstw  za
chodnich ż -  ośw iadczył G rom y
ko — nie mogą chyba negować 
fak tu , że u tw orzen ie  a t la n ty 
ckiego ugrupow ania  państw  i 
am erykańskich baz w ojennych 
na obcych te ry to ria ch  dotyczy 
bezpośrednio zagadnienia po
p ra w y  stosunków m iędzy Z w iąz
k iem  R adzieckim  a trzem a m o
carstw am i zachodnim i — USA, 
A ng lią  i F rancją . T y lk o  ślepi 
mogą nie w idzieć, że w  zw iązku 
z u tw orzen iem  atlan tyck iego  u - 
grupow an ia  państw , pogorszy
ły  się s tosunki m iędzy Z w iąz
k iem  R adzieckim  z jednej s tro 
ny a USA, A ng lią  i F ranc ją  z

zagranicznich w Paryiti
drug ie j. Oznacza to, iż rząd 13 

■ t a w  
te-dziecki ma wszelkie pods ^  

by domagać się ro z p a trz e n i3
Ra &go zagadnienia na sesji 

M in is tró w .
Rząd radzieck i — po w i- e 

w»aS •
vied2'3ąl

G rom yko — w  tym  celu v  lrV,vić 
sprawę tę w ysuwa, aby 
ją  m eryto ryczn ie  z punktu  __ 
dzenia popraw y stosunków  t 
dzy czterema m oca rs tw a m i
słabienia napięcia m iędzy11 
dowego w  Europie. ^

N ie w ą tp im y  — ciągnął d3̂ a 
G rom yko — że przyczyny, j, 
k tó rych  przedstaw icie le trz ,
m ocarstw  oponują 
propozyc ji radzieckie j 
cha rak te r czysto polityczny.

Jest rzeczą samo prze2 
rozu m ia ła

pr7'eCí r á

oświadczy*.
zakończeniu G rom yko — 2e 
p u n k tv  porządku dzie’111 ^  

uzgodnione
zoS‘ ci«

one przytoczone w  wa»',a. ^

dzienne
można uważać za 
te j red akc ji, w  ja k ie j .

....................  w a ri»0“
„B “  p ropozyc ji trzech moc31!' ^  
ty lk o  w  tym  w ypadku, i c;’ iT1je' 
siągnięm y rów nież PoroZ,U nty ' 
nie w  spraw ie paktu 3t 8 ko
ckiego i am erykańskich ba2 ę,
jennych, podobnie ja k  osiajpnej 

—  porozum ienie w7liś m y
nieuzgodnionej sprawie, 
czącej re d u k c ji zb ro je ń

d o t r
i  ^

zbro jnych.
Następne posiedzenie zfr ^

ców m in is tró w  
23 m aja.

w },-yznaczono

Święto oświaty 
i kultury bułgarskiej
(f) S O F IA  (PAP). — Dzień 24 

m aja obchodzony jes t tra d ycy j 
n ie  w  B u łg a r ii ja ko  dzień oświa 
ty  i  k u ltu ry , dzień p iśm ienn ic
tw a słow iańskiego. Dzień ten 
staje się co ro ku  przeglądem 
osiągnięć narodu bułgarskiego 
n a  po lu ośw ia ty  i  k u ltu ry .

L iczba szkół podstaw owych w  
B u łg a r ii w ynosi obecnie okoio 
12.000. Przed 9 w rześnia 1944 
roku  —  dn iem  objęcia w ładzy 
przez rząd ludow y, w  B u łg a rii 
było  zaledw ie 8 wyższych uczel 
ni. Obecnie w  B u łg a r ii znaj - 
du je  się 15 wyższych uczelni, 
^ -k ro tn ie  wzrosła w  porów naniu 
z rok iem  1944 liczba tea trów .

Francuscy kolonizatorzy r o z s t r z e l i  

3 patriotów malgaskich
(f) P A R Y Ż  (PAP). — W  dn iu  N aród francusk i w in ie "

28 k w ie tn ia  br. rozstrzelano 
w  F ianarantsoa (Madagaskar) 
trzech p a trio tó w  m algaskich: 
S im on M bizo, A lb e r t B e n ify  i 
A nd ria m ana ritan y , k tó rzy  przed 
przeszło rok iem  zostali skazani 
na śm ie rć w  zw iązku z p ro w o 
kac ją  w ładz  ko lon ia lnych  w  
1947 roku.

„H u m a n ité “ pisze: Nazwiska 
rozstrzelanych p a trio tó w  łączą 
się z nazw iskam i 100 tysięcy 
Malgaszów, zm asakrowanych 
przez francusk ie  w ładze ko lo  - 
n ia lne,

V°

łożyć kres tym  p o tw o rn y' tłP\V* 4
derstwom , w yw a lczy1-. zVVol 
procesów w  T a n a n a ri"T|C aj» 
n ić w szystk ich  p a tr io tó w  
gaskich.

TTrS n®11
P arlam enta rna  gn IP3 , 

skie j P a r t ii Kom unisty®211®' ^  
c h w a liła  rezolucję, w  l ' t 0 I^ a[1il 
pewnia, że w  czasie n3-
w yborcze j walczyć będzi- .  
tychm iastow e zw o ln ico .1 
zionych i okaże bra te rsM  
darność z narodem 1T1,:) ^
w  jego walce o wolność, c 
pokój.
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USA rozszerzają

O chotn icy chińscy pom agają w ieśn iakom  koreańskim  w  m łócen iu zboża r ° to c a f

M echaniczna w iększość Z g ro 
m adzenia Ogólnego O NZ prze
głosowała bezprawną, haniebną 
uchw a łę  o embargo, t.zn. o za
kazie eksportu  t.zw. „m a te r ia 
łó w  s tra teg icznych“  do Chin. 
B y ł to  no w y k ro k  na drodze a- 
g re s ji am erykańskiego im p e ria 
lizm u  p rzec iw  Chinom . A gresja  
ta, daw no rozpoczęta, zawsze 
m askowana by ła  przez am ery
kańsk ich  im p e ria lis tó w  szy l
dem rzekom ej „p rz y ja ź n i“  d la  
Chin. N ie  odb ieg li od te j za
sady agresorzy z W aszyngto
nu —  i  ty m  razem.

Uczucia agresorów
„S tosu nk i m iędzy narodam i 

am erykańsk im  i  c h iń sk im  są 
przede w szys tk im  n a tu ry  uczu
ciowej...“  C yn izm  tych  s łów  jes t 
tym  jaskraw szy, że w ypow ie

S ia d e m  l e k o s p i s u

Kilka uwag o brakach pozornych
Apteka społeczna N r  22 przy 

> **• fra n c u s k ie j w  godzinach po
łu d n io w y c h  zapełnia się k lien  
j  Ob. S -ka do ta rła  do lady 
^.Podaje ekspediu jące j receptę. 
Wlewiasta w  b ia łym  fa rtuchu  
JPrawdza uw ażnie b lan k ie t i  in 
form uje: —  N ieste ty S teandrylu  

ma. N ie p roduku jem y. Jest 
to Testosteron —  prop iona- 

"Uu. S pecy fik  o ty m  samym 
P oznaczen iu .
, K lie n tka  zaperza się: —  ja k  

Przecież dok tó r w ie  co m nie 
może wyleczyć.
. w  rezu ltac ie  k lie n tk a  k u p u - 

Testosteron. K u p u je  z prze
konaniem, że n ie  chciano je j 
Przedać tego w łaśnie le k a r-  
tWa, k tó re  z pewnością u ra to 

wałoby je j zdrow ie.
.O b .  S -ka da ła się stosunkowo 
■atwo nam ów ić. W  in ne j apte- 
k  (receptę w yp isyw a ł le - 

arz (j r  Nakoneczny) chora 
machnęła ręką, n ie  kup iw szy 
m ofiaroWanego je j iden tyku , 
fforego w  ty m  k o n k re tn ym  
kp'Padku (mowa da le j o Testo- 
Jeronie) m am y w  nadm iarze.

Vigantol,
czy witamina „D“?

g, Oprawa S teandry lu  i Testo- 
m r0nu n je j est byn a jm n ie j 

' J ł ą t k o w a .  Przeglądając recep- 
J'’. Opięte w  szpikulec w  w y - 

nt-7P7 nni anfppp a

W. Skulska

przez nas aptece, 
W -O  i  w  innych  zna jdu jem y 
J?ele podobnych a p rzyk rych  
, ^Porozum ień. Jak  w idać L e - 
kaSpj s’ zaw iera jący spis le - 
^  rstw , k tó ry m i ryn e k  nasz po- 
tw ^ n  dysponować, spis za- 

przez ń a jw y b itn ie j-
_ . Profesorów i specja lis tów
W i ^ ^ z y s t l a c h  le ka rzy  obo-

. T rudno bow iem  inaczej zrozu- 
ec. dlaczego d r Szokalska 

. Onda zapisu je wciąż V iganto !kti,°rego nie  m a w  Lekospisie,
KIedy m am y do dyspozycji jego 
uentyk — w ita m in ę  „D “ . D la - 
Ze8o d r K o w a lik  W acław  up ie- 
a się p rzy  C holekinazie (zioła 
o.trobiane) k ie dy  od dawna juz  

^ d u k u je m y  jego id e n ty k  — 
^oolagogę. Dlaczego d r Sztau- 

r M aj-eij w yp isu je  kom ple t 
2 w ajcarsk i Roscha — Becożym, 
j jń ia s t  kom p le tu  w ita m in y  „ B “ . 
OMCZego d r C h o jn ick i uparcie 
-> uynuje C y lo trop inę  ■ kiedy

H em thysalem  o 
samym składzie.

^  w ielu pacjentów  zgadza się 
^  specyfik i zastępcze sądząc 

duchu, że o trzym a li m nie j 
■ty®r l°ś c i°w y  „e rsa tz “ . W ie lu  
j  schodzi z" aptek n ie  naby 
l i s t w a .

J o n u je m y

f aJ t r udno b y  tu  by ło

y wszy

m o w ie  o

brätycznych "brakach. Chyba o 
ti;_, u zrozum ienia ze strony 

ektó]rych lekarzy dla ta k  waż- 
' > ja -  

spo-
i trudnego zagadnienia ja -

l eo stanow i zaopatrzenie 
ty .hstwa w  a r ty k u ł w ie lk ie j 

-®1 — ja k im  jest lekarstw o.tyydaje się, że w ysta rczy po-

dać dw ie  c y fry , by  up rzy to m 
nić sobie trudnośc i w  te j dzie
dzinie. Dane te, to liczba ubez
pieczonych obecnie i  przed w o j
ną. M ie liśm y  ich w  1938 roku  
4,7 m ilion a  na 33 m ilio n y  
ludności. M am y ich  obecnie o- 
ko ło  12 m ilio n ó w  na 25 m il io 
nów  m ieszkańców. Tych 12 m i
lionów  ubezpieczonych a w ięc 
korzysta jących z bezpłatnego 
leczenia nakłada na przem ysł 
farm aceutyczny i  na... d y s try 
bu to ra  w yro bó w  tego przem ysłu 
— Centralę A p te k  Społecznych, 
w ie lk ie  obow iązki.

Trzeba powiedzieć, że nowa, 
m łoda in s ty tu c ja , ja ką  jes t CAS 
napotyka w  swoje j odpow ie
dzia lne j pracy na w ie le  jesz
cze trudności.

P rzyk re  to, gdy trudnośc i te 
s tw arza ją  rów nież sam i dyspo
nenci recept —  lekarze...

Sowa wciąż jeszcze straszy...
Starsi w iek iem  czyte ln icy  pa

m ię ta ją  zapewne wypchaną so
wę, umieszczoną na w idocznym  
m iejscu w  każdej szanującej się 
aptece. Sowa sym bolizowała 
m istyczną, „na d ludzką “  m ą
drość wypisu jącego i sporzą
dzającego recepty. D la um o
cnienia tegoż au to ry te tu  na le
żało do dobrego tonu w y p is y 
wanie skom p likow anych recept, 
zaw iera jących m nóstw o tru d 
nych, skom plikow anych a czę
sto jednakow ych elem entów.

Obecnie w praw dzie  sowa ju ż  
nie straszy z pó łk i aptecznej, 
a jednak byw a i  teraz, że... le 
karze w yp isu ją  chorem u recep
tę, składającą się z w ie lu  ele
m entów  często jednakow ych, 
k tó rych  sporządzanie u trud n ia  
i ham uje pracę personelow i 
CAS-u. Bywa, że zam iast zw y
k łe j asp iryny — gotowego spe
cy fiku , k tó ry m  apteka dyspo
nuje, w yp isu ją  aż trz y  elem en
ty  (A s p ir in i, Phenacetin i, C of- 
fe in i). M iast A n tin e u ra lg in y  ( f i 
gu ru jące j w  Lekospisie) znowu 
szereg sk ładn ików , w ym aga ją 
cych dodatkow ej pracy ko n fe k 
cy jn e j ze s trony personelu ap
tek.

D odatkow ym  obciążeniem i  to 
także dla  k lien ta , jes t w yp isy 
wanie k ilk u  recept na jednym  
blankiecie. Zdarza się, że w  
jedne j z aptek b ra k  e lem entu 
do jednego z lekars tw , k tó ry m  
to sk ładn ik iem  może dyspono
wać i  to w  nadm iarze sąsiednia 
apteka. Cóż z tego? Trzeba by 
jeszcze raz udać się do lekarza 
Ubezpieczalni (zajęcie, ja k  w ia 
domo pracochłonne) i poprosić 
o w yp isan ie  po raz d ru g i trzech 
oddzie lnych recept.

Czy o te j trudności pam ięta 
d r H ie fo n im  Czarkowski, w y p i

b lankiecie , d r  N o w ic k i Tadeusz
—  trz y  recepty, d r  D z ięc io łow - 
ski, postępujący podobnie i w ie 
lu , w ie lu  innych jeszcze le ka 
rzy? P ra k tyka  w ykazu je , że me 
zawsze...

O stały kontakt i ścisłą 
informację

W aptece na Ż o libo rzu  ob. 
S -ka  zgłasza się z receptą, na 
k tó re j zapisany jes t P risco ł 
(środek stosowany w  w y p a d 
kach zapalenia zatok ocznych). 
P risco lu  nie ma. Za to nasze Pa 
bian ice w ypuśc iły  id e n ty k  pod 
skom plikow aną nazwą B enzy- 
m idazo lin . S pecyfiku  w  Leko 
spisie jeszcze nie  ma. W  rezu l
tacie  pacjent odejdzie znów za
w iedziony. Znow u b ra k  pozor
ny, tym  razem przez lekarza 
n iezaw in iony.

Jeden z k ie ro w n ikó w  aptek 
stołecznych — ob. A n d ru s k i 
(apteka N r  85) u s ta lił stosun
kow o prosty  system porozum ie
n ia  się z lekarzam i: w  gmachu 
ap tek i m ieści się równocześnie 
am bu la to rium  Ubezpieczalni. 
„Jedność m iejsca“  um oż liw ia  
k ie ro w n ik o w i ap tek i i  jego p e r
sonelowi stałe in fo rm ow a n ie  
lekarzy o bieżącym stanie zao
patrzenia apteki.

T rudno  jednak by łob y  p lano 
wać p rzy  każdej aptece ośro
dek zdrow ia.

Znacznie proście j jes t docie-: 
rać stale do lekarza z b iu le ty 
nem in fo rm u ją c y m  o stanie po
siadania „C e n tro fa rm u “  a w ięc 
i C e n tra li A p te k  Społecznych — 
CAS-u. Ten k o n ta k t po zw o liłby  
na usunięcie b ra ków  pozornych
— to znaczy b raków , k tó re  stwa 
rza na ry n k u  zła, w a d liw a  d y 
s trybuc ja . S ta ły  k o n ta k t odpo
w iedniego ogniwa M in is te rs tw a  
Z d row ia  z lekarzem , ośrodkiem  
zdrow ia , w  W arszaw ie i  ca łym  
k ra ju  u m o ż liw iłb y  p la jiow anie  
i  dysponowanie ' p rodukc ją  nie 
w ed ług mechanicznego rozdzie l
n ika  (niestety ta k  się dzieje 
dotychczas), a w ed ług isto tnych 
potrzeb, zgłaszanych przez po
szczególne hu rto w n ie . Potrzeb, 
uw zględn ia jących n a p ływ  lu d 
ności ze wsi do m ie jsk ich  ośrod
ków. B io rących pod uwagę 2.000 
lekarzy rokroczn ie  wycedza
jących na p laców k i w  teren. 
U w zględn ia jących nowe szpita
le, ośrodki zdrow ia , Dom y M a t
k i i  Dziecka.

B ra k  w ita m in y  C (w  tab le t
kach) odczuwają bardzo siln ie 
ap tek i w  ca łym  k ra ju  — prze
m ysł zaś fa rm aceutyczny o-

pro-

sujący cztery recepty na jednym  świadczą, że nie w idz i żadnych

trudności w  zw iększan iu 
d u k c ji tego prepara tu .

Skutki wadliwego 
planowania

B ra k  kon taktu , a w ięc w  re 
zultacie b ra k  znajom ości po
trzeb ry n k u  wraca zresztą czę
sto... rykoszetem  rem anentów  do 
h u rto w n i i  po dh u rtow n i „C en
tro fa rm u “ .

Stąd zwiększenie p lanu  p ro 
d u k c ji A to fanu  na 2 m ilio n y  (z 
200 tysięcy) i... pism o z dn ia  24 
stycznia br. z prośbą o co fn ię 
cie tejże produkc ji.

Stąd fak t, że „C e n tro fa rm “  
dopiero dn ia  27 k w ie tn ia  b r. za
żądał w strzym ania, ew en tua ln ie  
zm niejszenia p ro d u kc ji 26 a r ty 
k u łó w  zaplanowanych na ro k  
1951.

Jasne, że planowanie le k a rs tw
jest zagadnieniem w y ją tk o w o  
trudn ym . T ym  trudn ie jszym , że 
do niedawna dys trybuc ja  leków  
znajdowała się w  ręku p ry w a t
nych aptek i pokątnych spe
ku lan tów . Zadanie’ to da leko 
w ykracza poza m ożliwości „Cen 
tro fa rm u “  in s ty tu c ji, k tó ra  od 
zeszłego roku  poczyniła pow aż
ne postępy. Is tn ie je  jednak od
pow iedn i departam ent i  odpo
w iedn ia  ilość odpow iednich w y 
dz ia łów  w  M in is te rs tw ie  Z d ro 
w ia. W M in is te rs tw ie , k tó re  
m usi ja k  to sama jego nazwa 
w skazuje b ić się ak tyw n ie j, a n i
żeli dotychczas o zaopatrzenie 
ry n k u  w  lekars tw a , a w ięc o 
zdrow ie ludzkie .

Ta w a lka  to w  p ierw szym  
rzędzie usunięcie b raków  po
zornych. To zapełnienie lu k  
wszędzie tam , gdzie przeszkodą 
jest b ra k  kon tak tu  z lekarzem , 
b iu ro k ra c ja  (np. p rze trzym yw a
nie analiz specyfików  p ro d u kc ji 
przem ysłu farm aceutycznego w  
PZH), b ra k  znajom ości rynku .

Czy tylko braki pozorne?
Czy ty lk o  b ra k i pozorne?
A pteka  N r 22 dobrze, p rzy 

k ładn ie  p racu jący p u n k t C A S -u 
zgłosiła w  k w ie tn iu  br. zapo
trzebowanie na 159 a rty k u łó w  
— p trzym a ła  74, w  ty m  20 w  
zm niejszonych ilościach. B ra k  
jest w  aptece m iędzy in n y m i: 
pa ra fin y , żelaza w  p łyn ie , in 
su liny , w ita m in y  B 1, am pułek 
jodu, ru m ia n k u , syropów.

N ie  ulega kw e s tii, że usunię
cie b ra ków  „pozornych“  uzu
pe łn i w* pew nym  stopniu liczbę 
b raku jących  le ka rs tw  dla  apte
k i N r  22 a także i  innych  aptek 
w  W arszaw ie  i ca łym  k ra ju . 
Zm nie jszy, ale nie usunie.

Usunąć b ra k i może i  m usi 
usp raw n ien ie  p racy tych w szy
s tk ich  dostawców, k tó rzy  zao
p a tru ją  ludność w  lekars tw o — 
a r ty k u ł p ierw sze j potrzeby.

W  p ie rw szym  rzędzie Chodzi 
o P rzem ysł Farm aceutyczny i  
C entra lę  Z ie larską. Do tych  za
gadn ień w ró c im y  w  na jb liższym  
czasie.

dz ia ł je  John Foster Dulles, 
am erykańsk i specja lista od p rzy  
gotowań agresyw nych na D a le
k im  Wschodzie. Ten „uczuc io
w y “  stosunek ludożercy znalazł 
p ra k tyczn y  w yra z  w  atakach 
bom bowych na m iasta i  w io sk i 
chińskie, w  o ku pa c ji ch ińsk ie j 
w yspy Ta iw an, w  oszczerczej 
uchw ale am erykańsk ich  m a rio 
netek w  ONZ, „uzn a jące j“  C h i
ny za agresora. C yn izm  tych 
słów  b y ł ty m  w iększy, że w y 
powiedziane one zosta ły n iem a l 
w  ty m  samym dn iu , k ie d y  ame
rykańska większość w  O NZ przy 
ję ła  p row okacy jną  uchw a łę  o 
embargo wobec C h in  L u do 
w ych, pope łn ia jąc w  ten sposób 
now y a k t agresji p rzec iw < ch iń -j' 
skiem u narodow i.

Do kogóż m ó w ił John  j  Foster 
Dulles? Chyba n ie  do -narodu 
chińskiego, bo d la  tego os ta tn ie  
go —  słowa ta k ie  m ogą /ozna
czać ty lk o  bezw stydną d rw in ę . 
N aród ch ińsk i m ia ł czasfpoznać 
„uczuciową na tu rę “  stosunku 
im p e ria lizm u  am erykańsk iego do 
C h in  w  przeciągu osta tn iego stu 
lecia, k tó re  by ło  n iep rze rw a nym  
pasmem agresji U S A  przec iw  
Chinom . Od ag resyw ne j „w o jn y  
op ium ow e j“  począwszy —  a 
skończywszy na pop ie ran iu  
Czang Kai-szeka.

Po zwycięstw ie re w o lu c ji w  
Chinach o fic ja ln ie  W aszyngton 
zrezygnował z ponownego uży
cia czańgkaiszekowskich m a - 
rione tek. A le  p lany ag res ji prze 
c iw  Chinom  nie u le g ły  zaw ie 
szeniu. Przeciwnie. Napaść na 
Koreę —  ja k  pokaza ły doku  -  
m en ty  rządu lisynm anow skiego 
—  m ia ła  być ty lk o  p re lu d iu m  
do w o jn y  przeciwko C h inom  i 
ZSRR.

Zapowiedź dalszych 
zbrodni

Na ty m  samym bankiecie , 
na k tó ry m  Dulles g łos ił bez - 
czelnie „p rzy ja źń “  do narodu 
chińskiego — zastępca Acheso- 
na dla  spraw  Dalekiego W scho-

agresję
Zofia Artymowska

... —

przreeiw Chinom
nom  — yfyrzyp. red.) nie b y ła  po- 
stano-/g iona j u j  daw niej  i  Czy 
tyWjeó nie czekano na w łaśc iw y  

du Dean Rusk zapow iedzia ł r/b m e n t , ja k  np. zakończenie 
udzie len ie pomocy n ied ob itkon^ /jłło so iD an ia  w  O NZ w  spraw ie
Czang Kai-szeka, i  popieracie, 
w sze lk ie j d y w e rs ji na t^f-enie 
Chin. W ystąp ien ie  to  <— n ie 
dwuznacznie d/bw ałoy jio  zrozu - 
m ienia, że U & A  nffe zam ierzają 
d łuże j ogran iczać się do nie  - 
uznawania^ rządu C h in  Ludo  - 
w ych, a /e  postanaw ia ją  inge -  
row ać^ w  spraw y w ew nętrzne 
C hra  /  i  rozszerzać agresję.

Prasa reakcy jna  nazwała to 
/„h is to rycznym  zw ro tem “  p o li -  
/ ty k i am erykańskie j. A le  w  isto 
cie —  b y ł to ty lk o  jeden jeszcze 
dowód na poparcie fak tu , k tó 
r y  u ja w n ił się ju ż  w  czasie 
przesłuch iw ań w  senacie ame
ryka ń sk im : że nie m a żadnych 
is to tnych  różnic m iędzy lin ią  
po lityczną  Trum ana i  Mac 
A rth u ra . Że jedna jest p o lity 
ka agresorów, drżących do roz
szerzenia agresji.

W s p ó ln ic y

Bezpraw na uchwała o zaka
zie w yw ozu do Chin, podykto 
wana przez USA Zgrom adzeniu 
O gólnem u ONZ, sprzeczna z 
K a rtą , podważająca kom petencje 
Rady Bezpieczeństwa —  prze
prowadzona została w  pośpiechu 
zan im  jeszcze ustam i Ruska i  
Dullesa W aszyngton w y ło ży ł jaś 
n ie j swe aktua lne cele na D a le
k im  Wschodzie. Pośpiech po
dyk to w an y  został am erykań
skim  im peria lis tom  przez coraz 
w idocznie jsze fiasko ich  p o lity 
k i  w  A z ji.  Uchwała o em bargo, 
m ia ła  jeszcze s iln ie j zw iązać sa 
te litó w  USA z am erykańską 
agresją, jeszcze g łęb ie j w c iąg 
nąć ich do agresyw nej w o jn y  
przeciw  K o re i i  Chinom .

W  zw iązku z ty m  pośpiechem 
—  londyńsk i „T im es“  p isa ł: 
„W ie lu  ludzi zapytu je , czy w  

listocie ta zmiana p o lity k i (przez 
użycie n iedob itko iv  Czang K a i-  
szeka w agresji p rzec iw  C h i-

W klubie racjonalizatorów

-y. yOC-x-

embargo eksportowego? Z na
lazło by się n iem ało k ra jów , któ  
rych  przedstaw icie le g łosow ali
by w  Zgrom adzeniu O gólnym  
inaczej, gdyby w iedz ie li, co 
Rusk zamierza powiedzieć. W  
przem ów ien iu Ruska bowiem  
stw ierdzono w yraźn ie , że USA  
zam ierzają zachęcić i  a k ty w  - 
nie popierać w y s iłk i, zm ie rza ją
ce do obalenia aktualnego reż i
m u  w  Chinach“ .

O błudny głos „T im esa“  n ie  
może jednak  przesłonić fa k  -  
tu , że rząd ang ie lsk i n ie  głoso
w a łb y  inaczej, ja k  popierając 
am erykański w n iosek o em bar
go. Już przedtem  rząd b ry ty j
ski da ł dowody swej wrogości 
wobec C hin, łam iąc zobowiąza
nia handlow e i  up raw ia jąc  dys 
k rym in ac ję  wobec C h ińsk ie j Re 
p u b lik i Ludow ej. Toteż żadne 
ubolewania z ty p u  „co by byio 
gdybyśm y w ie d z ie li“  —  nie  mo
gą zmniejszyć odpow iedzialnoś
ci an i W ie lk ie j B ry ta n ii,  an i in 
nych sate litów  USA, za w rog ie  
a k ty  wobec Chin.

Odpowiedź
Bezprawna uchwała, w y m ie 

rzona przeciw ko Chinom  w y 
w o ła ła  zrozum iałe oburzenie ca 
łe j op in ii postępowej. Szczegól
n ie  s ilnym  echem odbiła  się w  
k ra jach  A z ji, k tó rych  narody w i 
dzą w  Chinach siłę, przodującą 
w  walce o wolność Dalekiego 
Wschodu. Bezprawna uchwała 
— w yw o ła ła  przede w szystkim  
gniew  samego narodu chińskie
go.

Rząd ch ińsk i w  oświadczeniu
przedstaw icie la M SZ stw ierdził, 
że „wprow adzenie embargo na 
dostawy dla Chin i  K ore i sta
now i ...ważny krok, pod ję ty  
przez rząd Stanów Zjednoczo
nych w  dążeniu do rozszerzenia 
agresywnej w o jn y “ .

A le  jeżeli agresorzy sądzili,! 
że bezprawna uchwała może 
odegrać ro lę pogróżek i  szanta
żu w  stosunku do narodu c h iń -

nie  p o m y lili. Jest rzeczą na jzu  
p e łn ie j jasną, — stw ierdza o - 
świadczenie chińskiego M SZ — 
że ta bezprawna rezolucja i  ak 
c ja  zm ierzająca do wprowadze
n ia  em bargo na dostawy dla  
C h ińsk ie j R e pu b lik i Ludow e j i  
K oreańskie j R e pu b lik i Ludow o- 
Dem okratycznej nie może w  na j 
m niejszym  stopniu w p łynąć na 
zwycięską walkę, prowadzoną  
przez narody Ch in i  K o re i prze 
c iw  agresorom am erykańskim “ .

Przeciwnie. „ Wszelkie de
m onstracje  —  stw ierdza da le j o- 
świadczenie —  i  wszelkie k ro k i 
podejm owane przez agresorów  
am erykańskich w  celu rozsze
rzenia w o jn y  mogą doprowadzić  
jedyn ie  do wzm ocnienia bojowe  
go ducha narodów Chin i  K o 
re i w  ich walce przeciwko agre 
sorom , am erykańskim , oraz p rzy  
śpieszyć de fin ityw n ą  klęskę tych  
osta tn ich“ .

Naród pewny 
zwycięstwa

Naród ch ińsk i dobrze w ie, ż® 
am erykański im peria lizm  je s t 
jego śm ierte lnym  wrogiem . Po
kaza ły to szczególnie jaskraw o  
nowe, agresywne k ro k i Wa -  
szyngtonu.

Dowodów —  n ie  potrzeba da
leko szukać. W ystarczy, żeby 
żołnierz ch ińsk ie j a rm ii ludo
wej, czy och o tn ik  ch ińsk i W a l
czący w  K o re i spo jrza ł na swój 
karab in , zdoby ty  na k u rjm in ta n  
gowskie j a rm ii . Jest 'sporo w  
Chinach ta k ic h  karabinów . 
W szystkie one s łu ży ły  kiedyś do 
m ordow ania  t chińskich p a trio 
tów . I  na k a ż d y m  z n ich napis: 
„M adę in  l? S A “ .

O to w y / aowny symbol w rogo
ści i  n i/  .nawiści do w ie lk ie 
go nar? du chińskiego, k tó ry  zdo 
b y ł w  olność i  p o tra fi te j w o l-  
noścę bi-onić. W ięcej: pew ny 
jest; ostatecznego zwycięstwa. 
Jzik stw ierdza oświadczenie 
Chińskiego MSZ —  naród ch iń 
sk i jr,« t „g łęboko przekonany, 
że zijioła odpowiedzieć na tę ha- 
n iehną  rezolucję zadaniem druz  
f/c/cącej k lę sk i agresorom ame-

skiego, p o m y lili się i  to  pow aż- rrykańskim “

Na marginesie

Czy tylko» 6 milionów?

K lu b  rac jona liza to rów  przy Poznańskich Zakładach Odzieżo
w ych  im. K om u ny  P arysk ie j ma w  dorobku  poważna ilość 
pom ysłów rac jona liza to rsk ich . Na zdjęciu: cz łonkowie k lubu p r z y  
om aw ian iu  nowego pomysłu rac jona liza torsk iego (W eichbradt, 

P .laczyńsk i, Z ytkow iakow a, B roda la , N o w ic k i)
Foto WAF

W  piśm ie am erykańsk im  
„P hoen ix  Gazette“  o p u b lik o 
wano lis t  na tem at /„rew e la 
cyjnego“  pom ysłu jednego z 
członków Kongresy, przez d y 
skrecję n iew ym ien ionego z na 
zwiska. Z na laz ł on m ia no w i
cie sposób na rozw iązanie pro 
b lem u starców  niezdolnych 
do pracy, k tó rzy  po trzebu ją  
pomocy.

„N a leży  ich zupełnie w y e li
m inować. K ie d y  człow iek d o j
dzie do la t, w  k tó rych  ju ż  jest 
n iezdo lny do pracy, jest on 
bezużyteczny w  nowoczesnym 
w ieku . Jako bezużyteczny po- 
w incn  on oddać życie d la  do
bra tego k ra ju . W ybudu jm y 
kilkanaście  dużych solidnych 
budynków  betonow ych. A  k ie 
dy obyw ate l do jdz ie  do 60 lub  
65 roku  życia, czy też tak i, 
k tó ry  w  życiu je s t ty lk o  za
waliskiem , zbierać ich  g rupa 
m i zapędzić do ty c h  budyn 
ków  i  puścić gaz“ .

Prawda jakie to nieskom
plikowane. A  co za kolosalna 
oszczędność. G dyby tak jesz-

eze wzorem Hitlera wykorzy
stać ich ćiała do wyrobu np. 
mydła, można by założyć wca
le „przyzwoity“ business.

Brazylijski dziennik reak
cy jn y  „Lud“ podaje ba pod
stawie oficjalnych danych: że 
w Stanach Zjednoczonych jest 
6 milionów umysłowo cho
rych . Co 17 Amerykanin jest 
więc wariatem. Oficjalne da
ne obejmują jednak tylko o- 
soby pozostające w zamknię
tych zakładach lub pod na
dzorem lekarskim.

„Pomysłowy" zbrodniarz a- 
merykańskiego Kongresu, po
dobnie jak wielu Forrestalów, 
czy innych polityków amery
kańskich, zarabiających krwa
we dolary na agresji w K o re i 
cieszy się pełną swobodą, bę
dąc wzorem „p raw dz iw ego“  
Amerykanina. I  niech k to  po
wie, że w U SA nie ma dem o
kracji. Gdzież to bandyci, 
wariaci i  zbrodniarze k o rz y 
stają z takiej pełni praw? A 
nawet rządzą.

(ZETOS)

fL  dośw iadczeń W K P (h )

P L A N  I  L U D Z I E

^  °dstawow a organizacja pa r- 
v ,na ba zakładzie pracy ponosi 

odpowiedzialność przed 
za te rm inow e w ykonanie 

za li*ad państw ow ych p la - 
t ' zadań. Odpowiedzialność 

Ustala s ta tu t W KP(b), k tó - 
jj. uPrawnia podstawowe orga- 
^ * aoje p a rty jn e  na zakładach 
l{00^ulicy jnych do sprawowania 
bo-1 101 > p a rty jn e j nad dz ia ła l- 

T ią  a d m in is tra c ji zakładów.

], ednak w yko nyw a n ie  ko n tro - 
Part 
;Pod. - -«-/oj u /,n a v ,ia  i

po
d

'W zakładów , ale ró w -

(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  S P E C JA L N IE  D LA  „TR Y B U N Y  L U D U “)

W. Kuźniecnw
O rgan izato r p a r ty jn y  K C  W K P fM  

na N o w o  - K ra m a to rs k ic h  Z a k ła d a c h  im . S ta lin a

C aI ty jn e 5 nad działa lnością 
arczą oznacza nie ty lk o  

"danie wvm affan rtn lin iiPar* . ' . 1 e wym agań 

^ b i k ó
ty jne j w  stosunku do kie-

^¡eż
J6Cz,Udz‘elenie im  konkre tne j

k/an, ° We  ̂ Pomocy w  rozw iązy- 
11 skom plikow anych zadań

Pomoc ta pow inna 
buy 6 Wszystkim polegać na 
dżi. ^ tnyrn organ izow aniu lu -
boijt y i  QWyższając świadomość 

Zr|a mas pracujących i 
st°0> C w  nich socja listycz- 

ŹaCj a ' Unek do pracy, o rgan i- 
t e c t ^ ^ U y jn a  pow inna budzić 
^d z i Zesn’e in ic ja tyw ę  twórczą 
bo\Va). 'Vszechstronn ie  popierać 

° r st\vo i  rac jona lizac jętk;aCy.

*’'e<d n afZysz S ta lin  uczy, że 
° ać naszego p rogram u  —

to żyw i ludzie, to m y wszyscy, 
nasza chęć do pracy, nasza go
towość do pracy po nowemu, 
nasza wola w ykonan ia  p lanu “

Żaden k ie ro w n ik  zakładu p ra 
cy, niezależnie od swych uzdo l
nień nie jest w  stanie zapewnić 
w ykonania p lanu państwowego, 
jeś li n ie o trzym a skutecznej po
mocy ze strony p a rty jn ych  i in 
nych społecznych organ izacji w 
dziele m ob iliza c ji mas do tw ó r
czej pracy.

Z p ra k ty k i p racy organ izacji 
p a rty jn e j Nowo - K ram ato rsk ich  
Zak ładów  B udow y Maszyn im. 
S ta lina  znam y w ie le  jaskraw ych  
p rzyk ładów , świadczących o 
tym . ja k  pom yśln ie rozw iązać 
można na jb a rdz ie j skom p liko 
wane zadania, je ś li organizacje 
p a rty jn e  poszczególnych w ydz ia 
łów  p rodu kcy jnych  um ie ję tn ie  
organ izu ją  i m ob ilizu ją  pracow 
n ik ó w  do w ykonan ia  zadań pań
stwow ych.

K o le k ty w  naszych zakładów 
o trzym a ł zam ówienie na w y k o 
nanie dźw ign icy  na sto ton dla 
je dn e j z e le k tro w n i w odnych w 
k ra ju . T e rm in  w ykonan ia  — 
trz y  miesiące. W krótce  budo-

| w n iczow ie  te j e lek trow n i zw ro - 
i c ii i się z apelem do robo tn ików  
i naszych zakładów, by w yko na li 
zam ów ienie w  ciągu jednego 
miesiąca. W ym agało tego dobro 
państwa.

A le  ja k  w ykonać zadanie, je 
ś li w ed ług obliczeń technicznych 
trzeba było  trzydzieści dn i na 
sam m ontaż dźw ignicy?

Zdecydowano zwrócić się do 
czołowych ludzi . zakładu, sta
chanowców , inżynierów , techn i
ków  i rob o tn ików  w ydz ia łów  
pro du kcy jnych , opowiedzieć im  
o w ie lk im  państw ow ym  znacze
n iu  tego zam ówienia i zapytać 
ich o twórczą radę. Inżyn ie r — 
członek p a r ti i tow. K óndrack i 
zaproponował zestawienie h a r
m onogram u obejm ującego wszy
s tk ie  prace przy w ykonan iu  
dźw ign icy , poczynając od w y 
konania m odeli, a kończąc na 
pom alow aniu  maszyny, p rzy 
czym na każda operację p ro 
d u kcy jn ą  przeznaczonoby n a j
niezbędniejsze m in im um  czasu.

Propozycja słuszna. Jednakże, 
by zm niejszyć czas każdej ope
ra c ji p ro du kcy jne j, trzeba, aby 
robo tn icy , m a js trow ie , in żyn ie 

ro w ie  i  techn icy  w yka za li in i 
c ja tyw ę , wynalazczość, i śm ia
ło pom yśle li o zastosowaniu no
w ych postępowych metod p ra 
cy. T a k ie j sp raw y n ie  można 
za ła tw ić  drogą a d m in is tra c y j
ną, w  fo rm ie  rozkazu. O rgan i
zacja p a rty jn a  przeprow adziła  
poważną robotę uśw iadam ia jącą 
w śród bezpośrednich w yko n a w 
ców, w y jaśn ia jąc  im  ja k  ogrom 
ne znaczenie dla państw a ma 
przed te rm inow e w ykonan ie  za
m ów ien ia .

Na w ydz ia łach  organizacje 
p a rty jn e  u s ta now iły  kon tro lę  
nad w ykonan iem  napiętego ha r
m onogram u. Na w szystk ich  od
cinkach u tw orzono p u n k ty  kon
tro lne , k tó re  ś ledziły  za w yko 
naniem  i transportem  poszcze
gó lnych części, walcząc n ieu
stannie o skrócenie te rm inów  
K on s tru k to rzy , technolodzy, m aj 
s trow ie  i stachanowcy współ
zaw odn iczy li ze sobą w  udosko
na lan iu  technolog ii, w  w y n a jd y 
w an iu  I stosowaniu nowych 
przyrządów  zw iększających w y 
dajność pracy.

Na odcinku m a js tra  w  w y 
dzia le reduk to rów , członka pa r
t i i tow. W itkow sk iego  stacha
nowcy zm n ie jszy li o przeszło 
trz y  razy czasy ob róbki poszcze
gó lnych części. P racow n icy m on

tażu w  ty m  sam ym  wydziale, 
pod k ie ro w n ic tw e m  m ajstra , 
członka p a rtii,  tow . Now ikowa. 
zm ontow a li dźw ign icę  w  ciągu 
siedm iu dn i zam iast dziesięciu 
p rzew idyw anych  na p ię tym  h a r
monogramem. T a k  oto ludzie, 
opanowawszy techn ikę , prze
n ikn ięc i św iadom ością swego 
obow iązku wobec o jczyzny i ro 
zum iejący znaczenie swojej 
pracy, w p ro w a d z ili popraw ki 
stachanowskie do p lanu. Potęż
na dźw ign ica  została wykonana 
w  okresie trz y k ro tn ie  szybszym. 
K on tro la  o rgan izac ji p a rty jn e j 
okazała się skuteczną dlatego, 
że op iera ła  się na in ic ja ty w ie  i 
doświadczeniu tw ó rczym  rob o t
n ików , in żyn ie rów  i techników .

Zestaw ia jąc p ro g ra m  p ro du k
c ji d la  p rzedsięb iorstw a lu b  w y 
dzia łu  produkcy jnego , organa 
planujące b io rą  za podstawę 
przede w szys tk im  p a rk  obrab ia
rek, jego moc p ro d u kcy jn ą  o- 
raz stopień opanowania przez 
załogę średnich progresyw nych 
no rm  pracy. Jednocześnie p la
nowanie socja listyczne bierze 
— oczyw iście —  pod uwagę da l
szy rozw ó j ruchu  stachanow- 
skiego, k tó ry  n ieustann ie  w p ły 
wa na wzrost w yda jnośc i pracy. 
Jednak żadne naw e t na jbardz ie j 
idealne p lanow an ie  n ie  może z 
góry przew idzieć i ob liczyć tego 
wszystkiego, co może dać pań
s tw u tw órcza in ic ja ty w a  ludzi 
radzieckich. W nosi ona stale 
poważne p o p ra w k i do naszych 
p lanów .

Na naszym zakładzie p o w in 
na każda o b rab ia rka  dawać 550 
k a lku la cy jn ych  maszynogodzin 
miesięcznie. W ie lu  jednak ro 
bo tn ików  ju ż  teraz znacznie e- 
fe k ty w n ie j w yk o rz y s tu je  swoje 
ob rab ia rk i. Na p rzyk ła d  na w y 
dziale m echan icznym  N r  3 f re 
zer — członek p a r t i i tow . T ru b -  
czaninow razem  ze sw o im i zmia 
now ym i w yp ra c o w u je  na jedne j 
frezarce do k ó ł zębatych ponad 
l.OOt) k a lk u la c y jn y c h  maszyno
godzin m iesięcznie. O bow iąz
k iem  o rg an izac ji p a rty jn e j jest 
doprowadzić do tego, ażeby 
wszyscy in n i rob o tn icy  w  tak im  
sam ym  s topn iu  w yko rzys tyw a li 
pa rk  m aszynow y, na k tó rym  
pracu ją . A le  do w ykonan ia  te 
go zadania należy podejść p ra k 
tycznie i rzeczowo. N ie wolno 
sprowadzać zadań organizacji 
p a rty jn e j ty lk o  do w y jaśn ian ia  
i w ezw ań do naśladowania 
p rzodow n ików  pracy. Każdą 
słuszną in ic ja ty w ę  należy po
przeć odpow iedn im  przedsię
wzięciem  organ izacyjnym . I  m y 
to uw zględn iam y.

Z polecenia organ izacji p a r
ty jn e j p racow n icy  b iu ra  tech
nicznego tow . tow . M o rd w in o - 
w a  i  S tre lcow a, po dok ładnym  
zbadaniu now ych metod obrób
k i stosowanych z powodzeniem  
przez tow .’ T rubczaninow a, po
m og ły m łodym  rob o tn ikom  -  
kom som olcom  tow . tow . G ra n - ' 
dow ow i i K o ło m ijc o w i zastoso
wać te m etody p rzy  pracy na 
swoich obrab iarkach. W krótce

brygady tych dwóch kom som ol
ców zaczęły rów n ież w yrab iać 
po 1.000 k a lk u la c y jn y c h  maszy
nogodzin  miesięcznie.

M łodzi rob o tn icy  w y s tą p ili z 
in ic ja tyw ą  wszczęcia współza
w odn ic tw a o podw ojenie w y d a j
ności ob rab ia rek. O rganizacja 
p a rty jn a  poparła  tę nową do
niosłą in ic ja ty w ę  i doprow a
dziła do je j szerokiego zastoso
wania. W w ydz ia le  m echanicz
nym  N r 3 zaczęło się po jaw iać 
coraz w ięce j p ropo rczyków  z 
napisem: „T u  p ra cu je  brygada 
„tys ią czn ikó w “ . Rozw in ię te 
w spó łzaw odn ic tw o przyn ios ło  
wspan ia łe  rezu lta ty . Załoga w y 
dzia łu N r  3 osiągnęła n a jw y ż 
szy stopień w yko rzystan ia  p a r
ku maszynowego i w ykona ła  
plan ubiegłego roku  na k ilk a  
m iesięcy przed term inem .

O rganizacja p a rty jn a  rozpo
wszechniła na w szystkie w y 
dz ia ły  p rodukcy jne  to dośw iad
czenie nowatorów . Obecnie m a
m y na zakładzie se tk i „tys iącz
n ik ó w “ . Robotnicy wszystkich 
specjalności w łączy li się do 
w spółzaw odnictw a o ja k  na jlep  
sze w yko rzystan ie  maszyn i u - 
rządzeń. Dużą pomoc okazuje 
im  w  tym  k ie ru n ku  labo ra to 
r iu m  skraw an ia  m eta li, s tw orzo
ne przy oddziale głównego tech
nologa. W spółzawodnictwo w y 
w o łu je  u ludz i dążność do na
u k i i doskonalenia się w  swoim  
zawodzie. I  to  jest zrozum iałe. 
R obotn ik , w ziąw szy na siebie 
zobowiązanie przed załogą, dąży

do w ykonan ia  go. A le , by w y 
dobyć z te c h n ik i wszystko, co 
może dać, trzeba tę technikę 
poznać i ją  opanować. D latego 
organizacja p a rty jn a  popiera
wszechstronnie w sze lk ie  poczy
nania zm ierzające do popraxvy 
organ izacji szkolenia technicz
nego. Na zakładzie została stwo
rzona szeroka sieć kursów  d la  
podwyższenia k w a lif ik a c ji ro 
bo tn ików .

Z in ic ja ty w y  p rzodow n ików  
pracy, pracujących pod k ie ro 
w n ic tw em  w yb itnego  m a js tra
— członka p a r ti i tow. K o rm e - 
wa, stworzono na zakładzie in 
s ty tu t społecznych in s tru k to 
ró w  szybkościowego skraw an ia  
m eta li. Społeczni in s tru k to rz y  
uczą w  godzinach pozasłużbo
w ych m łodych rob o tn ików  no- 
vżych. ulepszonych m etod pracy. 
O rganizacja p a rty jn a  troszczy
się o ja k  na jw iększe rozpowsze
chnienie te j doniosłe j in ic ja ty 
wy. M ów ią o n ie j ag ita to rzy  w  
swoich pogadankach, piszą o
n ie j d rukow ana gazetka fabrycz 
na oraz w ydz ia łow e gazetki 
ścienne. Dzięki pomocy in s tru k 
torów -spo łecznych liczn i rob o t
n icy podw yższyli swoje k w a li
fikac je , opanow a li m etody szyb
kościowego skraw an ia  i  znacznie 
przekracza ją norm y.

T ak  w ięc — stała, codzienna 
praca z ludźm i i m ob ilizac ja  ich 
do tw órcze j pracy — jest je d 
nym  z na jw ażnie jszych w a ru n 
ków  praw id łow ego w yko n yw a 
n ia  k o n tro li p a rty jn e j.
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Ogólnokrajowy zjazd pracowników 
Technicznej Obsługi Rolnictwa

(f) O sta tn io  obradowa} w  Ł o 
dz i ogólnokra jow y zjazd pracow 
P ikó w  Technicznej O bsługi R o l
n ic tw a

Jak stw ierdzono na zjeździe, 
w  warsztatach TOR stosuje sic 
coraz szerzej system potokowy 
rem ontów , w zoru jąc się na bo
gatych doświadczeniach w a r
sztatowców radzieckich, system 
te n  w prow adziło  iu ż  ponad 30 
baz rem ontow ych TOR w  ca
ły m  k ra ju . L in ie  potokowe za
insta low ane w  tych warsztatach, 
u m o ż liw ia ją  jednoczesny rem ont 
10— 14 s iln ikó w  c iągnikow ych 
dziennie, podczas gdy przed

wprowadzeniem  tego systemu 
można by ło  rem ontować przy 
te j samej obsłudze ty lk o  -4 s il
n ik i.

Szczególnie pom yślne w y n ik i 
uzyskali, dz ięk i w p row adzen iu  
systemu potokowego w arszta
tow cy TOR w  Legn icy, k tó rzy  
stosując metodę potokow ą zw ięk 
szyli liczbę w yrem ontow anych 
s iln ikó w  z 4 do 15 dziennie. Po
dobne w y n ik i osiągnęły rów nież 
inne w arszta ty , wśród n ich  w a r
sztaty w  Szczecinie, W roc ław iu , 
K om prachcicach i  Starołęce 
k. Poznania.

Wśród „Wal te r  owe ó w ”

Otwarcie ogólnopolskiej wystawy 
prac uczniów państwowych ognisk 

kultury plastycznej
©  S taraniem  M in is te rs tw a  

K u ltu ry  i S ztuk i urządzona zo
stała w  salach Stołecznej Rady 
N arodow ej pod hasłem „A m a 
to rs k i ruch  artys tyczny w  walce 
o  pokój i  rea lizac ję  p lanu 6-

le tn iego“  w ystaw a prac uczniów  
państw ow ych ognisk k u ltu ry  
plastycznej.

O tw arc ia  w ys taw y dokonał w  
dn iu  23 bm,, m in . K u ltu ry  i  
S ztuk i S. D ybow ski.

Tow. Gawron z wrocławskiej fabryki 
jedwabiu sztucznego wykonał już 

in na rok 1951plai
©  Czołowy przędza ln ik  w ro 

c ła w s k ie j F a b ry k i Sztucznego 
Jedw abiu  Jan «Gawron zamel
dow a ł osta tn io^o ca łkow ite j re 
a liza c ji swych \ zadań p ro d u k 
cy jn ych  przew idz ianych  planem  
na 1951 r.

J o w . Gawrom za in ic jow a ł w  
fa b t,vce ruch  w iie low arsztatow y, 
k tó ry  ob ją ł 70 \p rocent załogi 
przędzeni i podkuósł przeciętną 
w y d a jn o V  p racy tego w yd z ia łu  
o  przeszło" *10 p r tc e n t. In ic ja to r  
ru ch u  w ie lo V a m  U lowego ob
s łu gu je  9 m a \z> l i  przędza ln i
czych. Ł  .

Ten czo łow y p m  'dow n ik  p ra 
c y  n iezw yk le  staą inną opieką

otacza m aszyny. Sprawdzenie 
przez tow . G aw rona stanu tech 
tucznego maszyn i  na tychm ia
stowe dokonyw anie poprawek 
um o ż liw iło  ca łkow ite  z likw id o  
wanie p rzesto jów  w  pracy 
i  uzyskanie pe łnowartościowej 
p rodukc ji.

O sta tn io  w yda jność pracy 
przodu jącego przędza ln ika w y -  
tnosi średnio 300 procent norm y. 
W  k w ie tn iu  b r. osiągnął on 407 

¿procent p lanu  miesięcznego. 
¡Podczas pe łn ien ia  w a r t pokoju 
¿Gawron us ta n o w ił rekord  w y 
d a jn o śc i p racy w  zakładzie, w y 
rab ia ją c  500 p rocen t no rm y 
dziennej.

N a  dziedzińcu szkoły K o rp u 
su '.Kadetów K B W  im . gen. b ro
n i K a ro la  Świerczewskiego stoi 
na tyysok im  cokole popiersie 
W a lte ra ..M a  ono tu ta j szczegól
ną w ym ow ę. Życie W altera, 
czyny W alte ra  —  to w łaśnie 
sym bol, k tó ry m  ży ją , idea ł do 
którego dążą uczący się tu  
chłopcy, nazyw a jący siebie dum  
nie „W śklterowcam i“ .

I  w ie lu -,m ałych ch łopców  m a
rzy  o tym,- żeby t ra f ić  do k o r
pusu. N iestety, n ie  wszystkie 
m arzenia chłopięce mogą się 
spełnić.

&
K orpus K adetów  je s t w  P o l

sce jeden — selekcja p rzy  p rz y 
jęc iu  duża. W ynika  ona przede 
w szystk im  z celów, ja k ie  stoją 
przed Korpusem . K orpus Kade 
tów  im. gen. W altera  szykuje 
kadrę o fice rów  ze wszechm iar [\ 
godnych im ien ia  swego patrona. 
Najlepszych z najlepszych. Ten 
cel nakłada na k ie row n ic tw o , 
na zespół pedagogiczny i na ze
spół kadetów  o lb rzym ie  obo
w ią zk i i  odpowiedzialność.

„W a lte ro w cy “  —  to  obow ią
zuje.

Korpus jes t szkołą ogólno
kształcącą, a równocześnie da
jącą wykszta łcen ie wojskowe.

Przyjeżdża tu  m łodzież ze 
w szystkich stron k ra ju , m ło 
dzież pochodzenia robotniczego, 
chłopskiego, m łodzież k tó ra  n ie 
jednokro tn ie  m ia ła  p rze rw y w 
nauce. S łowem: elem ent bardzo 
różnorodny, k tó ry  w  m ożliw ie  
na jkró tszym  czasie ma się p rzy
stosować do rygo ru  w o jskow e
go, panującego w  Korpusie, ma 
przysw oić sobie nieznane do
tychczas przyzw yczajenia.

Jak to się dzieje, że gmach 
Korpusu lśn i czystością tak  id e 
alną, ja k ie j n ie  pow stydziłoby 
się wzorowe m uzeum  czy teatr. 
A  przecież uczy się tu  i m iesz
ka. biega i  baw i się k ilkuse t 
k ip iących  życiem  chłopców?

Jak to się dzieje, że z każ
dego kąta patrzą na nas este
tyczne dekoracje, wykonane czę

ZMP-owska brygada i  Tarnowa 
podjęła prowadzenie parowozu

©  N a s tac ji ko le jo w e j w  T a r
now ie  odbyło się uroczyste rv ze- 
kazanie parowozu O K  1A  U3 
brygadzie Z M P -ow sk ie j. C z łon
k o w ie  te j brygady, to  ■wyroń-

sowi pomocnicy m aszyn istów , 
k tó rz y  u zu pe łn ili swqje kw taśifi-

kaetfe zawodowe na specjalnych 
kurfsach. B rygada m łodzieżowa 
podjjęła zobowiązanie przedłuże
nia  j  przebiegu parow ozu do 115 
tys ięcy  k m  bez średniego re -

n ia ją c y  się w  pracy do ty .chcza-K m antu  oraz p rzys tąp iła  do
w spó łzaw odn ictw a w  oszczędza
n ia  : węgla.

Związki z&wośSowe zacieśniają 
współpracę z rabami narodowymi

©  O statn io odbyła się w  W a r
szawie kon ferencja  przedstaw i - 
c ie li zarządów głównych Zw. 
Zaw. P racow n ików  Finanso - 
—» «*«, a-rr. Tow. Pracowników
P aństwow ych i  Zw . Zaw. N a u 
czycie lstwa Polskiego, poświęco
na  wspólnem u przedyskutow a
n iu  fo rm  w spółpracy ogniw  
terenow ych tych zw iązków  z 
rad am i narodow ym i.

Na kon fe ren c ji podkreślono, 
te  ogniw a związkowe m ają 
szerokie m ożliwości współpracy 
z apara tem  w ykonaw czym  rad

rV> rodow ych w  walce o roz -  
w \  1 współzawodnictwa i  ra  - 
c jon  a lizatorstw a, o umocnienie 
socj A 1 > stycznej dyscyp liny  p ra 
cy, ja U  też na odcinku zagad
nień sąc ja lno  -  bytow ych oraz 
pracy k u ltu ra ln o  -  ośw iatowej.

W  w y n \k u  obrad postanow io
no powołaY m iędzyzw iązkową 
reprezentacją ogn iw  tereno - 
wych trz e c h \z w ią z k ó w  za w o 
dowych, b iorącyęh ud z ia ł w  kon 
fe renc ji, w  celń w spółp racy z 
prezyd iam i rad  narodowych.

ściowo przez chłopców, że w  | 
gmachu słychać w  czasie p rze r- j 
w y  w  zajęciach gw ar, ale nie j 
łiałas.

Jest to zasługą zarówno ze- ; 
społu pedagogicznego ja k  i ko- j 
le k ty w u  K orpusu  i  organ izacji 
Z M P -ow sk ie j.

P rzypa trzm y się życ iu  kade
tów'. P lan dnia jest ściśle usta
lony. O be jm uje  on zaięcia szkol 
ne, w o jskow e, sportowe. Jest 
czas przeznaczony na zajęcia | 
św ie tlicow e, czytan ie książek, 
naukę m uzyk i, zajęcia w  k ó ł-  | 
kach am atorskich , ro z ry w k i. J 
T ea tr i k in o  są u lu b io n ym i roz
ry w k a m i kadetów . N ie  ma p ra 
w ie  dobre j sztuki tea tra lne j czy 
film u , k tórego by n ie  w idz ie li. 
W yp ra w y  do k in a  czy tea tru  
n ie  zawsze są zbiorowe. Czasem 
k ilk u  kadetów  zgłasza ochotę 
pójścia do k in a  — k ie ro w n ic tw o  

'K o rpu su  u m o ż liw ia  im  to.
*

M óg łb y  ktoś pomyśleć, że w y  
chow yw anie  m łodzieży w  idea l
nych w a run kach  w  k tó rych  
w szystko o trzym u ją , w  k tó rych  
o w szys tk im  ktoś za n ich  m yś li, 
n iem a l pod kloszem, ma swo
je niebezpieczeństwa, że gotów  
spaczyć, pewne cha rak te ry . Po
m yśla ło  .o ty m  i  k ie ro w n ic tw o  
K orpusu .

Kadeci) w d rażan i są do samo
dzielnego* życia. O trzym u ją  żołd, 
k tó ry m  muszą gospodarować, 
k tó ry  m usi im  starczyć na drób 
ne w yd a tk i. Pozostają też w 
ścisłym  kon takc ie  z c y w iln y m i 
organ izac jam i Z M P -o w s k im i i 
H arcerstw em . Z n ika  w  ten spo
sób m ożliwość w y tw o rzen ia  
sztucznego m u ru  m iędzy c y w il
ną m łodzieżą a kadetam i.

W pracy w ychow aw cze j nad 
kadetam i zespół pedagogiczny 
n ic  zaniedbuje żadnej metody. 
Pam ięta ciągle o tym , że ch ło
pak, k tó ry  do m om entu  w s tą 
pien ia do K orpusu  przeszedł 
różne, nieraz- ciężkie, ko le je  ży
cia. w raz z m undurem  nie o- 
trzym u je  pa tentu  na w zorow e
go ucznia i  przyszłego w zoro-

wego oficera. Praca pedagogicz 
na idzie  w ięc różnym i drogam i, 
a bazuje przede w szystk im  
na niezaw odnym  dz ia łan iu  w y 
chowawczym  ko le k tyw u .

Na jedne j z sal rekreacy jnych  
czytam y umieszczony wśród 
map napis: „M apa i książka pro 
wadzą w  św ia t". Gdzie indz ie j 
czytam y na ta b lic y  ogłoszeń:
, W  w y n ik u  rozstrzygn ięcia  kon 
kursu na najlepszą św ie tlicę  i 
klasę przyznano następujące na 
g rody“ ...

Tu w yko rzys tu je  się metodę 
w ychow yw an ia  poglądowego i 
metoda ta tra fia , ja k  w idać po 
pięknych, ozdobnych teczkach 
konkursów  lite ra c k ic h  i g ra ficz 
nych, w ykonanych przez kade
tów.

Kadeci są zapaleńcam i na uk i 
i szkolenia w ojskow ego (z durną 
pokazują na w ykazy obrazujące 
wciąż m alejącą ilość n iedosta
tecznych ocen). Zespól pedago
giczny -— całe serce w k łada  w 
pracę wśród te j m łodzieży. W y
k ładow cy i o fice row ie -w ycho - 
w aw cy m ów ią  o swej pracy:

Grupa kadetów  pociera» zajęć w o ^ k u w y e h F o to  W A F

Agencje PKO na dworcach kolejowych 
w domach towarowychi

©  Powszechna Kasa Oszczęd
ności organizuje swoje agencje 
rów n ież  w  m iejscach masowego 
p rzep ływ u  ludności, ja k  d w o r
ce ko le jow e i  Dom y Towarowe.

P ierwsza taka agencja o tw a r
ta  została w  Łodzi w  Dom u T o
w a ro w ym  przy  u l. P io trk o w 
skie j. W  na jb liższym  czasie po
dobne agencje powstaną w  W ar

1,5 wytopu ponad plan w ciągu dnia 
osiągnęli wyfapiacze huly „Zygmunt“

Dzięki szybkościowym wytopom rośnie produkcja hut

szawie na Dw orcu G łów nym  i 
w  P D T  na B rack ie j oraz w  Ż y 
rardow ie , w  sklepie M H D .

Znaczny rozw ój p lacówek 
PKO , w  szczególności agencji 
przy zakładach pracy, da je  sze
ro k im  rzeszom społeczeństwa 
możność korzystan ia  w  pe łn i z 
usług Powszechnej K asy O - 
szczędności. (p)

Zespoły przysposobienia rolniczego 
walczą o wysoki urodzaj

©  Zespoły przysposobienia 
ro ln iczego w  w o j. szczecińskim 
coraz liczn ie j zgłaszają swój 
u d z ia ł w  zorganizowanym  przez 
Kom endę G łów ną „S P “  ogól - 
nopo lsk im  konkurs ie  o ty tu ł „Ze 
społu wysokiego u rodza ju “ .

Dotychczas w  konkurs ie  b ie 

rze udz ia ł z w o j. szczecińskie
go m. in . 6 zespołów up ra w y  
pszenicy, 4 zespoły u p ra w y  lnu 
i  liczne zespoły ho do w li jed  - 
w abn ików . N a jw iększe o s ią g 
nięcia  w up raw ie  uzyska ł 30 - 
osobowy zespół ze spó łdz ie ln i 
p ro du kcy jne j w  W e łtyn iu , pow. 
gry  fińskiego.

Wręczenie nagród laureatom konkursu 
miesięcznika „Państwo i  Prawo“

©  W  dn iu  22 bm . odbyła się 
uroczystość wręczenia nagród 
laurea tom  konku rsu  m iesięcz
n ik a  „P aństw o i  P raw o“  na n a j
lepsze prace ha b ilita cy jn e  i dok 
to rsk ie  z dziedziny prawa. K o n 
k u rs  został zorganizowany przez 
M in . Szkół W yższych i  N auk i 
łącznie z RSW  „P rasa “ .

Sąd konkursow y' postanowi? 
nagrody za prace h a b ilita cy jn ą  
n ie  przyznać n ikom u, natom iast

Sobocińskiego pt. „H is to r ia  rzą 
dów  opiekuńczych w  Polsce“ , 

W  konku rs ie  na prace d o k to r
skie, sąd konku rsow y p ierw sze j 
nagrody nie przyzna ł n ikom u. 
D rugą nagrodę w  wysokości 
3.000 zł o trzym a ł d r S tan is ław  
M a ty s ik  za rozpraw ę pt. „P ra 
wo nadbrzeżne“ . Ponadto zo
s ta ły  w yróżn ione prace: Igo ra  
A n d re jsw a  „P o jęc ie  is to ty  prze
stępstwa w  nauce bu rżua zy jne j“ , 
dr. Leona Schaffa  „P o lityczne  
założenia w y m ia ru  sp ra w ie d li-

w y ró żn ić  pracę doc. W ładysław a i wości w  Polsce L u d o w e j“ .

Z kraju w k ilku wierszach
S Z T A N D A R  P R Z E C H O D N I D L A  

Z A Ł O G I Z W Y C IĘ S K IE G O  
O D D Z IA Ł U  Z A K Ł A D Ó W  

IM . S T A L IN A
( f )  W  m ię d z y o d d z ia ło w y m  w s p ó ł

z a w o d n ic tw ie  w  Z a k ła d a c h  im . S ta 
l in a  w  P o z n a n iu  z w y c ię ż y ła  o s ta t
n io  za ło g a  o d d z ia łu  FP , k tó r e j  w  
o be cn o śc i ć a łe i za ło g i w ręczo n o  
s z ta n d a r p rz e c h o d n i o ra z  p u c h a r. S0 
n a jw y b itn ie js z y c h  p rz o d o w n ik ó w  
p ra c y  o trz y m a ło  cenne  n a g ro d y .

S T U D E N C I P O M A G A J Ą  
R O B O T N IK O M  W  P R A C Y  
S A M O K S Z T A Ł C E N IO W E J

(O P rz y  c e n t ra ln e j ś w ie t l ic y  Z je  - 
d n o c z e n ia  B u d o w n ic tw a  P rz e m y s ło 
w e g o  w  Ł o d z i z o rg a n iz o w a n o  d o ty c h  
czas 12 k ó ł W s z e c h n ic y  R a d io w e j, 
g ru p u ją c y c h  p rzesz ło  200 ro b o tn ik ó w  
b u d o w la n y c h . K o ło m  ty m  w  p ra c y

p o m a g a ją  s tu d e n c i w y ż s z y c h  u c z e l
n i łó d z k ic h , m ie s z k a ją c y c h  w  w y 
b u d o w a n y c h  p rz e z  m u ra rz y  tego  
p rz e d s ię b io rs tw a  b lo k a c h  a k a d e 
m ic k ic h .  M . in . p r z y c z y n i l i  s ię  o n i 
do  z o rg a n iz o w a n ia  p rz y  ś w ie t l ic y  
z e s p o łó w  s a m o k s z ta łc e n io w y c h ,
b a le tu , s e k c ji  d ra m a ty c z n e j,  re c y 
ta to rs k ie j  o raz  ze spo łu  in s t ru m e n 
ta ln e g o .

P O M Y S Ł  R A C J O N A L IZ A T O R S K I
K T Ó R Y  3 0 -K K O T N IE  S K R A C A  

C Z aAS JE D N E J  O P E R A C J I

( f )  R o b o tn ic y  Z je d n o c z e n ia  B u 
d o w n ic tw a  M ie js k ie g o  w  S zczec in ie  
z g ło s ili o s ta tn io  k i lk a n a ś c ie  p o m y 
s łó w  ra c jo n a liz a to rs k ic h . M . in . Ja n  
W o jtc z a k , s k o n s tru o w a ł p rz y rz ą d " 
do w y c in a n ia  d u ż y c h  o tw o ró w  Do
m ia ro w y c h  w  ta b lic a c h  ro z d z ie l
czych , s k ra c a ją c y  3 0 -k ro tm e  czas 
w y k o n a n ia  je d n e g o  o tw o ru *

( f)  M e to d a  sz y b k ic h  w y to p ó w  w  s ta lo w n ia c h , z a in ic jo w a n a  
w  o p a rc iu  o w z o ry  p rz o d u ją c y c h  w y ta p ia c z y  ra d z ie c k ic h ,^ ta 
je  się co raz  pow szechn ie jsza  w  h u tn ic tw ie  p o ls k im .

W  huc ie  „F lo r ia n “ , w  k tó re j 
w  ro k u  ub. w span ia łym i m eto
dam i p racy w ytap iaczy radziec
k ich  pos ług iw a ło  się zaledw ie 3 
w ytap iaczy, obecnie stosuje je 
12 b rygad  stalowniczych. Ś red
n i czas w y to p u  obn iży ł się w  
k w ie tn iu  b r. w  stosunku dp ro 
ku  ub. o 34 m inuty.

W  w y n ik u  rozpowszechnienia 
m etody szybkiego w y ta p ia n ia  
s ta li osiągnięto znaczny w zrost

W skaźn ik w yda jności s ta low 
n i podniósł się w  te j hucie w  I  
k w a rta le  br. o ponad 4 proc. w  
stosunku do 1950 r. W y n ik i te 
są w  dużej m ierze zasługą czo
łowego wytap iacza H erbe rta  
B adury  i p rzodow n ików  h u 
ty  „P o k ó j“ , K a ro la  W adu ly  i 
Stefana Połednika.

Skracanie cyk lu

p ro d u kc ji, w  .hucie „F lo r ia n “  ; 
wzrosła  ona w  I  kw a rta le  br. o j 
11 proc. w  stosunku do średnie j j 
k w a rta ln e j ub. roku .

W  hucie „P o k ó j“  w szystk ie  ze- j
spoly stalownicze stosu ją już  j Skracanie cyk lu  wytopowego 
metodę Szybkich w ytopów . i um oż liw ia  rów nież przeprow a-

W  w y n ik u  powszechnego sto- ] dzenie doda tkow ych w ytopów , 
sowania ulepszonych m etod p ra - j Np. w  hucie „Z y g m u n t“  w y ta -  
cy. średni czas w y top u  skróco- i piacze przeprow adzili w  ciągu 
no o 7 m in u t w  stosunku do ro - ' jednego dnia o 1.5 w ytopu  w ię - 
ku  ub. ! cej n iż p rze w id yw a ł plan.

Przed Międzynarodowym Dniem Dziecka 
uczniowie szkół całego kraju przygotowują 

liczne imprezy artystyczne i sportowe
( f)  Z e  w s z y s tk ic h  s tro n  k r a ju  n a p ły w a ją  w ia d o m o ś c i 

o p rz y g o to w a n ia c h  do im p re z  i  u ro czys to śc i, k tó r y m i p o ls k ie  
d z ie c i uczczą te g o ro c z n y  M ię d z y n a ro d o w y  D z ie ń  D z ie cka .

Harcerze, _ przy pomocy s ta r
szych kolegów  przygo tow u ją  się 
do im p rez  i zbiera ją m a te ria ły  
do pogadanek, audyc ji rad io  - 
w ych i ilus trow anych  pokaza
m i f ilm o w y m i re fe ra tów  o do
robku  naszego k ra ju  w  dziedzi
nie op iek i nad dzieckiem , o ż y 
ciu  dzieci w  ZSRR, k ra jach  de

m o k ra c ji ludow ej oraz w  k ra  - 
jach kap ita lis tycznych  ¡ k o lo 
n ia lnych .

W e W roc ław iu  na jm łods i spor 
tow ey ćwiczą przed w o jew ódz
ką o lim p iadą szkolnych zespo - 
łó w  gim nastycznych, k tó ra  od
będzie się w  ram ach W oje - 
wódzkiego Z lo tu  Harcerskiego.

W  ty m  sam ym  czasie w  Szcze
cinie, na jeziorze Dąbskim , od
będą się regaty  m łodzieżowych 
sekcji ka jakow ych , do k tó rych  
już  zap raw ia ją  się m łodzi za
w odnicy.

W ic ie  szczecińskich zespołów 
szkolnych redaguje i  w ysy ła  
serdeczne lis ty  do dzieci k ra  - 
jó w  ko lon ia lnych , walczących 
o w yzw olen ie  narodowe i spo
łeczne.

Szeroką akcję wczasów dla młodzieży 
przygotowuje rzeszowskie TPD

O kręg  TPD  w  Rzeszowie p rz y 
go tow u je  szeroką akcję le tn ich  
wczasów dla m łodzieży ro b o tn i
czo -  ch łopskie j z w o j. rzeszow
skiego ja k  i innych  w o jew ództw , 
k tó ra  przybędzie do tego o k rę 
gu.

Nową fo rm ą  wczasów m łodzie 
żowych jest w prow adzenie przez 
rzeszowski okręg TPD  ośrod
ków  ko lon ijn ych  t j .  punk tów  
skup ia jących k ilk a  ko lon ii, odda 
lon.ych od siebie n ie  w ięcej niż 
4 kra. O środki ta k ie  p rzygoto
w yw ane są w  Rym anow ie, gdzie 
skup ionych będzie 6 ko lon ii, w 
Łosiu  — 4 kolon ie , w  Bobowej 
— 3 ko lon ie  i w  Jedliczu — 3 
kolon ie. Pojedyncze p u n k ty  k o 
lo n ijn e  o tw a rte  zostaną w  Iw ie 
rzycach i w  Dębach. Część m ło 
dzieży T P D -ow sk ie j w y jedzie  z 
rzeszowskiego do innych  w o je 
w ództw . Z  tego jedna  ko lon ia

(KO R ESPO N D E N C JA W ŁA S N A ..T R Y B U N Y  LU D U “ )
ł
uda się do G ry fina , inna. do m ie j 
scowości k lim a tyczne j w  pow ie 
cie Jelen ia Góra.

Le tn ie  wczasy zacieśnią w ięź 
robotn iczo - ch łopskie j m łodzie
ży tego okręgu z m łodzieżą in 
nych w ojew ództw . Do ośrodków 
ko lo n ijn ych  w  Rym anow ie , Ł o 
siu i innych przybędzie, zorga
nizowana w  trzy  kolon ie, m ło 
dzież robotniczo -  chłopska z 
Łodzi w  łącznej liczb ie  500 o- 
sób, z Opola przybędzie 500 m ło 
dzieży, z Z ie lonej G óry  — ¡200. 
ze szczecińskiego okręgu TPD 
— 700 chłopców i dziewcząt.

P lanem  objęte są rów nież 
pó łko lon ie  i dziecińce. Na sied
m iu  pó łko lon iach T P D -ow sk ich  
znajdzie opiekę 600 dzieci, 76 
dziecińców na wsi p rzygo tow u je  
TPD wespół z Z M P  i ZHP.

D la dzieci cz łonków  spó łdz ie l
n i p ro d u kcy jn ych  i  ro b o tn ikó w

Wiadomości sportowe 

Piłkarze węgierscy w Katowicach
K A T O W IC E . W  nocy 22 bm. 

p r-y b y ła  do K a to w ic  druga re 
prezentacja p iłka rska  Węgier, 
k tó ra  rozegra w  czw artek 24 
bm. mecz z reprezentacja  P o lsk i 
B na stad ion ie w  Chorzowie.

Skład drużyny  w ęgie rsk ie j 
przedstaw ia się następująco: 
b ram karz  — G e lle r (rez. K a ro - 
ly i) , ’ obrona Takacs i  Lo rino .

pom ocnicy — Zakarias. Kisp©* 
ter. K iss I I  (rez. Nagy I I  i E f  
kany), a tak — Meszaros. Aszpi- 
rany. Szilagyi. Yńragh. Egres 

W ęgrzy zam ieszkali w  Kato
w icach w  hot-elu M onopol 
środę po po łudn iu  goście odby 1 
le k k i tren ing  na bo isku w Cho
rzow ie.

Powrót bokserów z Mediolanu
■ W  czw artek, 24 bm., p rzybę

dzie do k ra ju  polska ekipa bo k 
serska. k tó ra  bra ła  udz ia ł w 
m istrzostwach Europy w  M e
dio lanie.

Uroczyste pow itan ie  pięścia

rzy  nastąpi na Dw orcu Głńw*' 
nvm  w  W arszaw ie o godz. 7.S& 

O godz. .9.50 w  Hotelu B ri
stol Adbędzie się spotkanie u- 
czestn ików m istrzostw  Europy 
z przedstaw ic ie lam i prasy.

Pożegnanie fińskich 
sportowców-robotników

—  „K ade tom  b ra k  może cza
sem ja k ie jś  w iadom ości, lu b  ja 
kiegoś naw yku , zawsze jednak 
cechuje ich poważny stosunek 
do na uk i i zdrowe klasowe po
dejście, szeroki zasięg za in tere
sowań i  dużą chłonność in te le k 
tua lna. P rzy je m n ie  pracować 
z ta k im  zespołem“ .

*
G dyby chcieć pisać o poszczę 

gó lnycb chłopcach z K orpusu 
Kadetów , trudn o  by łob y  się zde 
cydować na w ybór. Chciałoby 
się pisać o każdym  i pow sta ła 
by książka. S łusznie j będzie je 
żeli przestrzegać będziem y za
sady, wygłoszonej przez prze
wodniczącego jednego z kó ł 
ZM P:

— „M y t f i ie  s taw iam y na je d 
nostkę — ale na zespól“ .

I  to się w  K orpus ie  K adetów  
wyczuwa na każdym  k roku . Tu 
ważnym  jest zespół, jego am 
bicje. jego trudności, jego p la 
ny, jego sukcesy.

*
O dstąpm y od zasady n iep isa- 

nia o jednostce. To w y ją tko w e  
wydarzenie. Przewodniczący Za 
rządu Z M P  w  K orpus ie  K ade
tów, kadet Eugeniusz R u dn ik  
b y ł w  L iberecu na zlocie m ło 
dzieży po lsk ie j, czeskiej i n ie 
m ieck ie j p rzeciw ko re m ilita ry -  
zacji N iem iec zachodnich.

To, co kadet R u dn ik  m ów i o 
zlocie św iadczy o jego do jrza 
łości po lityczne j. A le  to, ja k  o 
tym  m ów i 'w ładczy  o gorącym  
sercu, tę tn iącym  dla  . sprawy 
b ra te rs tw a m iędzy narodam i, 
dla spraw y pokoju. W  atmosfe 
rze K orpusu  Kadetów , w  roz
m owach prowadzonych, z kadeta 
m i czuje się, że słowa kadeta 
R udn ika  są w y k ła d n ik ie m  m y 
ś li i  uczuć całego Korpusu.

&
G dy się w id z i na u licach W ar 

szawy spraw n ie m aszerujących 
kadetów  w  odśw ię tnych grana- I 
tow ych  m undurach, m im o w o li j 
przychodzą na m yśl podobnie u - I 
b ran i, lecz jakże in n i chłopcy 
w  Polsce przedw rześniowej. 
Tam ci — e lita rn e  m am in -synk i, 
dzieci z rodzin obszarniczych 
lu b  bogatej bu rżuazji. C i — 
dzieci lu d u  polskiego, dzieci bo
jo w n ikó w , k tó rzy  p a d li w  w a l
ce o lepsze ju tro , dzieci często
kroć same zahartow ane w  te j 
walce. W arto  też pomyśleć, ile  
c i m a li, a ju ż  d o jrza li chłopcy, 
p racu ją  nad sobą, by nie za
wieść zaufania, k tó ry m  darzy 
ich społeczeństwo.

B y.okazać  się godnym i, im ie 
nia  swego w ie lk iego pa trona — 
gen. W altera.

C E L IN A  K U L IK

23 bm. odbyło się w  ’ okalu 
CRZZ pożegnanie zapaśników 
T U L , k tó rzy  w a lczy li w  Łodzi, 
z reprezentacją  W łókn iarza.

Żegnając sportowców F in lan  -  
d ii w iceprzewodniczący CRZZ— 
tow. poseł B u rsk i s tw ie rdz ił, że 
pobyt zapaśników T U L  przyczy
n ił się do pogłębienia p rzy jaźn i 
m iędzy sportowcam i -  ro b o tn i
kam i obu k ra jów . Łączą nas bo
w iem  nie ty lk o  k o n ta k ty  spor
towe ale i w spólna w a lka  o po
kó j, k tó re j wyrazem  są m il io 
ny podpisów składane pod Ape
lem Ś w ia tow ej R a dy 'P oko ju .

D z ięku jąc w  serdecznych sło
wach za gościnę k ie ro w n ik  d ru 
żyny fiń s k ie j Ohman ośw iad -

czyi: „G łębok ie  wrażenie zro
b iły  na nas zniszczenia Warsza
w y, ale jeszcze bardzie j podzi
w ia liśm y  tem po odbudowy Y s'  
szej S to licy. Zrozum ieliśm y ^  
pe łn i, ja k  bardzo naród polsk 
pragnie pokojow e j twórczej od
budowy. R obotn icy F inlandi 
podpisując A pe l Pokoju 
się z W am i w  w ie lk ie j wsp0*" 
ne j wa lce“ .

Zaw odnicy fińscy, k tó rzy  *  
ub. tygodn iu  w a lczy li równi® 
w  CSR i n „  Węgrzech, podkre 
śla ją o lb rzym ią  popularnos 
sportu w  k ra jach  demokraci 
ludow ej. Są oni zdania, że naj
wyższą klasę św iatową repre
zentu ją  zapaśnicy radzieccy-

Zawody lekkoatletyczne AWF- 
Warszawa

27 bm, na stad ion ie A W F  od
będą się doroczne zawody le k 
koatletyczne m iędzy reprezen
tac jam i A ka d e m ii W F i  W a r
szawy.

W  zawodach wezmą udzia ł 
czołow i lekkoa tlec i s to licy  ze 
S tatk iew iczem , L ipsk im , M ile  w 
ską i  Dobrzańską na czele. W

barwach W arszawy będzie rów 
nież s ta rtow a ł tegoroczny m istr* 
Polski w  biegu na przełaj 
Szwargot.

W  ub. r. d rużyna  A W F F U  
gra ła zawody po raz trzeci 
rzędu, zdobyw ając na wlasn1 
puchar przechodni.

z
ość

Nowy rekord w biegu sztafetowym 
o nagrodę redakcji 

,Wieczernaja Moskwa“

PG R -ów  organizowane będą w y 
cieczki do K rako w a  i  W arsza
wy,

Obecnie prowadzone są prace 
przygotowawcze w  m lejscowoś- 
ciach przeznaczonych na ko lo 
nie, a równocześnie szkoli się w y 
chowawców, in s tru k to ró w  w y 
chowania fizycznego, zajęć spo
łecznych i zajęć przyrodn iczo - 
kra joznawczych.

A k ty w  TPD dokłada wszelkich 
starań, by le tn ie  wczasy, za
pew n ia jąc zdrow y i  urozm aico
ny odpoczynek m łodzieży ro 
botniczo - ch łopskie j z w o j. rze
szowskiego i innych  w o je 
w ództw , k tó ra  tu  przybędzie, 
spe łn iły  rów n ież poważną ro ię 
wychowawczą, pogłębia jąc te 
w szystk ie  w artości, k tó re  w  m ło 
dzież TP D -ow ską w pajane ,są w 
ciągu ro k u  szkolnego

(e.  b j

22 tysiące osób
•

korzysta już z wczasów 
na Dolnym Śląsku

W  domach wczasowych na 
D o lnym  Śląsku przebywa obec
nie  około 22 tys. osób z całej 
Polski. Dużą popularnością 
wśród wczasowiczów cieszą się 
często organizowane wycieczki 
kra joznawcze, w  k tó rych  wzię ło  
dotychczas udzia ł ok. 5.000 
osób.

Filmowcy czechosłowaccy 
na Wybrzeżu

(f) D n ia  22 m aja br. p rz y b y li 
do Sopotu przedstaw icie le k in e 
m a to g ra fii czechosłowackiej, go
szczący w  Polsce_ w  zw iązku z 
F estiw a lem  F ilm ó w  Czechosio - 
w ackich.

Goście czechosłowaccy zw ie
d z ili p o rt w  G dyn i, pa rk  w  O - 
liw ie  i oko lice Sopotu oraz 
w z ię li udzia ł w  spotkaniu z
m ieszkańcam i G dyn i, k tó re  od
by ło  się w  k in ie  „W arszaw a“ .

Nowa szkoła 
na wsi hiałoslockiej

(a) B IA Ł Y S T O K . (Kor. w ł.)
We wsi B ry k i,  pow. wysoko- 
m azowieckiego, w  woj. b ia ło 
stockim , odbyło się uroczyste 
przekazanie nowego budynki) 
szkole podstaw owej.

Znaczną pomoc w  budow ie 
szkoły okazała ludność w iejska,

Kurs dokształcający 
dla lekarzy 

reumatologów
(a) P aństw ow y In s ty tu t 

R eum ato log iczny organizuje w  
Gdańsku w  dniach od 20,V I I I .  
do 1.IX . 1951 r. w łącznie, kurs 
dokszta łca jący z zakresu re u 
m a to log ii z uwzględnieniem  
najnowszych zdobyczy w iedzy 
w  te j dziedzinie.

Zgłoszenia są p rzy jm ow ane 
do dn ia 15 lipca 1951 r  w A ka 
dem ii M edycznej w  W arszaw ie 
p rzy ul. Oczki 6, paw ilon  I, po
kó j 24.

Lekarze delegowani przez in 
s ty tu c je  o trzym u ją  zw ro t ko
sztów podróży i d ie t, dla pozo
sta łych koszt u trzym an ia  i m ie 
szkania ok. 65 z ło tych  dziennie.

V

W  M oskw ie  odbyła się jedna 
z na jpopu la rn ie jszych  im prez 
sportowych, a m ianow ic ie  bieg 
sztafetow y o nagrodę u fundo
waną przez redakcję  „W ieczer- 
na ja  M oskw a“ . W  ty m  roku  
bieg m ia ł specja ln ie uroczysty 
charakter, gdyż rozegrano go po 
raz 25. Począwszy od roku  1927 
m ieszkańcy M oskw y, rok ro cz 
n ie  są św iadkam i ostre j spor
tow e j w a lk i, rozg ryw a jące j się 
na u licach m iasta. W  ciągu 25 
la t rozg ryw an ia  tego biegu, na
grodę red a kc ji ..W ieczernaja 

- M oskw a“  zdobyli : d rużyna „P i-  
szczewika“  — czterokro tn ie , ze
spól „C D S A “  — trzyk ro tn ie , 
„S p a rta k “  — s iedm iokrotn ie , a 
od 10 la t  pod rząd nagroda p rzy 
pada d rużyn ie  „D ynam o“ .

W  bieżącym  roku  pogoda nie 
sprzy ja ła  im prezie, gdyż było  
zim no i w ie trzno. Na starcie ju 
bileuszowego biegu sztafetow e
go stanęło 19 zespołów. Od chw i 
l i  s ta rtu  aż do m ety w a lka  to 
czyła się g łów n ie  m iędzy zawod
n ika m i „C D S A “ i „D ynam o", 
k tó rzy  na zm ianę uzysk iw a li 
prowadzenie, p rzy  czym często 
odległość m iedzy ry w a la m i o- 
siągała 60— 70 m etrów . Los szta-

fe ty  przesądził 
A leksandrów  na

dynamo'

zm ianie, k tó ry  um ie ję tn ie  rożl° 
ży ł swoje s iły , podczas gdy

przedostatni®
— do-. 

i e-r

go p rzec iw n ik , m łody biegać* 
M a lew any j z zespołu CDSA . w '  
rw a ł się ze s tartu , pobiegł ostr • 
zapom inając, że będzie musi 
cały swój o d c in e k  biec prze® 
w ia tro w i. D z ię k i  m ądrej tskU  
dynam ow iec uzyskał znaczm* 
przewagę. j,

\V  osta tn ie j zm ianie dośw:3“ ,, 
czony lekkoa tle ta  ..Dyna'7’
Deredn. ;nie .m iał iuż  w if-1̂ -;*:,,, 
potów, by dotrzym ać kroku k, 
g inow i (CDSA), a na ostami  ̂
200 m  w yp rzed z ił go »praw^ ^  
40 m  i p ie rw szy odda! P®leLyflj 
na mecie w  now ym  rekordo _ 
czasie 37:18,0 (dotychczas® ^ 
reko rd  tego biegu WY 
37:52.2).

D rug ie  m iejsca zajęła o n  ■ 
na CDSA — 37:25.2. a 
rów nież w  lepszym czasie ‘

dotychczasowy rc *  j 
zdobył

w ynos ił
Trzecie m iejsce
„N a u k a " po ostre j walce z 
żyną „ Is k ra “ . Oba te ze^ ( a- 
ia k  rów nież wszystkie po*” ^  
łe ukończy ły  bieg sztaf«  ̂ ^  
z lepszym i w yn ika m i, niż JJ. 
tach poprzednich. (L t ’’

Mistrzostwa piłkarskie w ZSRR
starta-

okre
M O S K W A . W  ca łym  Z w iąz

ku Radzieckim  rozpoczęły się 
m istrzostw a republiką okręgów 
i m iast w  piłce nożnej. W tych 
masowych tu rn ie ja ch  p iłk a r 
skich b iorą udzia ł dz ies ią tk i ty 
sięcy drużyn. W m istrzostwach 
M oskw y s ta rtu je  ponad 400 ze
społów w 5 grupach. O r^ is trzo - 
stwo Federacji R osyjsk ie j w a l
czą drużyny  w .  16 grupach, w

U k ra in ym istrzostwach 
je 58 drużyn.

Tegoroczne mistrzostwa 
gbwe stoją pod znakiem d® 5 ¡j. 
go rozw o ju  1 ---- --«w ien ia  , .
k i nożnej w  ZSRR.

umasowien;a .
tJoWOfle

tego jest liczn ie jszy niż
udzia ł
liczby

drużyn oraz 
u ta len tow anej

:ież7
su,y u id id ivu w  aufcj OOłoń ' . - j  

w  szeregach czołowych dr 
p iłka rsk ich .

Mistrzostwo świata w szermierce
przedS Z TO K H O LM . W  S ztokho l

m ie  odbyw a ją  sie m istrzostw a 
św iata w  szerm ierce z udzia łem  
16 państw.

We flo rec ie  w  ko n ku re n c ji 
d rużynow e j ty tu ł m is trza  św ia 

ta zdobyła F ranc ja  
cnam i. W®

Do fina łow ych  rozgrywe- 
flo rec ie  kob ie t z a kw a h fik1 [ 
sie: W ęgry, F rancja , W łoCB-r 
Dania.

Sport w Poznaniu
F O Z N A N . —  Na zawodach 

lekkoa tle tycznych  zorganizowa
nych ptzez Z K S  S tal dobre w y 
n ik i uzyska li: Sporny w  skoku 
w  dal — 6,69 m etra oraz K ra w 
czyk w  rzucie  m ło tem  41,02 
m etra. *

W czasie meczu p ływ ackiego 
m iędzy d rużynam i G w ard ii 
Szczecina i Poznania, k tó ry  za
kończy! się zwycięstwem  d ru 
żyny szczecińskiej 79:43 pkt., 
doskonały czas uzyskał S te lm a-

dr '
szyk na 400 m e trów  stył®111 ^ y ' 
w o lnym . W y n ik  5:11,4 o11” ,„„¿i* 
suwa Stelm aszyka na 
miejsce za G rem low skm ’  yc 
be li na jlepszych tego roo  
w yn ików .

* d*1*'P rzy  W K K F  rozpoczęć 
ła lność sekcja bokserska- . ań ' 
sza ona na teren ie woj- P ‘ w® 
skiego, po w yłączeniu k lu  31 
jewództ.wa zie lonogórski - pod
sekcji i 1.565 czynnych 
n ików .

W kitko zdaniach
W  C entra lne j Szkole K u ltu ry  

F izyczne j w  C zerw ińsku zakon
o w i się p ierw szy w  Polsce u n i
f ik a c y jn y  ku rs  sędziów tenisa 
stołowego, na k tó ry m  przeszko
lono 25 sędziów.

i *
S ia tkarze i koszykarze AZS 

W roc ław  rozegra li w  Z ie - 
lone j Górze spotkania z zespo
łam i m ie jscow ej Spójn i. Mecz 
s ia tkó w k i w y g ra li akadem icy 
3:1 na tom iast p rzegra li w  koszy
kówce 42:58. &

W  tow arzysk im  spotkaniu 
p ięśc ia rsk im  m iędzy K o le ja 
rzem  Opole i W łókn iarzem  K ra 
ków . uzyskano w y n ik  rem isow y 
10:10.

*
V I  bieg o puchar IK P  w  B y d 

goszczy, w zbudz ił zainteresowa
n ie  w śród biegaczy całego k ra -

t t '
ju  Dotychczas zapowie^-’ ^  50® 
dzia ł w  tym  biegu 
zaw odników , a m. in- ‘z¡pgu ^  
ny  zwycięzca w  tym  j \ f i"
Kie ias (G w ard ia  Odm 
w ie k i (K o le ja rz  Toruń) 

*
Na torze żużlowym

ósk)

w
nie. odbył się towarzY (o. 
mecz żużlow y z 
w odn ików  O gniwa

tró j'

udział'?01
z®'

Lubim -Jdś.
le ja rza  Jarosław  i 
Mecz zakończył 
stwem K o le ja rza  -ła _ i.uh]1. 
21 p tk., przed Ogniwem  g pKt- 
18 pkt. i Ogniwem  £-ou

W  wyścigach motocy |  ec£ 
na torze ko la rsk im

sta rtow a ło  10
z K o le jarza  ¡ G ward ii- W ,ci«'
łach na 10 okrążeń
żył K aczuk Kolejarz 
3:28,0,
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L  VOTATMKA 
f t  A H X / A W 1

ft skvsi v hi li analfabeci 
pouinni się /,na e/.ć 

w zespołai lu /ile ln ii zvch

ki
Wr czasie D ni ośw ia ty  Us‘aż 
• prasy odbyty się w  W ar

szawie uroczyste zakończen a 
kursów dla analfabetów , o r- 
E% izowanych przez L igę K o- 
“ ct. Ną, uroczystościach tych 
Przem awiali do absolwentów  
kursów b y li analfabeci — o- 
” tca 'e słuchacze zespołów 
rry te ln iczych. W  gorących 
słowach zachęcali oni wszy- 
®‘ kłch. kończących ku rsy  nau
ki Początkowej do kon tynuo- 
''a n ia  na uk i w  zespołach czy
telniczych.

Podczas uroczystego rozda- 
P’a św iadectw  absolwentom  
kursów nauk i początkow ej z 
"Celn ie Śródmieście i Wola, 
obecny na ga|j /espńl czyte l- 
biczy M agdaleny Szemmer 
*«bowiązal się w stąp ić  od 1 
trześn ia  br. do szkoły d la  
Pracujących.

Na G rochów ie i  Pradze za
chęcał w szystk ich  by łych  a- 
n*lfabe tów  do dalszej nauk i 
°o- D z ia łtow ski. k tó ry  jeszcze 
Półtora roku  tem u b y ł anal- 
‘ óbetą a obecnie jest uczniem 
sokoły dla p racu jących przy 

Kordeckiego 54 i przewod- 
"'czącym  samorządu szkolnc- 

W te j szkole. Zaraz po roz- 
daniu św iadectw  30 absolwen- 
>°w kursów  początkowego nau 
brania z G rochowa i  P rag i 
*Klosilo chęć uczęszczania do 
klas wstępnych.

Na Żo libo rzu 1 zespół, k tó - 
Py końpzy obecnie naukę po- 
fzątkową zobow iązał się, że 
Padzie uczyć się aż do ukoń - 
czenia szkoły średnie j.
. P rzyk łady te m ów ią, że w ie - 

by łych  ana lfabe tów  chce 
,lczyć się da le j, że doceniają 
U 1' korzyści p łynące z nauki. 
Najeży w ięc stw orzyć d la  n ich 
! 1*® zespołów czyte ln iczych. 
Należy rów nież zachęcać do 
’ ’działu w  tych zespołach 
" ’szystkich kończących ku rsy  
Początkowego nauczania.

k ilk a  dn i zakończy w  
marsza w ie  pracę ponad BO 
kursów dla  analfabetów , k tó - 
* zorganizow ały zw iązk i za

rodow e. Na kursach tych  
ozy się obecnie ponad 600 siu 

rhaezy. T rzeba starać się o 
aby objąć ich dalszym  nau- 

**aniem.
P ow inny o to szczególnie 

, , , ibaó rady zakładowe. W y 
konanie tego zadania jest tym
•atwi ■ ‘
z<m

iejszc, że obecnie organ i- 
ranie zespołów czy te ln i- 

zych nie napotyka już  na 
ludności finansowe, gdyż w  
J ś l zarządzenia Pełnorhoc- 

f-L  Rządu do w a lk i z anal- 
rr

- — iV
 ̂ oiniejrych można p o k ry -

f , H UU "  “ *•*•*
fabetyzrnem koszty związane 
rzv tDr0'Vadzf'ni<‘m zespołów 

' .o'biczyeh można p o k ry - 
_ o z funduszów przeznaezo-

oy-ch
»leni

na w a lkę  z arta ifabetyz- 
(do wysokości 4 godzin 

’ ’godniowo).
Trzeba więc, aby wszystkie 

"■Kanizacje, k tó re  p row adz iły  
jursy dla analfabetów , a w ięc 
;" ’>a.zki zawodowe, ZM P, L i-  
f.a Kobiet, / w .  Samopomocy 
hłopskie j i inne, organizo- 

'.3*y obecnie dla absolwen- 
(° w tych kursów  zespoły do- 
rcSo czytan ia. A m b ic ją  ich 
ow inno być tw orzenie i p ro 
s z e n ie  zespołów czy te ln i- 

)?v<'h w  każdym  zakładzie 
Pary, na każdej budowie, w  
kzdym b loku m ieszkalnym .

i-G sa absolwenci ku rsów
4 analfabetów, (h)

Prezes Sarfn 
Wojewódzkiego 

przyjmuje skariji 
i zażalenia

^.■Prezes Sądu W ojewódzkiego 
i n? !T>. st. W arszawy p rzy jm u je  
• 'eresantów, zgłaszających ust-

Sii' 1 pisemne odw ołan ia i skar-
ja, ^  sprawach dotyczących dzia 
(, ,r>ości Sądu w  każde czwartek, 

ż y ją tk ie m  dn i w o lnych  od 
cy) w  godz. od 16 do 18 wr>ra,

Rm;
Er achu sądowym  przy ul. O - 

12-14, I p ię tro , pokój

Rok bieżący przyniesie mieszkańcom dzielnicy 
Praga-Północ dalszą wszechstronną poprawę 

warunków życia, pracy i od poczynku
W arszawa Praga-Północ, o- 

be jm u jąca Pragę północną, T a r
gówek oraz B ródno była w  okre 
sie przedw ojennym  jedną z n a j
bardzie j zaniedbanych dzie ln ic 
m iasta.

P ow ojenny okres odbudowy 
poprzez w ie le  poważnych inw e
s tyc ji p rzyn iós ł znaczną popra
wę tego stanu rzeczy. Poważ
niejsze jednak zm iany na tym  
terenie nastąpią w  plan ie  6- le t-  
nim .

Realizacja budżetu ja k  ró w 
nież i terenowego planu gospo
darczego ju ż  w  bieżącym roku  
przyczyn i się w yraźn ie  do zm ia
ny oblicza te j dzie ln icy.

Poprawa warunków  
mieszkaniowych

W bieżącym  roku  poprawa wa 
ru n kó w  m ieszkaniow ych dz ie l
n icy  będzie postępowała zarów 
no dz ięk i budow ie now ych o- 
s ied li praskich , ja k  Praga I, 
Praga I I  i Żerań, ja k  rów nież 
i drogą kap ita lnych  rem ontów  
budynków . P rzyrost now ych izb 
m ieszkalnych, ca łkow ic ie  w y 
kończonych, sięgać będzie w  
bieżącym  ro ku  liczby 600. Poza 
tym  1110 izb w ybudow anych zo
stanie w  stanie surowym .

W trosce o popraw ę w a ru n 
ków  m ieszkan iow ych ludności 
te j dz ie ln icy zóstaną w  bieżą
cym  ro ku  przeprowadzone w  
starych budynkach rem on ty  ka 
p ita lne . A kc ja  ta obejm ie 120 
budynków  o 7336 izbach zam ie
szkałych przez przeszło 15 ty 
sięcy m ieszkańców Targów ka, 
B ródna i  P rag i północnej. Obaj 
m ie ona naprawą zniszczone da
chy, przewody kom inow e, k la t

k i schodowe, d rz w i i  okna w 
I m ieszkaniach itd.

Rozbudowa sieci 
wodociągowo - 
kanalizacyjnej

Niezbędnym  w a run k iem  roz- 
I w o ju  dz ie ln icy  będzie unowo
cześnienie i rozszerzenie sieci 
wodociągowej i kana lizacy jne j. 
W ybudowana zostanie p rzy ul. 
T o ruńsk ie j stacja pom p kana
łow ych , k tó ra  um o ż liw i odpro
wadzenie ścieków i wód opado
w ych z Nowego Bródna, Peico- 
w izny  i powstającej dz ie ln icy 

j przem ysłow ej. Rozbudowa sieci 
i wodociągowej będzie kon tynuo - 
| wana poprzez budowę sieci prze 
! w odów  na 15 u licach m. in. na 
ulicach: Ogińskiego, B artn icze j, 
B azy lia ńsk ie j. i  B ia lo łęck ie j. 
W ybudowane zostaną rów nież 
zdro je  przy ul. T ro ja no w sk ie j i 
Pow odowskie j oraz połączone 
zostaną końców ki na ulicach 
Ogińskiego, Poleskie j, 'W ęgrow
skie j, W itebskie j, N iedo trzyń - 
sk ie j i  P ra ła tow sk ie j.

Prowadzone będą rów n ież  ro 
bo ty  przy  budow ie kan a łów  na 
ulicach: W iosennej, odcinek od 
Tarchom ińsk ie j do F o lw arczne j, 
T oruńsk ie j oraz dla osiedla m ie 
szkaniowego p rzy  u l. Jag ie llo ń 
skie j.

Stan san ita rny  i zd row o tny 
Targów ka i  B ródna podniesio
ny zostanie poprzez rozbudowę 
sieci k ry ty c h  kana łów  m e lio ra 
cyjnych.

Wzrośnie sieć placówek
handlu uspołecznionego

W bieżącym ro ku  rozpocznie 
pracę powszechny dom tow a ro 

w y  położony w  obrębie u lic  
i W ójc ika , Jag ie llońsk ie j i B ru 
kow ej. Ogółem sieć p lacówek 
hand lu  uspołecznionego w  1951 

: roku -w zrośn ie  o 82 jednostk i, co 
pozw o li osiągnąć stan 396 punk 
tów  sprzedaży detalicznej wszy 
s tk ich  branż.

Równolegle ze w zrostem  sie- 
I ci hand low e j rozw ija ć  się będą 
j p laców ki zbiorowego żyw ienia. 

Ogółem w  1951 ro ku  przybędzie 
14 tak ich  zakładów  w  w y n ik u  
czego dzie ln ica posiadać będzie 

i łącznie 48 uspołecznionych punk. 
tów  żyw ien iu  zbiorowego.

Nowe punkty usługowo- 
rzemieślnicze

| N ow y budżet ja k  rów n ież  i 
i terenow y p lan gospodarczy po

zw o li uruchom ić w  ty m  roku 
! około 100 nowych p laców ek u- 

sługowych.

P un k ty  usługowe rozmieszczo 
I ne będą przede w szys tk im  w  
j rejonach na jbardz ie j pod tym  
względem pokrzyw dzonych a 

! m ianow icie  na T a rgó w ku  i  B ró 
dnie.

Spośród 126 rzem ieśln iczych 
I punk tów  usługowych, k tó re  p ra  
cować będą na teren ie te j dz ie l- 

I n icy  na jw ięce j będzie .punk tów  
branż: skórzano-obuwniczej i 
k raw ieck ie j.

W ram ach planu in w e s ty c y j-  
| nego poważną pozycję za jm u je  
budowa kąp ie liska p rzy  ul. P ra - 
tu liń s k ie j na Targów ku oraz do
kończenie odbudowy I I  części 
kąp ie liska  przy u l. N a dw iś la ń 
skie j.

Jeszcze w tym roku rozpocznie się budowa 
pierwszej szkoły w MDM

W d ru g ie j p o ło w ie  b ie żą 
cego ro k u  rozp oczn ie  się od 
g ru z o w y w a n ie  te re n u  w  re jo 
n ie  u l ic  S ad ow e j, H oże j i  
M a rs z a łk o w s k ie j.  N a  m ie js c u  
od g ru zo w a n e g o  te re n u  s tan ie  
m . in . now oczesna szko ła  
p o d s ta w o w a  o k u b a tu rz e  22 
tys . m e tró w  sześciennych.

D w u p ię t ro w y  b u d y n e k  
s z k o ły  sk ła da ć  się będzie  z

trz e c h  części: z gm a chu  g łó w 
nego i  jdw óch  s k rz y d e ł, z ty m , 
że s k rz y d ło  p ra w e  będzie  m ia  
ło  5 k o n d y g n a c ji.  W  b u d y n 
k u  ty m  zna jd ą  pom ieszcze
n ia : 16 sa l le k c y jn y c h , g a b i
n e ty  n a u czyc ie lsk ie , obszerna 
sala g im na s tyczn a , ś w ie tlic a , 
b ib lio te k a  i  c z y te ln ia  o raz ga 
b in e ty :  le k a rs k i i  d e n ty s ty c z 

n y . P on ad to  m ieśc ić  się tu  
| będą pom ieszczen ia  na p o m o 

ce n a u ko w e , g a b in e ty  f iz y k i  
i  ch e m ii.

P a r te r  b u d y n k u  za jm ą  u -  
rząd zen ia  a d m in is tra c y jn o  -  
gospodarcze.

R o b o ty  w s tę p n e  przy. b u d o 
w ie  s z k o ły  rozpobzną się jesz
cze w  b r . (z)

Akcja zbiórkowa złomu i odpadłam trwa
Z b ió rka  złom u i  odpadków, 

k tó ra  trw a  obecnie w  W arsza
w ie  ma do spełn ienia podw ójne 
zadanie. Po pierwsze chodzi o 
to, aby cenny surowiec, ja k im  
są odpadki i  złom  b y ły  zabez
pieczone dla  naszego przem ysłu 
i po drug ie, aby podnieść stan 
zdrow otny i  h ig ien iczny naszych 
podw órek i  placów.

Dotychczas byw ało  tak, że po 
1'ządku jąc nasze m ieszkania, 
s trych  czy p iw n ice , usuw a liśm y 
z n ich leżące tam  stare szmaty, 
kości, różne bu te lk i, odpadki 
ko rka , stare p ły ty  g ram ofono
we względnie złom  m eta low y, 
w yrzucając te użyteczne dla 
nas m a te ria ły  do śm ie tn ika .

W  osta tn im  okresie przys tą 
piono na teren ie W arszawy do 
zorganizowanej zb ió rk i odpad
ków  i złomu.

Komitety blokowe 
współzawodniczą

Poszczególne kom ite ty  b lo ko 
we, doceniając wagę zorganizo 
wanej a k c ji postanow iły a k ty w  
nie  się w  n ią  w łączyć i  p rzys tą 
p ić do w spółzawodnictwa w  zbie 
ran iu  odpadków i złomu.

Tak na p rzyk ład  na Żoliborzu, 
k o m ite ty  b lokow e N r 25 na M a -

rym oncie  i  70 — przy ul. S ło
wackiego w ezw ały do współza
w odn ic tw a inne ko m ite ty  z dzie l 
nicy.

W spółzawodniczą też ko m ite 
ty  b lokowe na M okotow ie.

Dużą pomoc w  zbiórce odpad 
ków  i złom u niesie m łodzież 
szkolna.

Pieniądze na potrzeby 
komitetów blokowych

Z b ió rka  m a ku la tu ry , złom u i 
odpadków odbyw a się w  ten spo

sób, że m ieszkańcy poszczegól
nych b loków  składa ją zebra
ne odpadki i  z łom  na wyzuaczo 
ne m iejsca.

P ieniądze uzyskane ze sprze
daży odpadków przeznaczone 
zostają dla św ie tlic  kom ite tó w  
b lokow ych  na kupno apara tów  
rad iow ych, książek itd .

Ponieważ akcja  ta trw a ć  bę
dzie nadal, p rzew idu je  się, z 
o trzym anych pieniędzy, zakup 
skrzyń, gdzie m ieszkańcy będą 
m ogli w  przyszłości składać od
pa dk i i  złom. (gr)

Zaplanowana została rów n ież 
budowa p ra ln i p rzy  - kąp ie lisku  
p rzy  ul. P ra tu liń s k ie j.

Rozwój urządzeń 
oświatowych,

kulturalnych i socjalnych
W dziedzinie ośw ia ty  p rz e w i

du je  się rozbudowę sieci przed
szkoli, gdzie liczba m ie jsc w zro 
śnie w  ska li rocznej o 480. N o
we przedszkola powstaną przede 
wszystk im  w  osiedlach ro b o tn i
czych a m ianow ic ie : na B ródnie 
p rzy  ul. Pobożańskiej, na T a r
gów ku przy ul. B arkoc ińsk ie j, 
na Pradze północnej p rzy  ul. 
Szwedzkiej oraz w  osied lu  m ie 
szkaniowym  — Praga I I .

W 1951 roku zostanie w y b u 
dowany w  stanie su row ym  przy 
u lic y  Rem iszewskie j na T a r
gów ku żłobek dla  dzieci na 80 
m iejsc.

W zakresie .Szkolnictwa in w e 
stycje  obejmą: budowę szkoły 
m uzycznej oraz rem ont gene
ra ln y  szkoły ogólnokształcącej 
stopnia licealnego im . W łady
sława IV  przy u l. Jag ie llońsk ie j. 
Poza tym  ukończona zostanie 
budowa domu k u ltu ry  na T a r
gówku.

Do dalszego upowszechnienia
k u ltu ry  przyczyn i się wzrost 
liczby punk tów  b ib lio teczn3’ch 
ja k  rów nież i rozszerzenie sieci 
ra d io fo n ii przewodowej. Rozbu
dowana zostanie sieć o tw a rtych  
zakładów  lecznictwa p ra co w n i
czego. Dużą poprawę na od
c inku ochrony zdrow ia p rzyn ie 
sie wykończenie oddzia łu  re n t
genologicznego szpitala m ie j
skiego N r  4 przy  pi. W etera
nów.

Zieleńce i ogródki 
jordanowskie

Ogólne prace w  zakresie bu - 
! dow y zieleńców i zalosień obe j- 
I mą obszar około 100 hekta rów . 
! W tym  roku  zalesiona zostanie 
m. in. w ydm a żerańska na ob- 

I szarze 2,5 hektara..
Pow iększony zostanie o b lisko  

10 hekta rów  ogród zoologiczny, 
k tó ry  zajm ować będzie obszar 
zam kn ię ty  w  granicach u lic y  Ja 

i g ie llońsk ie j, T rasy W -Z  i  P ro 
m enady nad Wisłą.

W trosce o m łode pokolenie 
p iz e w id u jc  się budowę dwóch 
now ych ogródków  jo rda now 
skich przy u licach B artn icze j i 
P ra tu liń s k ie j oraz założenie o- 
grodu szkolnego przy ul. S to ja - 
nowslciej. Poza tym  rozbudow a
ne zostaną pasy zie len i w  osie
dlach m ieszkaniowych, na tere
nach fabrycznych i szlakach k o 
m un ika cy jnych . (gr)

Zapisy do przedszkoli
W ydział O św ia ty  P rezyd ium  

Rady N arodow e j w  m. st. W ar 
szawie zaw iadam ia, że zapisy 
dzieci do przedszko li na rok  
szkolny 1951-52 odbywać się 
będą w  czerwcu w edług nastę
pu jących zasad:

Rodzice, k tó ry c h  dzieci uczę
szczały do przedszko li w  roku 
szkolnym  1950-51, n ie  m ają  o- 
bow iązku w yp e łn ia n ia  k a rt 
zgłoszenia ale muszą w  przed
szkolu przedstaw ić do dn ia 
15. V I. br. zaśw iadczenia z m ie j
sca pracy każdego z rodziców, 
zobowiązanie zakładu pracy do 
pok ryw a n ia  kosztów u trzym an ia  
dziecka w  przedszkolu z do tac ji 
na akcję socjalną, oraz św iade
ctw o leka rsk ie  zdrow ia  dziecka.

Rodzice zgłaszający po raz 
p ierw szy dziecko do przedszko
la, o trzym a ją  ka rtę  zgłoszenia 
w  przedszkolu po łożonym  n a j
b liże j ich m ie jsca zam ieszkania 
w  te rm in ie  od 1 do 12 czerwca 
br. W y p e łn io n ą  k a rtę  rodzice 
w in n i ziożyć do dn ia  14 czer - 
wca br. w  re ferac ie  socjalnym , 
k tó ry  po za k w a lifik o w a n iu  od
syła ją  do przedszkoli.

P racow n icy za trud n ien i w  
p ryw a tnych  zakładach pracy 
sk ładają k a rty  zgłoszenia w  od
działach (okręgach) zw iązków  
zawodowych.

O decyzji k o m is ji k w a lif ik u 
jące j dziecko do przedszkola 
pow iadom i kance laria  przed
szkoli.

Szkolą się pierwsze w Polsce 
kobiety -  sztukatorki

W raz z pow sta jącym i wspania 
ły m i gm acham i i odbudową sta 
rych  zabytków  a rch itek ton icz 
nych wzrasta bezustannie zapo 
trzebcw an ie  na nowe k a d ry  w y 
k w a lif ik o w a n y c h  sztuka to rów . 
W  is tn ie jące j od r.ub. p ie rw sze j 
w  Polsce szkole sz tuka to rów  w  
W arszaw ie przy Z jednoczeniu 
B udow lanym  — 3 „K A M “ , p ie r 
wszy ku rs  ukończyło ju ż  41 m ło 
dych fachowców. Wszyscy oni 
zosta li za trudn ien i w  p ro d u kc ji.

Obecnie w  szkole te j rozpo
czął się now y kurs  sz tuka to rsk i, 
na k tó ry  uczęszcza 50 dz iew 
cząt. S łuchaczki nowego ku rsu  
to przeważnie pracownice f iz y 
czne, k tó re  b y ły  za trudn ione na 
budowach.

! Pod opieką m is trzów  sztuka- 
torsk ich , a rty s tó w  rzeźbiarzy, in 

■ żyn ierów  i a rty s tó w  m alarzy, 
dziewczęta — có rk i rob o tn ików  

| i chłopów pracu jących — zdo
byw a ją  wiedzę zawodową. O - 
prócz zajęć p raktycznych  z za- 

! kresu sztuka to rstw a słuchaczki 
I ku rsu  uczęszczają na w y k ła d y  
j  połączone z za jęciam i p ra k tycz  
n y m i z dziedziny rzeźb iarstw a 

j  i  m odelowania, rysunku , malar
stwa, h is to r ii sztuki, m eta lop ia - 

j s ty k i itp .
Obecnie m łode sz tuka to rk i

p racu ją  ju ż  m. in. nad w y k o n y 
waniem  fresków , gzym sów i stiu 
ków , k tó re  będą zdobić galerie 

I i  fron tow e  elewacje przyszłej 
; s iedziby M SZ, pałacu Corazzic 
i go na P lacu Bankow ym .

W październiku gotowe będzie 
lewe skrzydło Teatru Narodowego

Szybko postępują naprzód
prace p rzy  odbudow ie T ea tru  
Narodowego. Od s trony  po łud
n iowej T eatru  dobudowana zo
stała W br. część b u dyn ku , w 
k tó rym  znajdą pomieszczenie 
urządzenia ad m in is tra cy jn o -g o 
spodarcze.

IV dn iu 1 październ ika odda
ne zostanie do u iy tk u  lewe 
skrzydło, k tó rę  za jm ie  na okres

'k i lk u  m iesięcy szkoła baletu. 
Odbudowa pozostałej części u - 
zależniona jest w  c h w ili obec- 

| nej od w yn ikó w  konkursu, ja k i 
I rozpisany został na odbudowę 
j części g łównej Teatru.

P rzew idu je  się, że w łaśc iw e  
I robo ty  przy odbudowie te j czę
ści rozpoczną się pod kon iec 

' roku  bieżącego. (z)

Dzisiejsze im prezy

Wycieczki Polskiego Towarzystwa 
Turystyczno-Krajoznawczego

! W  niedzielę, 27 m aja  b r. P ol- 
| skic Tow arzystw o Turystycz.no - 
i K rajoznaw cze organ izu je  nastę- 
i pujące w yc ieczk i:

W ycieczka szlakiem : Karczew, 
O tw ock W ie lk i, Góra K a lw aria ,

I.Czersk. Do prze jścia pieszo 20 
km . Z b ió rka  o godz. 7.45 na śta- 

j c ji k o le jk i w ąskotorow ej W ar- j 
! szawa-M ost na Pradze. Odjazd ; 
| o godz. 7.46. P ow ró t do W arsza- 
j w y o godzinie 20.29. Koszty b i-  j 
! lo tó w  zł 6.60, op ła ty  za przewod- 
i n ika  od cz łonków  P T T K  zł 2, i 
osoby nie będące członkam i to - ; 
w a rzys tw a płacą 3 zł.

I W ycieczka autobusowa do Że 
lazowej W oli. W yjazd w  godzi
nach rannych , pow ró t o godzi
nie 16.40. W  Żelazowej W o li od 

; będzie się re c ita l p ro f. Paw ła 
Lew ieckiego. Koszty przejazdu 

; 16.80 zł. O pła ta za przew odnika 
j 0<3 cz łonków  P T T K  2 zł, od goś- 
i c i 3 zł.

Z ap isy p rz y jm u je  i in fo rm a 
c ji udzie la re fe ra t tu rys tyczny 
P T T K  W arszawa, ul. W ilcza 22. 
m 8, te ł. 8-28-29 w  godzinach 
od 8 do 19.

Odlmcloua rloimi 
w którym urodziła się 

Maria Skłodowska-Curie
Zjednoczenie B udow n ic tw a  

M ie jskiego W arszawa-3 (K A M ) 
p rzystąp iło  do odbudow j7 zabyt
kow ej kam ien iczk i p rzy  ul. F re 
ta 16- 18, w  k tó re j u rodz iła  się 
M a ria  S k łodow ska-C urie .

Na kam ieniczce zachowała 
się tab lica z napisem : „W  tym  
dom u przyszła na św ia t M aria  
Skłodow ska-C urie . W  ro ku  1898 
odkry ła  p ie rw ia s tk i p rom ien io 
twórcze polon i ra d “ . ( k w )

W  czwartek, 24 m aja br., W y
dzia ł K u ltu ry  P rezyd ium  St. 
RN organ izu je  im prezy a rtys 
tyczne i zabawy ludowe w  na
stępujących punktach:

W P a rku  K u ltu ry  na B ie la 
nach, na estradzie I I ,  o godz. 
11.30 rozpoczną się występy 
Chrzanow skie j (recytacje), D an- 
kow sk ie j (śpiew) i Rudzkiego 
(akom paniam ent). W  prze rw ie  
w ystępów  odbędzie się pogadan 
ka T ow arzystw a W iedzy Po
wszechnej. Na estradzie I I  od 
godz. 13 do 19 grać będzie o r 
k iestra  Stecia. W M iasteczku 
Dziecięcym, od godz. 16 do 17 
urządzony będzie tea trzyk  dla 
dzieci z udzia łem  Łukaszewicza 
i Rudzkiego (akordeon).

W  P a rku  S karyszew skim  od 
godz. 16 do 18 grać będzie o r
k iestra  Oborskiego, w  parku 
P rask im  —  o rk ies tra  C hrap- 
czyńskiego, a w  parku Dresze- 
ra — o rk ie s tra  Wodociągów.

W  pa rku  Sow ińskiego w  godz.

Jod 16 do 18 w ystąp ią : P e rko w - 
' ska (śpiew), W alterow a (recy- 
; tacjc). S ie lsk i (akom pania- 
; ment), L u b lin ie c k i (śpiew i kon 
feransje rka).

Zabaw y ludowe odbędą się 
W M łocinach, na Kole, G rochó
w ie i Sadybie.

W  M łocinach od godz. 12 do 
18 grać będzie o rk ies tra  W i-  

\ sławskiego.
Na K o le  przy ul. Obozowej 

grać będzie od godz. 15 do 20 
. o rk ies tra  Miroczka, a o godz, 17 
| w ys tąp ią : Iw an icka , G rzego- 
J rzew sk i i Ługow ski.

Na G rochów ie przy ul. M a j-  
dańskie j od godz. 15 do 20 grać 

I będzie o rk ie s tra  Zakrzew skie- 
gq. Od 16 do 16.45 występ}’ : 
Czaki, C h m urzyńsk ie j i  Osiec- 

I kiego.
Na Sadybie p rzy  u l. Pow siń- 

| skiej grać będzie od 15 do 20 
i ork iestra  Zw . N icw idom vch . O 
i 17.20 w ystąp ią : Czaki, C h m u - 
i rzyńslca i  O siecki.

lii Ir a M ie d/os zy ń sli a 
zamknięta dla ruchu 

kołowego
W ydzia ł K o m u n ik a c y jn y  P re

zyd ium  Stołecznej Rady N aro
dowej zaw iadam ia, że na okres 
le tn i' zostanie zam kn ię ta  dla ru 
chu kołowego u lica  Miedzeszyn 
ska na odcinku od u lic y  Ja ku 
bowskie j do. P a rysk ie j.

Dziś w Warszawie

^»'zeehadzka po pracowniach rzeźbiarskich 
W arszawskiej Akademii Sztuk Plastycznych

Urszula Pnnwrsha
J)

rzy pom nij m y sobie, ja k  w y

llka pracow niach rzeżbiar-
^ ’ch naszych wyższych uczelni

E tycznych .
ęj^4ó\viąe ogólnie, szkoła \v y - 
^ • w a ł a  studentów  na tw ó r-

>'Ełó Kameralnych, salonowych
A rtyśc i tw o rz y li w 

8 Idealistycznych teo rii rzeź 
iy “ °!>arte na „s tud ium  z na tu- 
lj ’ którego celem było „w y -  
k»<". ałcer*ie i u w raż liw ie n ie  o-

°raz „oduczenie w idzenia
w tow ego“ , ja k  op iewał 

la in  ówczesnego nauczania. 
'Ódziło nawet do w ypow ie  

1 nie
,lHcy<-’h potrzebę nauk i rysun -

°chÓdz
Su n,ektórych pedagogów, 

'icych potrzi
°góle. Ta jem na magia 

E o g ijy w dzalnych metod peda-
<h ,ICznyChlljg i.

J!,zyrn lub w iększym  stop-
panoszyła się

We
Jarnie

Wszystkich uczelniach. 
Ur ,_K ' “ etamy dobrze z w ystaw  

Zanych tuż po w o jn ie , jak 
^Siąciai.to1*1“̂  A i -

Ule 1Zrnu i ja k  reagował na 
b io j^ ^ n ię tn ie  w yro b io ny  od- 

Sz’ u k i W ostatn ich dwu 
styC2 hasze szko ln ic tw o a rty - 
h lianv Przeszło ogromne prze- 

Zarów no pod względem 
óęp, ’ zacyjnym  jak  i pod wzglę 

pr°gram u

■y te dziwaczne płody

Uc?-a
\°b

hią.
ÓWi

oraz metod na-

‘4zuje Jednolity program

oparty  na zasadach este tyki 
m arks is tow sko -  len inow skie j. 
Rysunkowe stadium  poznawania 
n a tu ry  jest podstawa nauczania 
we w szystkich dyscyplinach p la 
stycznych. P rogram  nauczania 
p rzyw iązu je  w ie lką  wagę do 
nauk i kom pozycji figu ra lne j, te 
m atycznej — kom pozycji, k tóra 
by łaby logicznym  w yn ik ie m  ide
owej treści dzieła, k tó ra  by naj 
prostszym i środkam i, rea lis tycz
nym  język iem , w yraża ła  g łę 
boką praw dę naszej rzeczyw i
stości.'

Obecnie w ięc szkoła artystycz 
na w ychow u je  tw órców , zdol
nych do podjęcia zadań służe
nia  społeczeństwu socja lis tycz
nemu.

Rzeźba w  naszych w arunkach 
odbudowy i rozbudowy k ra ju , 
ma do spełn ienia szczególnie 
doniosłe zadania wychowawcze 
Rozbudowa samej chociażby 
W arszawy nastręcza masę kon 
kre tnych  tem atów  m łodym  rze
źbiarzom. tem atów  związanych 
ściśle z a rch ite k tu rą  i u rb a n i
styką. A rtys ta -rzeźb ia rz  w spół
tw o rzy  w  w ie lk im  dziele roz
budow y uśw ie tn ia jąc  swym i 
rzeźbami prace, a rch itek tów  i  
urban istów , z

N auka rzeźb idzie w  W ar
szawskiej ASP po lin ii w iąza
nia  te o rii z p ra k tyką , a p ra k 
ty k i rzeźb ia rsk ie j z p ra k tyką  
pracow ni a rc h ite k tu ry  p row a
dzonej przez pro f. T w o rk o w 
skiego.

S tudenci V  roku  stud iów  tw o 
rzą w  pracow ni rektora  ASP, 
pro f. S trynk iew icza  m onum en
ta lne  p ro je k ty  pom ników , dla 
konkre tnych  założeń a rch ite k to 
niczno - urbanistycznych, prze
w idz ianych w  planach rozbu 
dow y stolicy.

Duża, jasna pracownia tę tn i 
pracą.

Studenci zobowiązali się w  r a 
mach zobowiązań 1-m a jow ych  
ukończyć do końca roku szkol
nego swe p ro jek ty , toteż p iln ie  
wszyscy pracują.

Bardzo in teresująco wypada 
przegląd, dziel naszych m łodych 
rzeźbiarzy, z k tó rych  k ilk u  
opuszcza już  w tym  roku m ory  
uczeln i i w ykonu je  prace d y 
plom owe.

S tan is ław  L isow sk i, absol
w ent uczelni, jeden z lau rea tów  
tegorocznej artystyczne j nagro
dy państw ow ej rea lizu je  m o
num en ta lną płaskorzeźbę pt 
„D z ie rżyńsk i w w ięz ien iu “  P ra
ca ta została zamówiona przez 
M in is te rs tw o  K u ltu ry  i  S ztuk i.

Na razie og lądam y szkic gipso
w y — ostateczna rea lizacja zo
stanie w ykonana w  kam ien iu .

M agdalena W ięckówna, la u 
rea tka  tegorocznej ogólnopol
sk ie j w ys taw y m łodzieżowej 
rzeźbi postać H a nk i S aw ick ie j. 
P om n ik  będzie zdobić ko lon ię  
m uranow ską ; koleżanka je j 
W ik to r ia  I l j in  w yko n u je  dla 
M uranow a pom nik „Ż n iw ia r 
k i “ p rzy pracy.*

W  ogrodzie pałacu Staszica 
stan ie  pom nik  Staszica, zapro
je k to w a n y  przez M agdalenę W i
niarską. P ro jek t w  g lin ie  po
zwala stw ie rdz ić , iż posiać w ie l
k iego uczonego i pisarza scha
rakteryzow ana została - w n ik li
w ie  przez m iodą a rtystkę .

In teresująco zapow iadają się 
także dwa p ro je k ty  pomnika, 
pt. „Zam ach na Cafe C lub", 
k tó ry  stanie na skwerze u zbie
gu A l. Jerozo lim skich  i Nowego . ^
Ś w iatu. Jednym  z p ro je k ta n 
tów  jest H enryk Jędrasiak. Ta
deusz Antoszczyk przygotow uje  
posąg M ariana Buczka.

Należy rów nież wspom nieć o 
pracy dyp lom ow ej B arbary 
Zbrożyny. przedstaw ia jące j Ró
żę Luksem burg. Będzie to rzeź
ba w kam ien iu.

W końcu roku czeka jeszcze 
studentów  te j pracow ni zespo
łowa praca w ykonan ia  dwu 
płaskorzeźb dla Domu P artii.

Rektor ASP, p ro f S t.rynkie- 
w icz w y jaśn ia , iż do pracow ni 
ostatniego roku uczęszcza 12 
studentów . W ogóle na w yd z ia 

le rzeźby zn a jd u je  się w  te j 
c h w ili 76 studentów . N a js ta r
szy rocznik s tuden tów  zapow ia
da w ie lu  u ta len tow anych  rzeź
biarzy, k tó rzy  zasilą k a d ry  na
szych do jrza łych  tw órców .

Interesująco przedstaw ia się 
także dorobek p racow n i IV  ro 
ku, k tó rą  p row adzi p ro f. Beyer. 
T u ta j praca nastaw iona jest 
przede w szystk im  na w y k o n y 
wanie popiersi po rtre tow ych . 
Słuchacze uczą się tw orzyć w i
zerunki zasłużonych, sławnych 
ludzi. Uczą się budować n a j
bardzie j pe łny obraz p lastycz
ny modela, w  oparc iu  o wiedzę 
o cz łow ieku; uczą się charakte
ryzować typow e je go  cechy w 
rzeźb iarskie j synte tyczne j fo r
m ie po rtre tu , z k tórego z kolei 
w idz uczyć się będzie i  zdoby
wać wiedzę o postaci przedsta
w ione j przez rzeźbiarza.

Pracownia, k tó rą  oglądamy 
zapełniona jest m onum enta lny
m i popiersiam i S ta lina . M a ja 
kowskiego. Szopena. M ate jk i. 
Dzierżyńskiego. W idz im y także 
szkic w g lin ie , wyobrażający 
radziecką rac jona liza to rkę , K o- 
rab ie ln ikow ą .

W  pochodzie p ie rw szom ajo
w ym  uczelnia niosła in te resu ją 
cą pracę zbiorową pt. „Pogrzeb 
fo rm a lizm u“ . Byta to dow cipn ie 
pomyślana. poglądoivo pokaza
na śm ierć fo rm a lizm u , k tó ry  do 
niedawna k rz e w ił się w  naszym 
szko ln ic tw ie  artys tycznym . Roz
w ija  się tam  teraz bu jn ie  nauka 
sz tuk i rea lizm u socjalistycznego.

t e a t r y
t e a t r  P O L S K I (K a ra s ia  2 ) . — ' 

c z w a rte k  24.5 i p ią te k  25.5—..S p ry t
na w d ó w k a “  •—- godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F oksa l 16) 
c z w a rte k  24.5 — ,,G rz e c h “  — godz. j 
19 — p ią te k  25.5 — „P ie ją  k o g u ty “
— godz. 19.

T E A T R  N A R O D O W Y  (P i. T c a tra l-  ;
n y ) — c z w a r te k  24.5 — „Ś w ię to s z e k “  1
— £ ° d z . in — P ią te k  25.5 „S zczę śc ie “
—- godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) —
c z w a rte k  24.5 — „D a m y  i H u z a ry “
— godz. 19, p ią te k  25.5 — n ie c z y n 
ny .

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j-  1 
sk iego  20) — c z w a r te k  24.5 — n ie - f 
c z y n n y  — p ią te k  25.5 — „M o ra ln o ś ć  j 
p a n i D u ls k ie j “  — godz. 19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) — 
c z w a rte k  24.5 — „P la n ie  D o b ro 
d z ie ju “  — godz. 19.15 — p ią te k  25.5 j
— n ie c z y n n y .

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L - ;
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — c z w a r-  1 
te k  24.5 i p ią te k  25.5— „L u d z ie  d o b re j 
w o l i “  — godz. 19.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o 
to w ska  13) — c z w a r te k  24.5 i p ią te k  
25.5 — „W ie c z ó r  T rz e c h  K r ó l i “  — i 
godz. 19.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y
(M a rs z a łk o w s k a  8) — c z w a rte k  21.5 I 
..8 la le k  i je d e n  m iś “  — godz. 12 — I 
p ią te k  25.5 — „8  la le k  i  je d e n  m is “  j 
godz. 15. . |

T E A T R  D Z IE C I „G N O M “  (S zw edz
ka  20) — c z w a r te k  24.5 — „P a lu s z - 
k a “  — godz. 15, v— p ią te k  25.5 — 
„P a lu s z k a “  — godz. 17 — p rze d s ta 
w ie n ie  z a m k n ię te .

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw ed zka  2-4) — c z w a ite k  24.5 i ;  
p ią te k  25.5 — „Z ie lo n y  G i l “  — godz. i 
19.

T E A T R  M Ł O D E G O  W ID Z A  . .B A J “  ; 
(K o n o p n ic k ie j 8) -  n ie d z ie la  27.5 — i 
, .0  ż a c z k u  s z k o la c z k u “  — godz. 13.

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I F IL -  ! 
H A R M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — i 
c z w a r te k  24.5 — „C y g a n e r ia “  — j 
godz. 19 — p ią te k  25.5 — K o n c e r t 
s y m fo n ic z n y  — godz. 19.

C Y R K  N r  3 (M a rs z a łk o w s k a  róg  
R u tk o w s k ie g o )  — począ tek  p rz e d 
s ta w ie ń  co d z ie n n ie  o godz T9,3fi, w  
n ie d z ie le  i  ś w ię ta  o godz. 15.30 i 
19.30.

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — c z w a r

te k  24.5 i  p ią te k  25.5 — „ D n i  z d ra 
d y “  — p ro d . CSR — godz. 17, 19 
i. 21.

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24-26) —
c z w a r te k  24.5 i  p ią te k  25.5 — „O - 
s ta tn i w y s t r z a ł"  — p ro d . CSR — 
godz. 16.30, 18.30, 20.30.

P A L L A D IU M  (K n liw s k ie g o  9) — 
c z w a rte k  2i.p i p ią te k  25.5 —- „O -  
s ta tn i w y s tr z a ł"  — p ro d . C SR — 
godz. 17, 19, 21.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) — 
c z w a rte k  24.5 i p ią te k  25.5— „Z a  ce
nę ż y c ia “  — p ro d . a ng ie ls k a —godz.
16.30. ‘  18.45, 21.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — c z w a rte k
24.5 i  p ią te k  25.5 — ..A n to n i i  A n 
to n in a “  — p ro d . fra n c u s k a  — godz. 
16, 18. 20.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — c z w a r
te k  24.5 i  p ią te k  25.5 — „M u s o rg s k i
— p rod . ra d z ie c k a  — godz. 16.30, 
18.45 i  21.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — c z w a r
te k  24.5 i p ią te k  25.5 — „U c ie c z k a  
z n ie w o li“  — p ro d . b u łg a rs k a  — 
godz. 17, 19, 21.

„ W —Z “  (A l. Ś w ie rc z e w s k ie g o ) - -  
c z w a rte k  24.5 i p ią te k  25.5 — „ Z a 
p o ra “  — p ro d . C SR  — godz. 17, 19. 
21.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — c z w a r
te k  24.5 i p ią te k  £5.5 — „ N ik t  n ic  n !e 
w ie “  — p ro d . CSR — godz. 16.30,
18.30, 20.30.

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — c z w a rte k
24.5 i p ią te k  25.5—„ D r  K o v a rz  o p e ru 
je “  -  p ro d . CSR -  godz. 17, 19. 21

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) — 
c z w a rte k  24.5 i p ią te k  25.5 — „O n e  
m a ja  o jc z y z n ę “  — p ro d . ra dz ie cka
— godz. 16. 18, 20.

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — c z w a r
te k  24.5 i p ią te k  25.5 — „S ta te k  D e r-  
b e n t“  — p ro d . ra d z ie c k a  — godz. 17 
i 19.

W Y S T \  W Y
M  U  Z E U  M  N A R O D O  W  E . W  y  st a - 

wa „N o w e  C h in y "  Z b io ry  s ta 
łe : S z tu k a  zdobn icza . S z tu k a  s ta 
ro ż y tn a  M a la rs tw o  p o ls k ie  M a la r
s tw o  ro s y js k ie . — O tw a r te  w e  w to r 
k i ,  ś ro d y , p ią tk i  i so bo ty  w godz 
od 10 do 15. w  c z w a r tk i,  n ie d z ie le  
i św ię ta  w  godz. od 10 do 19 
W  p o n ie d z ia łk i i d n i p ośw lą te czne  
M uzeum  n ie czyn n e .

M U Z E U M  W O JS K A  P O L S K IE G O  
W ys ta w a  I. P o lska  w  o k re s ie  m ię 
d z y w o je n n y m  W a lk i D ąb ro w szcza 
k ó w  w H is z p a n ii. W ys ta w a  I I  H i
s to r ia  ro z w o ju  b ro n i p a ln e j Z b io 
r y  s ta łe  U z b ro i cn ie  I u m u n d u ro 
w a n ie  h is to ry c z n e  X I  — X X  w ie k u  
D rug a  w o in a  św ia to w a  — Ot\*. d i te 
c o d z ie n n ie  p rócz  p o n ie d z ia łk ó w  1 
d n i p o ś w ią te c z n y c h  w  godz. od 12 
do  17 W n ie d z ie le  i  ś w ię ta  od 
godz. 10.30 do 17.

M U Z E U M  K U L T U R  L U D O W Y C H  
(M ło c in y ) , s ta ła  w y s ta w a : „ S t r ó j  
1 odzież lu d o w a " .— O tw a r te  codz ien  
n e d o  z m ie i ic b u .  D o ja z d  auiobu&a
m i p k s ł y '+ ^ r

W Centralnym Iilubie 
TPP-R

C entra lny  K lu b  T P P -R  pi / y  
u l. K re d y to w e j 5-7 urządza na
stępujące odczyty: w  sobotę 
dn ia 26 m aja o godz. 19 p ro f. 
Ignacy S zaniawski m ów ić bę
dzie na tem at: „Zasad w ychow a
nia  systemem A. M a ka re n k i“ . 
Po odczycie będzie w yśw ie tla 
ny f i lm  pt. „N auczyc ie lka  w ie j
ska“ . j

We w to re k  dn ia  29 m a ja  o go
dzin ie  18 pro f. d r  Jerzy Pogo
rze lsk i w yg łos i odczyt na tem at 
„N a jnow sze osiągnięcia m edy
cyny rad z ie ck ie j“ . Po odczycie 
f i lm  pt. „Ż yc ie  dla n a u k i“ .

Odczyt n metodzie 
inż. Kowalowa 

u przemyśle c hemicznym
Stowarzyszenie In ż y n ie ró w  i  

T echn ików  Przem ysłu Chem icz
nego organ izu je  w  p ią tek  dn ia  

: 25 hm. o godz. 17.36 w  Dom u 
Techn ika przy ul. Czackiego 3-5 
odczyt m gr. inż. J. B ilicha  na 

; tem at: ..M ożliwości stosowania 
m etody inż. K ow alow a w  prze- 

j m yślę chem icznym “ .

Zarządzenie reguluje 
fotografou nnie 

na ulicach miasta
I W  na jb liższych dniach ukaże 
I się zarządzenie P rezyd ium  S to

łecznej Radj^ Narodow ej, regu- 
j  lu jące spraw y zdjęć fo to g ra ficz - 
| nych na u licach W arszawy.
I Zarządzenie to un iew ażn ią 
| w szystkie dotychczasowe up raw  
: nien ia i w prow adza zasadę, ze 
' nowe u p raw n ie n ia  przem ysłowe 
na dokonyw an ie  zdjęć na u łic y  

j w ydaw ać będzie W ydzia ł P rze
m ysłu P rezyd ium  St. Rady N a- 

i rodow ej, m ieszczący się przy A l.
: S ta lina  31.
| W  m yś l zarządzenia, osoby 
| upow ażnione do fo tog ra fow an ia  
| przechodniów  w  miejscach pu - 
| b licznych , wskazanych przez 
i W yd z ia ł P rzem ysłu, muszą po- 
; siadać na rękaw ie  opaski, na 
| k tó ry c h  uw idoczniona będzie na - 
| zwa i  siedziba f irm y , k tó rą  re 

p rezen tu je  dany fo togra f.
W in n i niestosowania się do 

przepisów  tego zarządzenia po- 
| c iągani będą do odpow iedz ia l

ności karno - ad m in is tra cy jn e j.

R A  D 1 o
P IĄ T E K , 23 M A J A  1951 R.

P ro g ra m  i  na  fa l i  1322 m  
P ro g ra m  d n ia  6.00, 15.25. na ju t r o  

| 23.10. S yg n a ł czasu 5.03, 11.57. W ia -  
| dom ości 5.05. 6.30, 7.55, 12.04. 16.00, 
j 20.00, 23,00. G im n a s ty k a  G.50. W ia d o 

m ośc i s p o rto w e  20.26. S tan  p o g o d y  
! 19.58.
! 5.00 P o czą te k  a u d y c ji .  5.10 A u d .
j\d la  w s i. 5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  

p ra c y . 6.05 P o lska  p ie śń  m asow a. 
6.10 W szechn ica  R ad iow a . 7.00 K o n 
c e r t p o ra n n y . 8.00 P ieśn i i  tańce  
ró ż n y c h  n a ro d ó w . 8.55 A u d . d la  k l.  
V —V I I  — „M u z y k a  lu d o w a  Ś ląska “ . 
9.15 In fo rm a c je . 9.20 M u z y k a . 9.5® 
A u d . p o e ty c k a . 10.10 A u d . d la  p rz e d 
s z k o li — z a b a w y  ry tm ic z n e . 1Ó..30 
M u z y k a  taneczna . 10.55 A u d . d la  k l .  
I —I I  — „J a k  s ię  L u s ia  zg u b iła  w  

i w ie lk im  m ie ś c ie “  — s łu c h o w is k o .
| 11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 11.45 
1 ..G łos m a ją  k o b ie ty “ . 11.52 P o lska  

p ieśń  m asow a. 12.15 ’„W ie ś  ta ń c z y  t 
I ś p ie w a “ . 12.30 A u d . d la  w s i. 12.45 
! „N a  sw o js k a  n u tę “ . 13.15 P rz e rw a . 

15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię cych . 
15.50 M u z y k a . 16.20 Z c y k lu :  „ M u 
z y k a  ra d z ie c k a "  — aud . s ł.-m u z . d r  

i Z. L issa  p t. „4 0 -le c ie  c h ó ru  im . j  P ia tn ic k ie g o “ . 17.00 „W  r y tm ie  
j  w a lc a “ . 17.15 „ Z  k r a ju  i ze ś w ia ta " ,  
i 17.45 A u d . o ś w ia to w a , in.00 M u z y k a .
; 13.40 „P rz e d p o le “  *— ode. p ow . G a- 

ła ja . 19.00 „A rc y d z ie ła  m u zyczn e  są 
d la  w s z y s tk ic h “ . 19.35 M o za ika  m u -  j zyczn a . 20.30 „C o  p rz y n o s i a n k ie ta  

; p le b is c y to w a  P o ls k ie g o  R ad ia ? “  20.45 
A u d . d la  w s i. 21.00 K o n c e r t  s y m fo -  

1 n ic z n y . 22.00 W sze ch n ica  R ad io w a .
! 22.20 M u z y k a  ta n e czn a . 23.17 H y m n  
I i k o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m
P ro g ra m  d n ia  6.45, 13.25. na ju t r o  

5 23.55. S yg n a ł czasu. 5.03. W ia d o m o - 
| śc i 5.05. 6.00, 7.00, 7.55, 17.00. 20.00.

23.00- G im n a s ty k a  6.05. W ia d o m o ś c i 
I s p o rto w e  20.26. S ta n  p o g o d y  19.58.
| 6.15 M u z y k a  lu d o w a . 6.50 P ie ś n i

m asow e. 7.20 W sze ch n ica  R ad io w a , 
i 7.40 M u z y k a . 8.00 M u z y k a . 8.55 
i P rz e rw a . 13.30 A u d . d la  k l .  I —I I .  
i 13.50 M u z y k a  k la s y c z n a . 14.30 A uH . 
i d la  k l.  V —V II .  14.50 G ra  Zesp. W a - 
i s iaka . 15.20 „C h ro n im y  puszczę k u r -  
i p io w s k ą "  — p ogadanka . 15.30 A u d .
: d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię cych . 15.50 ,,2 e -  
I lazo  d la  g o łę b ia “  — aud. o ks iążce  

W o jc ie c h a  Z u k ro w s k ie g o  p t. ,,M ą - 
' d re  z io ła “ . 16.10 M u z y k a . 16.20 

D z ie n n ;k  w a rs z a w s k i. 16.35 M u z y k a  
ro z ry w k o w a . 16.50 ..P rzed  o tw a r  - 

I c ie m  p ły w a ln i  C W K S “  — pogadan - 
! ka . 17.05 R e p o rta ż . 17.15 G ra  Zesp.

M a n d o lin is tó w . 18.00 „W  sercu  w s i"  
i — re p o r ta ż  M . J a ro c h o w s k ie j.  18.15 

..G łos  m a ja  k o b ie ty “ . 18.30 K o n c e r t 
! s o lis tó w . 19.00 W szechn ica  R ad io w a .

19.20 M u z y k a  b a le to w a . 20.30 A ud .
| m a s o w a .' 21.15 S t. M o n iu s z k o : fra g -  
| m e n ty  z m u z y k i do  k r o to c h w il i  i „ N o w y  D on  K ic h o t “ . 21.40 ..J e lo n e k  
| i s y n “  — fra g m . p ow . W yg o d zk ie g o .
1 22.00 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 22.30 R a- 
| d z ie cka  m u z y k a  k a m e ra ln a . 23.10 

K o n c e r t  z B u d a p e sz tu . 23.50 P o lska  
p ie śń  m asow a. 0.02 H y m n . i  k o n ie c  

i a u d y c ji .

TR YB U N A  LUDU
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R. S. W . „P ra s a "  
R e d a k c ja :

W a rsza w a , D om  S łow a 
P o lsk ie g o . P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  p rz y  u l. M ie d z ia n e j. 
T e le fo n y : R e d a k to r N a c z e ln y  
8-22-60. Zastępca R e d a k to ra  N a* 
czeL.ego  8-33-28. S e k re ta rz  Re
d a k c j i  8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  
3-G8-89 D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30. 
D z ia ł k ra jo w y  8-65-24. D z ia ł 
z a g ra n ic z n y  R-S2-25. D z ia ł e k o 
n o m ic z n y  7-34-10. D z ia ł k u l t u 
ra ln y  8-C5-25. D z ia ł lis tó w  
i  in te rw e n c ji  8-65-23. D z ia ł 

m ie js k i, 8-71-82.
C e n tra la : 7-01-21. 7-01-22.8-51-04, 

, 8-57-62. 8-82-23.
T e le fo n y  n ocn e : R e d a k to r  noc
n y  8-57-82 R e d a k to r te c h n ic z 
n y  7-01-21. S e k re ta r ia t  8-82-28. 
P re n u m e ra ta  i k o lp o r ta ż  P P K  
„R u c h " .  O d d z ia ł w  W a rs z a w ie , 
u l. S re b rn a  12. c e n tra la  t e l e 

fo n ic z n a  804-20. 22. 23 30 
W r ja tv  na P re n u m e ra tę  pocz
to w a  D rz v im u la  w s z v s tk ie  
U rzed v Po cz to  w o  -T e  I e k  o m u n i -  
kacv1ne  o ia z  ka sv  P P K  .R u c h "  
w  Wa)S'To,v ie  t v r v  ‘ I S re b rn e j 

16 P la c  3-ch K rz v ż v  16 
Prenumerata m ies ięczna  w k ra  
'u  4 z ł 50 g r p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od 10 eez na ’ c d ^n  
adres . nartvtna 2 z ł 25 gr. za

g ra n iczn a  9 — zł 
K o n to  P K O  -  N r I - 14008 

P rz v  zg ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
n a le żv  podać d o k ła d n y  i c z y 

te ln y  adres
A d m in is t ra c ja :  W arszaw a, u l.  

K n ic w s k ie c o  9. te ł.  8-29-84 
B iu ro  R e k la m  i O ^ ło -z e ń  
te le fo n y  7-38-05 i 7-36-41 

Z a k ła d y  G ra fic z n e  i W v d a w n .
D o m  S łow a  P o ls k ie g o  

2 • 2 -B  — 31847
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Ekspozytura Cenlrali Tekstylnej 
uważa, że lepiej za późno niż wcale

D n ia  15 m a ja  Zarząd P rzem y
s łu  Sportowego o trzym a ł okó l
n ik  E kspozytury W ojewódzkie j 
C e n tra li T eks ty lne j w  W arsza
w ie , da tow any 14 m aja, w  k tó 
ry m  Ekspozytura poleca składać 
zam ów ienia na a r ty k u ły  w łók ie n  
nicze na I I I  k w a rta ł do dn ia  16 
m a ja . Ekspozytura uprzedza, że 
n ie  nadesłanie zam ówień we 
wskazanym  te rm in ie  może un ie 
m o ż liw ić  częściowo lu b  c a łko w i
cie rea lizac ję  zamówień.

Uzależnienie w ykonan ia  p la 
n u  p ro d u k c ji przez zakłady od 
tego, że ktoś się zdrzem nął i 
ocknął na dw a dn i przed «s ta 

tecznym  te rm inem  składania za
potrzebowań, jest ka rygodnym  
n iedbalstw em .

Z apy tu jem y Ekspozyturę, w  
ja k i sposób . rzedsięb iorstw a z 
terenu całego w o jew ództw a m a
ją  w  c iągu jednego dn ia nade
słać w  żądanym  te rm in ie  swe 
zam ówienia, od k tó rych  uzależ
nia się dostawę po trzebnych ma 
te ria łów ?

WT p lanow e j gospodarce trzeba 
i p lanow o m yśleć i p lanow o o r
ganizować pracę.

J. Ł A Z A R K IE W IC Z  
W arszawa

0 pracownikach niesłusznie zapominanych

Francja walczy przeciw okupacji
ameryk ańskiej

L. Gronowska

' P raca załogi naszej fa b ry k i 
często była  tem atem  notatek, re 
po rtaży  i a r ty k u łó w  w  prasie. 
Gazety p isa ły  przeważnie o suk
cesach rob o tn ików  za trud n io 
nych bezpośrednio przy p ro du k
c ji ,  s taw ia jąc n ie jako  w  ich c ie
n iu  ludz i, w ykonu jących  prace 
pomocnicze. A  ludzie ci też m a
ją  p iękne i jakże ważne osią
gn ięcia, i o n ich chcę dziś na
pisać.

G łów nym  oddziałem  p ro d u k 
c j i  pom ocniczej są w  fabryce 
„S c h ic h t“  ogólno -  fabryczne 
w a rsz ta ty  naprawcze, od ' k tó 
ry c h  pracy w  w ie lk im  stopniu 
zależy praca całej fa b ry k i. ‘

Nasi w arszta tow cy: pom pia - 
rze, tokarze, hyd rau licy , spawa
cze i  ślusarze dzięki w p ro w a 
dzen iu  szybkościowych metod 
p racy  w yd a tn ie  sk róc ili czas 
trw a n ia  rem ontów  maszyn p ro 
d u kcy jn ych , zwiększając tym  
ja k  gdyby  p a rk  m aszynowy fa 
b ry k i.

B ryg a d y  te pod ję ły  d ługo fa 
lo w e  zobow iązanie skrócenia 
przecię tnego czasu rem ontu ma 
szyny o 25 proc. i  zobowiązanie 
to  w y k o n a ły  z 15-procentową 
nadw yżką, m im o  że słabo do
tychczas zorganizow ana dostawa 
narzędzi i m a te ria łó w  byn a j
m n ie j n ie  u ła tw ia ła  im  zada
n ia .

Szybkościowe m etody pracy 
m ożna by ło  w p row adz ić  dzięki 
en e rg ii rac jona liza to rów  i  przo
d o w n ik ó w  z w arsz ta tów  tow.

Rada Z akładow a Z akładów
im . S ta lina  w  Poznaniu w  liśc ie 
do nas pisała, że B iu ro  Z bytu  
Narzędzi C H PM  przez k ilk a  ty 
godni nie odpow iadało na b a r
dzo p ilne  zam ówienie Zakładów , 
ponieważ... w yczerpa ło swój 
m iesięczny kon tyngen t znacz
k ó w  pocztowych. L is t ten opu
b lik o w a liś m y  dn. 20 k w ie tn ia  
bież. roku .

C entra la  H and low a P rzem ysłu 
M etalow ego, ustosunkowując się 
do no ta tk i, s tw ie rdz iła , iż  op i
sany fa k t  is to tn ie  m ia ł miejsce, 
i  że b ra k  znaczków pocztowych 
ham uje  prace kance la rii w szy
s tk ich  b iu r  C entra li, k tó ra  je d 
nak nie ponosi za to w in y ; z ro 
b iła  bow iem  wszystko, by uzy
skać w iększe kon tyngenty  znacz 
ków .

tow . M adeja, Kaweckiego, Z d ró j 
ka, Błaszczyka, Kozłowskiego, 
R ych lika  i Drzazgowskiego, k tó 
rzy  p rzyczyn ili się do w p ro - 
wadzenia w warsztatach nowych 
norm  pracy. Ich staran ia pozwo
l i ły  na przedterm inow e u ru cho 
m ienie po rem oncie k ilk u  w aż
nych agregatów, co um o ż liw iło  
w ykonan ie  w  104 proc. p lanu 
na rok 1950 i w  103 proc. p lanu 
za p ierw szy k w a rta ł br.

Szybkościowe rem o n ty  pras 
m yd la rsk ich  i w iró w e k  oraz ra 
c jona liza to rsk ie  przerobien ie 
s tem p lam i do m yd lą  rozszerzy
ło  wąskie ga rd ło  naszej p roduk
c ji dając pozaplanowe w yroby  
w artośc i 160 tys. zł. Dotyczy to 
szczególnie ta k  poszukiwanego 
p ro d u k tu  ja k  proszek do p ra 
nia.

O sta tn io  nasi w arszta tow cy 
pod ję li akcję w yko rzys tyw an ia  
do rem o n tu  fnaszyn części, w y 
bieranych ze złomu. A kc ja  ta, 
w  k tó re j p rzodu ją  techn ik  R y
szard B ie leck i i  ślusarz Ryszard 
Drzazgowski da ła ju ż  poważne 
oszczędności.

Za w arsz ta tow cam i naszym i 
nie nadąża n ies te ty  dyrekc ja  fa 
b ry k i. D awno ju ż  w arszta tow cy 
z m ie n ili m etody p racy  i  zrewo
lu c jo n izo w a li no rm y, k tó re  je d 
nak dotychczas nie  są o fic ja ln ie  
zatw ierdzone.

S T E FA N  W Ó J C IC K I 
fa b ry k a  „S c h ic h t“  

W arszawa

O dpow iedź ta, rzecz prosta, nie 
zadow oliła  nas, zw ró c iliśm y  się 
w ięc w  te j spraw ie  do M in i
sterstwa P rzem ysłu  Ciężkiego, 
k tó re  stw ierdza, że postępowa
nie C e n tra li by ło  niesłuszne i 
b iu rokra tyczne , w ykaza ła  ona 
bow iem  za m ało in ic ja ty w y , o- 
graniczając się je dyn ie  do in 
gerencji u sw ych w ładz 
zw ierzchnich.

M in is te rs tw o  przekonawszy 
się, że k re d y ty  na op ła ty  pocz
towe są is to tn ie , zwłaszcza dla 
jednostek hand low ych, n ie w y - 
s tafćzające uzyskało w  M in i
s te rs tw ie  F inansów ich  zw ię k 
szenie.

B ra k  znaczków nie  będzie
w ięc przeszkodą w  p racy cen
tra l handlowych.

N a ko n fe re n c ji zastępców m i
n is tró w  spraw  zagranicznych w  
P aryżu p rzedstaw ic ie l radzieck i 
G rom yko w ie lo k ro tn ie  żądał m. 
in. w łączenia do porządku dzień 
nego narady czterech m in is tró w  
zagadnienia baz am erykańskich 
we F ra n c ji, A n g lii,  N o rw eg ii, 
Is la n d ii oraz w  innych  k ra jach  
E uropy i  B lisk iego  Wschodu. 
P rzedstaw icie le zachodni u p o r
czyw ie zaprzeczali is tn ie n iu  ta 
kiego zagadnienia w  ogóle. A le  
w  ty m  sam ym  czasie, k ie dy  
P arodi recy tu jąc  dobrze w y u 
czoną lekc ję  am erykańską, za
przecza is tn ien iu  baz am ery
kańskich  we F ra n c ji, do fra n 
cuskich po rtó w  p rzyb yw a  z 
każdym  - dn iem  w ięce j s ta tków  
am erykańskich  z ła d u nk ie m  wo 
jennym .

Rzecz znam ienna: w  ciągu 2 
i  pó ł m iesiąca obrad kon fe 
re n c ji pa rysk ie j, A m erykan ie  
n iesłychanie w zm og li w ysy łkę  
b ron i i w o jska  do F ranc ji, za
ję li nowe p o rty  i  p rzys tą p ili do 
budowania now ych ob iektów  
stra teg icznych we F ranc ji.

Okupanci i ich hitlerowscy 
pomocnicy

Cała F ranc ja  jes t obecnie je d 
nym  w ie lk im  am erykańsk im  o- 
bozem w o jennym . Lo tn iska , la 
sy, po rty , stacje kole jowe, d ro 
gi są do dyspozycji i  pod do
zorem nowego okupanta. Cala 
ekonom ika F ra n c ji przestaw ia
na jes t na to ry  wojenne. Na 
rozkaz A m eryka nó w  rozbudo
w u je  się stare lo tn iska  i b u du 
je  nowe. Rozbudow ywane są 
nowe drog i strategiczne, l i 
nie ko le jow e, ru ro c ią g i na ftow e.

P rzedstaw icie le nowego „h e r -  
rbn vo lku “  panoszą się ną f ra n -

cuskie j ziem i, ja k  na w łasnym  
podw órku.

W ojsko am erykańskie  za jm u
je  nie ty lk o  koszary, ale często 
i  b u dyn k i szkolne. O fice row ie  
am erykańscy rozk łada j 4 Się tu 
ta j ze sw ym i rodz inam i, sługa
m i, z luksusow ym i au tam i, tak 
ja k  w  k ra ju  okupow anym . A  
wśród n ich  zna jdu je  się spora 
liczba o fice rów  h itle ro w sk ich , 
k tó rzy  ja w n ie  się szczycą swą 
dawną przynależnością do 
NSDAP. W śród te j zb ie ran iny  
faszystow skie j są rów n ie ż  an- 
dersowcy.

We francusk ich  po rtach  nad
A tla n ty k ie m  — B ordeaux, La 
Rochelle, L a  P a llice , Havre, 
gospodarują A m eryka n ie . Na 
w ie lu  budynkach i  oko licznych 
obozowiskach trzepocze am ery
kańska flaga. O ko lice  te 
■są ogrodzone d ru te m  kolcza
stym  i strzeżone przed c ieka
wością tub y lcó w  przez uzb ro jo 
nych p o lic jan tó w  i  faszystow
skich zb irów  żanda rm erii 
(CRS).

W B re ta n ii i N o rm and ii, jak  
rów nież w zd łuż całego brzegu 
a tlan tyck iego budowane są no
we drogi ko le jow e, przez k tó re  
przebiegają se tk i pociągów  z la 
dqnkiem  w o je n n jm i na wschód. 
Z tam tejszych p o rtó w  fra n cu 
skich w ychodz i noc w  noc, w  
u k ry c iu  przed ludnością , około 
200 wagonów  różnego rodzaju 
sprzętu wojennego przeznaczo
nego dla  odrodzonego W ehr
machtu.

F ranc ja  ma także służyć jako
pośrednik w  dostawach am ery
kańskich m a te ria łó w  w o jennych 
dla Jugos ław ii, k tó rą  k lik a  t i-  
towska p rzekszta łc iła  w  bazę 
wypadową ag res ji am erykań-

sk ie j p rzeciw ko Z w iązkow i Ra
dzieckiem u i  k ra jo m  dem okrac ji 
ludow ej.

K t a  za to wszystko płaci?
A  nie je s t d la  n ikogo sekre

tem, że za to wszystko płacą 
francuskie  masy pracujące. 
Rząd zdrady narodow ej zwala 
koszta okupac ji am erykańsk ie j 
na naród francusk i, k tó ry  zm u
szony jes t p łacić coraz wyższy
m i poda tkam i i  obniżeniem  sto 
py życiowej.

Ludność m iast po rto w ych  m ie 
szka w  ru inach. Całe rodz iny  z 
dziećm i m ieszkają w  p iw n icach 
dom ów rozw alonych przez bom 
by angie lskie i am erykańskie . 
Zaprzedany im p e ria lizm o w i a- 
m erykańskiem u rząd francusk i 
nie ma p ien iędzy na budowę 
szkół. Za to na budowę z roz
kazu A m eryka nó w  ty lk o  jedne
go ru roc iągu  z S aint Nazaire do 
Metzu przeznaczył osta tn io  22 
m ilia rd y  frankó w .

W ten sposób A m erykan ie , 
rów nie  bezcerem onialnie ja k  ich 
h itle row scy  poprzednicy za po
mocą swych francusk ich  pacho ł
ków  Q ue u ille ‘ów, Schum anów i 
M och‘ów zam ien ili F ranc ję  w  
praw dziw ą swoją jto łon ię , nad 
k tó rą  czuwa z w yżyn  ho te lu  
A sto ria  w  Paryżu G au le ite r E i
senhower, ten „M ac  A r th u r  
E uropy“ .

Wałka przeciwko okupacji
M asy pracujące F ra n c ji zdają 

sobie sprawę, że przygo tow a
nia w o jenne idą w  parze z fa - 
szyzacją k ra ju  i z u tra tą  nieza
w isłości narodowej.

W alka ich o pokó j jes t jedno
cześnie w a lką  przeciw  n o w e j. 
okupacji, w a lką  o niepodległość 
k ra ju . F rancuscy dokerzy i ko-
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le ja rze  uporczyw ie  odm aw ia ją  
ładow an ia i przewozu m a te ria 
łó w  wojennych. W Havrze, m i
mo w ie lk iego  te rro ru  francuscy 
hu tn icy  odm aw ia ją  p ro du kow a
nia  bomb. Robotn icy arsenału 
w  Cherbourgu za s tra jkow a li m i
nio na jw iększych gróźb. W p o r
cie tym  A m erykan ie  w raz z w ła  
dzami fra n cu sk im i zmuszeni b y 
l i  przeznaczyć trzech p o lic jan 
tów  do p ilno w a n ia  każdego 
francuskiego dokera.

Fala s tra jk ó w  ogarnia całą 
Francję . I  nie ty lk o  francuska 
klasa robotnicza, ale rów nież 
nierobotnicze w a rs tw y  ludności, 
k tó re  odczuwają zgubne sku tk i 
przestaw ienia gospodarki na to 
ry  w o jenne i  okupac ji am ery
kańsk ie j, w ystępu ją  w obronie 
przem ysłu pokojowego, w  obro
nie  pokoju. W masową akcję 
przeciw  am erykańskiem u za
m achow i na niepodległość k ra ju  
w ciągn ię te zostają najszersze 
rzesze narodu francuskiego. M o
torem  tego w ie lk iego m asowe
go ruchu jest F rancuska P artia  
Kom unistyczna. Oto ja k  sekre
ta rz  K C  K P F  Jacques Duclos 
s fo rm u łow a ł na osta tn im  p le 
num  K om ite tu  Centralnego za
dania i  ro lę  p a r t i i w  c h w ili o- 
becnej:

„Jest rzeczą konieczną, abyś
m y w  obecnej c h w ili po s taw ili 
przed na jszerszym i m asami p ro 
blem  w a lk i przeciw ko przewozo
w i i fa b ry k a c ji m a te ria łów  w o
jennych. Stąd w yn ika , że kam 
pania ta m usi być skierowana  
przeciw ko okupantom  am e ry 
kańsk im  i  prowadzona pod 
sztandarem  w a lk i o n iepodle
głość narodową. Nas.zym zada
niem  jes t wciągnąć do te j a k c ji 
nie ty lk o  rob o tn ików , k tó rzy  
są bezpośrednio zainteresowani 
w  te j walce, lecz rów nież sze
rok ie  w a rs tw y  na rodu".

W  walce te j naród francuski, 
pom ny n iedaw nych dz ie jów  bo
ha te rsk ie j w a lk i p rzeciw  oku
pa c ji h itle ro w sk ie j, jeszcze moc
n ie j zw iera szeregi we froncie 
obrony poko ju  i  niepodległości 
k ra ju .

K r o p k i  n a d  „ i “
D LA C Z E G O Ż B Y  N IE?

W ychodzący w  Duesseldo.rfie 
tygo dn ik  „Neue Post“  oskarżył 
R udolfa  Hessa, że po ucieczce 
do A n g lii w y ja w ił wszystk ie pla 
ny  w ojenne H itle ra .

D r Seidel, k tó ry  b ro n ił Hassa 
na procesie w  Norym berdze, na 
tychm iast z łoży ł w  im ie n iu  swe
go k lie n ta  skargę „o  obrazę ho
n o ru “ .

Hess w idocznie ma nadzieję, 
że spraw a ta p rzypom n i A m e
rykanom  o jego is tn ien iu . B y ł 
przecież niegorszym  od innych  
zbrodn iarzem  w o jennym  d la 
czegóż w iec nie m ia łby  otrzym ać  
nie ty lk o  zw ro tu  „ honoru “  i  
w olności, ale i  jakiegoś w yso 
kiego stanowiska? (ca)

Śladem naszych artykułów
Gdy nic ma dostatecznej troski 

o załatwienie sprawy

Z Festiwalu Fihnńw Czerkosłouack eh

Scena z f i lm u  M. Rusińskiego i  J.* Weissn pt. ..O statn i toys trza l“ , k tó ry  m ów i o ostatn ich  
dniach h itle ro w sk ie j oku pa c ji i p ierwszych dn iach po w yzw olen iu . B ohateram i f ilm u  są hu tn icy

Festiwal współczesnej dramaturgii polskiej
w pełnym rozwoju

Po dłuższym  okresie przygoto
w ań i p ierw szych prób sił, Fe
s tiw a l-p o ls k ic h  sztuk współcze
snych wszedł w  stad ium  po
wszechności w  całej Polsce, oraz 
coraz ba rdz ie j rosnącego za in te
resow ania  szerokich mas w idzów  
po lsk ich .

A b y  uśw iadom ić sobie w  pe łn i 
ro zm ia ry  Festiw a lu  trzeba do
strzec nie  ty lk o  a k tyw n y  udzia ł 
te a tró w  stołecznych, lecz ró w 
nież w ie lk i w ys iłek  tea trów  w o 
je w ód zk ich  i  pow ia tow ych 
m iast, k tó re  w  obecnej fazie 
szczególnie czynnie uczestniczą 
w  przeglądzie współczesnej po l
sk ie j twórczości d ra m atu rg icz 
ne j. Jeśli w  p ierw szym  okresie 
F es tiw a lu  p rem ie ry  nowych po l
sk ich  sztuk odbyw a ły  się g łó w 
n ie  w  s to licy  i  na jp ow a żn ie j
szych ośrodkach k u ltu ra ln y c h  
k ra ju , dziś g ra ją  po lskie sztuki 
współczesne zarówno W arszawa, 
ja k  Radom i K ie lce . Łódź i K a 
lisz, K atow ice , Opole i B ie lsko, 
W ro c ła w  i Jelen ia Góra, Gdańsk. 
Szczecin, L u b lin , O lsztyn i B ia 
łys tok . K ra k ó w  i Rzeszów. Po
znań i Gniezno. N ie ma w  te j 
c h w ili ani jednego ośrodka tea
tra lnego  w  Polsce, k tó ry  by nie 
gra ł, łu b  n ie  p rzyg o tow yw a ł je 
dne j ze sztuk fes tiw a low ych .

Tego rodza ju  z ja w isko  pozwa
la  na stw ierdzenie, iż  F es tiw a l 
um o ż liw ia  zapoznanie po lsk ich 
■widzów wszystk ich m iast, w  któ  
ry c h  is tn ie ją  tea try , z naszą 
współczesną twórczością i p ro 
b lem am i dn ia dzisiejszego, k tó 
re  ta twórczość odzw ierciedla . 
Rośnie ilość granych sztuk. Ro
śnie frekw enc ja  i zainteresowa
n ie  w idzów , k tó rzy  coraz chę t
n ie j chodzą na przedstaw ienia 
po lsk ich  sztuk współczesnych. 
T e a try  s ta ra ją  sie coraz lep ie j 
opracow yw ać sztuki fes tiw a lo 
we. szlachetnie rvw a lizu ia c  o 
pa lm ę pierwszeństwa w  F esti
w a lo w ym  K onkurs ie .

W vdaie  sie. że w  ram ach Fe
s tiw a lu  w ystępu ją  pewne z ja w i
ska. k tó re  w a rto  zanalizować 
pa  pó łm e tku .

Roman Szydłowski

j Zaliczyć do n ich  na leży prze
de w szystk im  sprawę obchodze- 

: n ia  się te a tru  z tekstem  autor-. 
| skim , sprawę w spó łp racy tea tru  
z autorem . Dotychczasowe do- 

| świadczenie fes tiw a low e uczy, 
j  że większość sztuk złożonych 
przez au to rów  ma w ie le  m an ka - 

; m entów  dram aturg icznych . Trze 
| ba pam iętać o m a łe j ru ty n ie  
dram aturg iczne ! naszych p isa - 

j rzy, k tó rzy  przez d ług ie  la ta  
w o jn y  pozbaw ieni b y li przez o- 

I kupan ta  h itle row sk iego  m oż li- 
i wości w ystaw ian ia  swych u tw o  
| rów  na scenie. Pam iętać należy 
j rów nież, że w ie lu  spośród au to - 
I ró w  sztuk fes tiw a low ych  —  to 
debiutanci, k tó rzy  s taw ia ją  swe 

i p ierwsze k ro k i w  teatrze. Jest 
! to zresztą jedno z pozytyw nych 
¡z ja w is k  Festiw a lu , k tó ry  u ja w 
n ił dobrze sie zapowiadające 
ta le n ty  dram atop isarzy dotąd 
zupełnie nieznanych, lu b  n ie  p i
szących do te j po ry d la  tea tru .

Z powyższych przyczyn w y n i
ka konieczność ak tyw n e j pracy 
tea tru  na.d tekstem  po lskich 
sztuk współczesnych. I  rzeczy
w iście w id z im y , że tam , gdzie 
te a tr pomaga au to row i, b iorąc 
pod uwagę k ry ty k ę , o p ub liko 
waną na łam ach prasy, iub  w y 
powiedzianą w  licznych dysku 
sjach na tem at sztuk fes tiw a lo 
w ych — tam  re zu lta ty  są dobre, 
a naw et n ieraz znakom ite . P rzy
kładem  tego rodza ju  staranne j 
p racy tea tru  nad tekstem  a u to r
sk im  i doskonale j w spółpracy 
reżysera ' z pisarzem  może być 
inscenizacja sztuk i Adam a T a r-  
na pt. „Z w y k ła  spraw a“ , doko
nana w  Teatrze W spółczesnym 
w  W arszaw ie przez E rw ina  A x e 
ra. Ta bardzo' wartościow a, w y 
suwająca sie na czoło przedsta
w ień fes tiw a low ych  sztuka, sta
rann ie  opracowana przez tea tr 
przv pe łnym  i tw ó rczym  w spó ł
udzia le autora, zdobyła pełny 
sukces, osiągając w  W arsza
w ie  74 przedstaw ien ia . P rz y -

k ładem  w spółpracy tea tru  z au
torem  może być rów nież przed
s taw ien ie  sztuki Janusza W a r
m ińskiego pt. „Z w yc ię s tw o “  w  
Teatrze N ow ym  w  Łodzi. W  ty m  
w yp ad ku  sprawa jest o ty le  ła t 
w iejsza, że autor jest jednocze
śnie k ie ro w n ik ie m  lite ra c k im  
te a tru  i  reżyserem przedstaw ie
nia. Ta un ia personalna nie 
p row adzi jednak do na dm ierne
go p ie tyzm u dla p ierw otnego 
teks tu  sztuki. W arm iń sk i — au 
to r chętnie słucha k ry tyczn ych  
głosów W arm ińskiego —  reży 
sera i  W arm ińskiego —  d ram a
tu rga  tea tru , ja k  rów nież k r y 
ty k i zespołu, o p in ii pub liczne j 
i prasy. Liczne po p ra w k i w p ro 
wadzone do sztuk i pod w p ływ e m  
społecznej k ry ty k i (w k tó re j po
ważny udzia ł W zięli łódzcy ro 
bo tn icy  i  ch łop i z różnych stron 
P olski, zaproszeni przez T ea tr 
N ow y), zarówno przed p rem ie
rą , ja k  i po n ie j (n iektóre naw et 
bardzo długo po n ie j) w ysz ły  
sztuce na .dobre, a tw órcza współ 
praca uta lentowanego autora, 
k tó ry  w y ró s ł z ko le k ty w u  Tea
tru  Nowego, p racu je  w raz 
z n im  i  dla niego, zapewniła 
„Z w y c ię s tw u “  86 ' przedstaw ień 
do te j c h w ili i  n ie jedno jeszcze 
w  przyszłości. Również A le k 
sander B a rd in i. opracowując 
„P róbę s ił“ Jerzego L u tow sk ie - 
go, poczynił w  n ie j n ie jedna 
zmianę, k tó ra  wyszła sztuce na 
zdrow ie. T ea tr P o lsk i zapew nił 
m łodem u au to row i m oż liw ie  na j 
lepszą obsadę akto rską i p rzy 
czyn ił się tym  do powodzenia 
sztuki, k tó ra  osiągnęła w  dużej 
sali T eatru  Polskiego w  W arsza
w ie  przeszło 50 przedstaw ień i 
wcale jeszcze nie schodzi --■ sce 
ny. Można by m nożyć p rzyk ład y  
dobre j współpracy te a tru  z au
torem . k tó ra  dała pozytyw ne re 
z u lta ty  w  stosunku do sztuk fe
s tiw a low ych . W arto  tu  wspom 
nieć sprawna, uw zględn ia jąca 
głosy k ry ty k i,  reżyserię sz tuk i

Rojewskiego „T ys iąc  walecz
n ych “ , dokonaną przez H enryka 
Szletyńskiego w  K ra k o w ie  i Iw o  
G alla  w  Lodzi, oraz w artośc io
w a  robotę d ram aturg iczną w ło 
żoną w  opracowanie te j sztuk i 
przez oba tea try . K aliszew sk i 
zapew nił s tarannym  opracowa
n iem  sztuki M aliszewskiego 
„W czora j i przedw czoraj ’ duże 
powodzenie je j przedstaw ien iu 
w  K rakow ie . A m b itn y  te a tr o l
sztyński zaś opracow ał bardzo 
starannie i twórczo sztukę Leo
na Pasternaka „T rzeba  było  
is k ry “ .

N ie  w o lno .iednak zapominać, 
że obok p rzyk ładów  pozytyw ne j 
w spó łp racy - tea tru  z autorem , 
obserw ujem y w  F es tiw a lu  w y 
pa d k i wręcz odmienne. B yw a 
tak. że tea tr k ie ru ją c  się n ie 
zrozum ia łym  ' p ietyzm em  dla 
teks tu  autorskiego naraża sztu
kę na porażkę. B yw a i  tak , że 
au tor, nie rozum ie jąc dobre j 
w o li i najlepszych in te n c ji tea 
tru , up iera sie przy każdym  sło
w ie, un iem ożliw ia jąc  dokonanie 
koniecznych sijró tów , czy prze
róbek- A  czasem w idząc nawet 
skuteczność i dobry e fe k t zm ian, 
n ie  chce przyznać te a tro w i ra c ji 
i... umieszcza w  ks iążkow ym  
w yd an iu  swój p ie rw o tny , s łab
szy tekst autorski.

P rob lem  w spółpracy tea tru  
z autorem  i autora z tea trem  
sta je  się cen tra lnym  zagadnie
niem , zw iązanym  z inscenizacją 
sztuk po lskich au to rów  w spó ł
czesnych. Coraz Częściej w yp a 
da myśleć o znaczeniu sta łe j 
w spółp racy pisarzy z tea tram i, 
o pow staw aniu ko le k tyw ó w  au
to rsk ich  dokoła tea trów , p rzy 
n a jm n ie j na jw yb itn ie jszych . 
T e a tr m usi sobie w ychow ać au
torów . podobnie ja k  autorzy 
zw iązani na stałe z "tea tram i, 
muszą nauczyć się le p ie j opano
w yw ać rzem iosło d ra m atu rg icz 
ne, poznać ta jn ik i sceny, a na
w e t in dyw idu a ln e  w łaściwości, 
uzdoln ienia i  m ożliw ości ak to 
rów  tea tru , dla k tórego piszą 
swe sztuk i. N ie  trzeba cofać się

do czasów Szekspira i M oliera . 
W ysta rczy przypom nieć B o
gusławskiego, czy też znacz
nie świeższe doświadczenia 
M C H A T -u , którego współpraca 
z Czechowem i G ork im  dała tak  
w spaniałe rezu lta ty .

S p ró bu jm y  zastanowić się je -  
' szcze nad in n ym  z jaw isk iem , 
n iepoko jącym  w  te j c h w ili ob
serw atorów  Festiw a lu . Oto 

: n iek tó re  sz tuk i fes tiw a low e 
| grane są przez w ie le  tea trów ,
| inne zaś nie  wychodzą poza 
| jedną scenę. G dyby decydo
wała w ie lk a  wartość sztuk 

j na jpopu la rn ie jszych  w  F esti- 
| w a lu , można by to z jaw isko 
uznać za uzasadnione, .choć nie 

; w iadom o czy na leżałoby się 
I z n im  zgodzić. W  naszym w y - 
i padku decydu ją jednak często J względy zupełn ie inne. Czy to 
| sztuka nadaje się lep ie j do w y -  
! s taw ien ia ze w zględu na m ałą 
obsadę, czy m niejsze trudności 
dekoracyjne, czy też je j powo
dzenie w  innych  m iastach za
chęca d y re k to ró w  tea trów  do 
pójścia drogą na jm niejszego ry -. 
zyka. czy też tem at w yda je  się 
c h w y tliw y , a sztuka pisana 
..pod pub liczkę“  — dość na tym , 
że rów nom ierność rozłożenia fe 
s tiw a low ych  p re m ie r jest zw ich 
nięta. B y łoby  rzeczą niesłusz
ną. gdybyśm y nega tyw nie  od
n ieś li się do w artośc iow e j i  po
żytecznej sz tuk i M aliszew skie
go pt. „W czora j i  p rzedw czora j“ . 
W yda je  się jednak, że n a jw ię k 
sza liczba w ystaw ień , jaką u - 
zysknla ta sztuka w  F estiw a lu  
(grana była lub  jes t w  15 tea t
rach), pozostaje w  dysp ropo rc ji 
do tak ich , co n a jm n ie j rów n ie  
w artośc iow ych sztuk, ja k  „Z w y  
k ła  spraw a“  Tarna (grana je d y 
nie  w  W arszawie, .B ia łym stoku , 
Częstochowie i Katow icach), czy 
też „Z w yc ię s tw o “  W arm ińsk ie 
go, k tó re  nie może wydostać się 
poza rog a tk i m acierzyste j Lodzi.

K on ku rs  fes tiw a lo w y  p rzy 
n iós ł poważną ilość sztuk. A m 
b ic ją  tea trów  pow inno być w y 
staw ian ie  pozycji dotąd n ieg ra - 
nych, lu b  m ało granych, ukazy
w anie coraz to nowych, w a rto 
ściowych sztuk po lskich auto
rów , a nie pow tarzanie pozycji, 
k tó re  przeszły iuż  n iem al przez 
całą Polskę. Sztuka Jarosław a

Iw aszkiew icza pt. „O dbudowa 
B łędom ierza“  nie była  na p rzy 
k ład  dotąd grana w  żadnym  tea
trze. Sztuka Rusinka „P aw ilo n  
pod sosnami“ w ystaw iona zosta
ła ty lk o  w  B ie lsku, sztuka K rz y 
w ic k ie j ..D r A nna Leśna ‘ grana 
jest ty lk o  w  Teatrze Żydow skim  
w  Lodz i i przygotow yw ana w 
O lsztynie . A  można by na pewno 
w ym ien ić  inne sztuki, k tó re  choć 
ciekawe, n ie  doczekały się jesz
cze w  ogóle swej p raprem iery , 
bądź w ystaw ione zostały ty lk o  
na jedne j scenie.

W reszcie sprawa ostatn ia. Pa
trząc na przegląd polskich, sztuk 
współczesnych, zastanowić się 
trzeba czy słuszne by ło  o d ry 
wanie pokazu naszej d ra m a tu r
g ii dn ia dzisiejszego od sztuk 
k lasycznych polskiego tea tru  
narodowego. W ydaje  się, że 
przegląd by łby  pe łn iejszy, gdy
by wy F es tiw a lu  , uw zględniono 
także (podobnie ja k  by ło  W cza
sie F es tiw a lu  sztuk radzieckich) 
klasyczne dzieła polskiego tea
tru . B ogusław ski i Fredro. B li-  
z iński, Zapolska i  Żerom ski, sta
n o w ilib y  doskonały pokaz d ro 
gi, ja ką  przeby ł tea tr po lsk i i 
jego p rob lem atyka  od końca 
X V I I I  stulecia po dzień dz is ie j
szy. B łąd ten jest do napraw ie 
nia. W  okresie zakończenia Fe
s tiw a lu , w  czasie pokazu n a j
lepszych jego przedstaw ień, na
leżałoby tak  skonstruow ać re 
pe rtu a r dn i fes tiw a low ych, aby 
obok sztuk współczesnych w idz 
m ógł u jrzeć rów nież polską k la 
sykę od Bogusławskiego po Że
rom skiego.

Festiw a l d ram atu rg ii, po lsk ie j 
jest w ie lk im  w ydarzeniem  w 
naszym życiu k u ltu ra ln y m . T y l
ko w  w arunkach  Polski Ludo
w e j m ożliw e by le  zorganizowa
nie tak  m asowej a kc ji k u ltu ra l
nej, k tó ra  sprzyja  rozw ojow i 
lite ra tu ry  po lsk ie j i  polskiego 
tea tru , a zarazem zapoznaje 
najszersze masy z dorobkiem  
współczesnej sztuk i po lskie j. 
Najcennie jsze pozycje fes tiw a 
low e po w in ny  wejść na stale do 
repertua ru  naszych teatrów?, a 
k iedy  będą m ia ły  za sobą t ru d 
ny egzamin fes tiw a low e j ocenv 
k ry ty k ó w  i w idzów  — staną się 
nieodłączną częścią trw a łego  do
ro b ku  d ra m a tu rg ii po lsk ie j.

Mikołaj Kopernik

24 m a ja ' 1543 zm arł M ik o ła j K opern ik , w ie lk i  astronom  '  
ski, którego nieśm ierte lne dzie ło „O obrotach  c ia ł niebieskich 
znam ionuje nowa epokę w  przyrodoznhw stw ie , wyzicetajef 
badania przyrodnicze spod w p ły w ó w  średniow iecznej scholh'

s tyk i.

K ronika filmowa 21/51
i rep ortaż  sportowy

D w udziesty p ierw szy num er 
tegorocznej k ro n ik i f ilm o w e j 
rozpoczyna urozm aicony i ży 
w y  reportaż z prac ag ita torów  
poko ju  w  przededniu N a ro 
dowego P leb iscytu  Pokoju.

D ru g i tem at k ro n ik i to ró w  - 
nież reportaż, tym  razem z h u 
ty  częstochowskiej, k tó ra  w 
szybkim  tem pie przem ienia się 
w  y /ie lk i, nowoczesny kom b i
nat. Na uwagę zasługują cie
kawe i staranne zdjęcia.

Z częstochowskiej h u ty  p ro 
wadzi k ro n ik a  w idza na uczel
nię w rocław ską. P rofesor K u  - 
czyński pomaga tu  w  pracy ra 
c jona liza to rom  z w roc ław sk ich  
fa b ry k . Doświadczenie robot - 
n ik ó w  i wiedza naukow ców  
stap ia ją  się w  jeden - spoiny 
w ys iłek  pracy d la  ludow ej o j - 
czyzny.

D zia ł k ra jo w y  k ro n ik i uzu - 
pe łn ia  a r ty k u lik  f ilm o w y  o 
D niach ośw iaty, ks iążk i i p ra 
sy. Bardzo d o b ry A  pomysłem 
jest w  n irri obrazowe przeciw 
staw ienie naszej dzisiejszej m a
sowej lite ra tu ry , na k tó rą  skła 
da ją się na jw yb itn ie jsze  dzie - 
ła — mieszczańskiej szmirze, 
panoszącej się na przedw ojen
nych naszych rynkach  k s ię g a r
skich.

I  osta tn ia  w iadom ość k ro n i
k i k ra jo w e j — obrazy z życia 
Ludow ych Zespołów Sporto - 
wych, tem at bardzo żyw y i 
w spania le unaocznia jący na 
ko n k re tn ym  przyk ładz ie  w ie l - 
k ie  i  im ponu jące przepoiany,

k tó re  dokona ły  się i  dokonuj* 
na naszej wsi.

W dziale zagranicznym  
w iadu je m y się o nowych w c ^  
dach naw adnian ia ( ziemi 
Zw iązku Radzieckim  i  0 aj 
strzostwach szachowych d la J U  
m łodszych w  N iem ieckie j h *  
publice Dem okratycznej.

N um er k ro n ik i uzupełnia 
ny, bardzo żywo opracowa - 
dodatek reportażow y o p rzeWs0 
gu w  ca łym  k ra ju  pierwszes 
dn ia Narodowego Plebiscytu 
ko iu . S tarann ie  dobrane rózn 
rodne i  bógate m a te ria ły  z c. 
lego k ra ju  da ją na ekranie c 
kaw y  obraz w ie lk ie j akcji 
pokojem  i przeciwko podżeg  ̂
czom w o jennym , jaką cały 
ród po lsk i po d ją ł w  dniu 
m aja.

Na ekranach ukazał się 
lizow any przez. W ytw órn ię  {• 
m ów D okum entarnych k rc ,|vt' 0 
m etrażowy reportaż sportowy 
A kad em ii W ychowania FizJ^L 
nego pt. „W szyscy na star j 
F ilm  to bardzo pożyteczny 
rów n ie  c iekaw y, szczeg°lnK ,tf!j 
bardzo dynam icznej i 7/wa!*gĆ 
pierwszej części. Druga c * t 
f ilm u  nieco przyd ługa i Z..A  
ciężka. Zd jęc ia  S. Spru 
bardzo dobre, żywe, uroznJ® ^  
ne i nieszablonowe. Nie ,a 
i hum oru. F ilm  reżysero  ̂
w ed ług  scenariusza Z. Naw
kiego — J. P lucińska.

( im )

K r o n ik a  k u l t u ta ln a  N iem ie ck ie j  J 
R e p u b l i k i  D em okra tyczne j

F IL M  O O B R A D A C H
Św i a t o w e j  r a d y  p o k o j u

W ytw ó rn ia  film o w a  N iem iec- 
I k ie j R e pu b lik i D e m o k ra ty c z n e j 
przystąp iła  do r e a l iz a c j i^ f ilm u  
dokum entarnego o be rlińsk ich  
obradach Ś w ia tow ej Rady Po
ko ju . Reżyserię f ilm u  ob ją ł 
w y b itn y  postępowy reżyser ho
lenderski. w s p ó łtw ó rc a  po l
skiego f ilm u  o Kongresie Po
koju. — Joris  Iveris.

O B N IŻ E N IE  CEN K S IĄ Ż E K  
O 15 PROC.

Ceny książek w  NRD zostały 
osta tn io obniżone o 15 proc.

O bniżkę cen u m o ż liw iło  pr° 
dzone przez uspołecznione j ,  
m y wydawnicze wspólzaw 
n ic tw o  o zm niejszenie kosz 
w łasnych p rodukc ji.

R O B O TN IC ZY  T Y D Z I® ^ 
T E A T R A L N Y

W  miastach Rostock i ^ t r^  
sund odbyw a się w czasie 
20— 26 m aja br. Robotniczy »  
dzień tea tra lny , w  czasi<U i.ja 
rego na snecja lnych Przefl' ze- 
w ieniach dla św iata pracy ^  
społy berliński i w eim arski t> 
ją  „M a tk ę “  B rechta i a«, 
dziecką sztukę „Z ie lona  uh

Pod ostrym  kotem

Komisja się omyliła
K to  w ie, gdzie leżą M ły n a 

ry?  Bardzo n iew ie lu , p ra w 
da? No w łaśnie! Zdawało 
by się — cóż, n ie w ie lk ie  m ia 
steczko n iedaleko Pasłęka w  O l- 
sz iyńskicm , n iczym  się nie w y 
b ija jące , cie lic, spokojne.

O kazuje się jednak, że i M ły 
n a ry  n u r tu ją  prob lem y, p rz y j
m owane przez co n iek tó rych  o- 
b yw a te li za w iekopom ne i  sp ra 
w y  n iezm ie rne j wagi.

Tak się jakoś zdarzyło, że 
w ie le  k r w i psuła m iejscowa 
spó łdzie ln ia  gm inna, a w łaśc i
w ie  nie ty le  spó łdzie ln ia , co spo
łeczny ko m ite t rozdzielczy, z a j
m u jący się rozdzia łem  tzw . ta 
n ich tow arów  chod liw ych . Chod
liw e  tow a ry  szły n ie  w iadom o 
gdzie i rzadko tra f ia ły  do w ła 
ściwych rą k  szarego konsum en
ta. K o m ite t w ięc p rze rw a ł w k ró t 
ce swą żywą działa lność z te j 
p roste j p rzyczyny, że go roz
w iązano.

S zczęś liw y. los sp ra w ił, że a- 
k u ra t w  okresie „bezkom itec ia “  
do spó łdz ie ln i nadeszła pa rtia  
pończoch, z k tó re j k ilkanaście  
par zostało do rozprzedania na 
m iejscu (resztę o trzym a ły  f il ie  
spółdzie ln i).

I  w tedy w łaśnie co n iektó rzy  
poważni obywate le M ły n a r po
w iedz ie li sobie:

— Teraz, albo n igd y ! Trzeba 
na p rzyk ładz ie  wykazać — iak 
pow in ien pracować przyszły ko 
m ite t!

Cnyn szedł tuż za słowem , 
zwołano w ięc doraźna kom is ję  
pończosznianą, aby dać w yże j 
w spom niany p rzyk ład . Weszli 
do n ie j n i m n ie j n i w ięce j ja k  
sam w iceprzewodniczący P rezy
d ium  GRN —  L e w ic k i, p rze

wodniczący Zw iązku 
Potopow icz, przewodnicząc® „ je- 
gi K ob ie t — P iekarska 1 
row niczka poczty — Gosia5'  
Czy można było  znaleźć 
ba rdz ie j poważnych dla 
w iązan ia tego problem u- ,¡1».

K om is ja  zebrała się, 0,n f»i< 
potem zebrała się jeszczft 
p rzedyskutow ała i przydzi ^

Pończochy o trzym a ły  ł ' v® 
rozdzie ln ika) tak ie  oto oso • „

1) Gosławska — on aż c*'usł»' 
s ław etne j kom is ji, 2) S ta P ^ j  
wa Potopowicz — alias 3) 
członka s ław etne j kornisl ’ 3) 
Lew icka  — pa trz punk t ■ 3), 
P iekarska — ońaż itd . 6)' mc1 
!)) i 10) e ta tow i prac®
GRN tudzież ich żony-

I  to by było  wszystko. 
Chociaż n ie ! K om is ja  s^ y k *

ła jednak przysłowiowego • sję
i w  jednym  w ypadku ud® teg0 
je j om ylić  (do dziś 9 *
przeboleć n ie  mogą)- 4e 
par p rzydz ie liła , o zgrozo,■ ^0
k łe n iu  śm ie rte ln ikow i, 
konsum entow i — żonie Je 
z chłopów. ¿ y

No cóż. p rzykre  w ypadki 
rza ją  się i w najlepszej jy(# 
n ie “ , w m łyn a rsk ie j więc

Vbardzie j. sta]
Nie w iem y, czy now y ‘ ^  

kom ite t rozdzielczy zoSJiet0^  
w yb ran y  i czy prze ją ł ' nja' 
s ław etne j kom is ji pończ ^  t* 
nej. Bez względu jedna ^  P»' 
w a rto , aby ktoś z P2 G ‘- pad? 
słęku, ktoś z Pow iatow ej ^ jy -  
N arodow e j przytechał ¿„yd1 
nar i co n ie k tó rym  P0" '  w,yi»' 
obyw ate lom  tego grodu
śnił- dokładn ie  znaczenie
„kumoterstwo“. (RVS)*


